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budzie z inicjatywą 
pilnie poszukiwani

Wlc>skui?.c z nżywjo.-ej 
dyskusji, .«potka-i» w 
tym gronie było bardzo 
potrzebne. Ogólnie — mówio­

no o propagandz e natomiast 
w szczegółach — szukano no­
wych form przekazu bogatych 
treści wytycznych. A wije 
propaganda wiz :alna. ale nie 
tylko ona byia prz?dm'otsm 
obrad sekretarzy propagandy 
wszystkich szczebli i kierow­
ników biur wydziałowych.

Z obszernego wprowadzenia 
do dyskusji tow. Józefa Węda 
wypunktowałem kilka naistet- 
niejszych momentów, na ba­
zie których rozwinęła się zre­
sztą dyskusja:

■ Wytyczne — platforma 
do dyskusji i natychmiasto­
wych działań. Szeroko otwar­
te łamy prasy zakładowe!. 
Każdy glos, który nie będzie 
podważał kierowniczej roli

partii, bsdzk publikowany. Je­
dnak w dyskusji v 1 -niśmy 
zachowań p*-wne propo-cj* 
miedzy przeszłością, teraźniej­
szością i przyszłością.

W sumie chodzi o to. aby 
przysz’ość w.vpera'a prze­
szłość. Rozpamiętywać mo na 
do pewnego czasu, najistot­
niejsze jednak jest dziabnie 
na rzecz dnia dzis:ejsrcgo i ju­
tra.

■Trybuna przed- 
zjazdów a — listy i wypo­
wiedzi szerokiego ogółu są 
zawsze pewną ilustracją pa­
nujących nastrojów, reprezen­
tatywną próbką partyjnej i 
społecznej opinii.

Aby każdemu pracowniko­
wi kombinatu dać możliwość 
wypowiedzi. zadawania py­
tań i wysuwania wniosków — 
inicjujemy w ramach huty

T?ut'!cią Trybunę Prr^dtj-z- 
dnwą. Po zgromadzę»iii pytań 
odbędzie się spo»kanie załogi 
Z Kierrwnictweni KW. KF. z 
przedstawicielami mbiter- 
siwa, resortu i dyrekcji htitł. 
Żadne pytanie nie pozostanie 
bez odpowiedzi. Szczegóły w 
ulotkach.

■Ludzie z inicja­
tywą — pilnie p sznkiwani 
Inicjatywę nal ży nic tylko po­
budzać, ale i chronić, orl bo­
wiem są wszędzie zaczynem 
wszelkich poczynań, na które 
zabrakło dyrektyw.

■Zadania propa­
gandy — rozpowszechniani* 
idei zawartych w wytycznych 
w sposób pobudzający d-> za­
stanawiania się i czynnego u- 
dzlalu w dyskusji, wartościo- 
wanie postaw oraz sposobów 
postępowania w działalności 
spo'cczno-gospodarczej I poli­
tycznej dla spopularyzowania 
postawy obywatelskiego zaan­
gażowania i dyskwalifikowa­
nia postaw oportunistycznyeh, 
biernych — w sumie rzecz o 
potrzebie dobrej propagandy, 

(ciem)

HUTN¡CZA TRYBUNA PRZEDZJAZDOWA
Wytyczne na VI Zja»d stawiają wszyst­

kie problemy w spes-b alternatywny i 
otwarty do dyskusji, porostaw iająe mołH- 
wcśc wyboru najkorzystniejszego warian­
tu. W każdej kwestii wytyczne odwołują 
się do zbiorowej wiedzy ł doświadczenia 
partii, klasy robotniczej, całego społeczeń­
stwa.

W tych sprzyjających warunkach ini­
cjujemy w Hucie im. Lenina Hutniczą 
Trybunę Przedłjazdową.

Apelujemy do aktywu wszystkich dzie­
dzin 1 wszystkich szczebli, do robotników, 
techników i Inżynierów, d" młodzieży — 
o zabieranie głosu w dyskusji przedzjarde- 
wej! Każdy głos zostanie pieczołowicie 
rozpatrzonł.na każde pytanie udzielona 
odpowiedź.

W poszczególnych wydziałach I przy 
bramach wejściowych do kombinatu bę­
dą ustawione urny ńa pytania. Kto n'e 
ebee korzystać z tet drogi, może swoje 
uwagi przekazać telefonicznie — numery

55-81 i 47-69 — będą rejestrować wszyst­
kie pytania i uwagi.

HUTNICY!
Wypowiadajcie się pełnym głosem o 

Istotnych sprawach naszego zakładu! Pisa­
rle o tym co przeszkadza w naszym mar­
szu naprzód, o brakach 1 nledomagąniaeb. 
Pisaste o tym co należałoby ulepszyć, 
zmienić.

1S października odbędzie się spotkanie 
zaległ z sekretarzami Komitetu Wojewódz­
kiego. Dzielnicowego I Fabrycznego PZPR, 
z przedstawicielami ministerstwa resortu 
hutnictwa i dyrekcji, którzy będą udzie­
lali odpowiedzi na Wasze pylania.

Nie zwlekajcie wiee. Piłacie I telefonuj­
cie. Każdy głos jest ważny i będzie rozpa­
trzony.

KOMITET FABRYCZNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

P5RTH ROBOTNICZEJ 
W HUCIE IM. LENINA

Nowe zobowiązania
W ślad za podjętymi przez 

załogi poszczególnych wydzia­
łów huty zobowiązaniami dla 
uczczenia VI Zjazdu Partii, 
podejmowane są nowe, cenne 
inicjatywy.

M. im. załoga HPR podjęła 
następujące zobowiązanie: ,.dla 
poparcia kierownictwa KC, 
załoga Wydziału Remontów 
Pieców ZRH-HPR podjęła zo­
bowiązania produkcyjne na 
rok 1971. Zobowiązania te. do­
tyczyły skrócenia czasu trwa­
nia remontów pieca tandzm i 
pieców martenowskich. Re­
mont pieca tandem miał być 
skrócony o 75 piecogodzi.i, a 
pieców martenowskich o ¡20 
pieccgodzin.

Na przestrzeni 7 miesięcy 
bieżącego roku powyższe zo­
bowiązanie zostało wykonane 
z nadwyżką. Remont pieca 
tandem skrócono o 120 pieco-
godzin. a pieców martenow­
skich o 200 piecogodzin.

Dla uczczenia VI Zjazdu 
partii podjęto dalsze zobowią­
zanie wypracowania dodatko­
wych skrótów do końca br.

Postanowiono skrócić remont 
pieca tandęm o 45 piecogodzin, 
a pieców martenowskich o 90 
piecogodzin”.

I sekretarz OOP z W-92 tow. 
M. Szczepanik otrzymał od 
tow. Zygmunta Skibickiego 
następujące zobowiązanie.

..Dla uczczenia VI Zjazdu 
PZPR, zobowiązuję się wyko­
nać w czynie społecznym, diva
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

INAUGURACJA 
SZKOLENIA

W dniu wczorajszym odbyła 
się inauguracja roku szkolenia 
Ideologicznego w Hucie im. 
Lenina.

Wykład inaugurujący nowy 
rok szkoleniowy pt. „Kierow­
nicza rola partii w procesie 
budowy społeczeństwa socja­
listycznego”, wygłosił dr Wiel­
gosz.

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły z Zakładowego 
Domu Kultury Iluty im. Le­
nina. (k) 

niiniHiniiiiiiiiiiiiimniiiiiiniiiiiiiiiiiimimiiniiiiimitHiiiiB

Sprzęt zakładowej samoobrony konserwuje od lat Józef 
Kręcina — nic dziwnego, że stale jest jak nowy, zawsze 
sprawny technicznie. Z okazji 20 lat istnienia Powszechnej 
Samoobrony w Polsce — w numerze okolicznościowa 
wkładka poświęcona naszemu ZOS w Hucie im. Lenina.

Fot. J. ROSKIEWICZ

formaty A-l dotyczące zlece­
nia TB/26/60 — „Oaza wypo­
czynkowa" dla Odlewni Żeli# 
wa".

Dwa różne zobowązania 
świadczące o społecznym za­
angażowaniu pracowników na­
szego kominatu.

Dzięki nim będą krócej 
trwały remonty pieców i bę­
dziemy mieli więcej stali, a 
pracownicy Odlewni Żeliwa 
będą mogli w upalne dni od­
poczywać w lepszych warun­
kach. (k)

Urnonie dla załogi Stalowni Konwertorowej

We wrześniu - b. dobre wyniki produkcyjne
W chwili gdy rozmawiam 

z dyrektorem produk­
cji HiL mgr inż. Jerzym 

Folfasińskim o wynikach pra­
cy huty we wrześniu, nie ma 
jeszcze dokładnych i ostatecz­
nie podliczonych danych. W 
tej sytuacji można więc mówić 
jedynie o w s t ę p n e j oce­
nie. Jak spisali się nasi hutni­
cy? Czy wyniki produkcyjne 
września można uznać za do­
bre?

— Nawet za bardzo dobre. 
Szczególnie udana była „koń­
cówka” miesiąca. Wszystkie 
wydziały pracowały bardzo do­
brze, wykonując i przckracza-

Dyr. naczelny HiL 
Józef Błaszczak 

prezesem KS Hutnik
W dniu 29. IX odbyło się 

Nadzwyczajne Plenum Za­
rządu Klubu Sportowego 
„Hutnik”. W związku z 
przejściem na emeryturę 
dotychczasowego prezesa 
tow. Bohdana Kołomyj- 
skiego. przyjęto jego rezy­
gnacje i wybrano na to sta­
nowisko tow. Józefa Błasz­
czak a. (L. M.)
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jąc plany dobowe. Wyniki 
produkcyjne w eśnia są bar­
dzo dobre. We wszystkich a- 
sortymentach notujemy sto­
sunkowo wysokie przekrocze­
nie planu. Uzyskaliśmy nad­
wyżki w produkcji koksu, su­
rówki, stali, wyrobów walco­
wanych oraz rur. Można przy­
puszczać. że wynik wrześnio­
wy będzie jednym z najlep­
szych rezultatów w skali ca­
łego roku.

Również spodziewamy się 
dość wysokiego przekroczenia 
planu wartości produkcji. Mi­
mo że niedobór koksu (jest to 
uzasadnione tym, że nadwyż­
ka surówki musiała pociągnąć 
za sobą większe niż planowa­
ne zużycie koksu) jest poważ­
ny i uszczupli wartość pro­
dukcji o przeszło 20 min zł.

Jedno z pierwszych robo­
czych spotkań nowo wy­
branego prezesa Zarządu 

Głównego Związku Zawodo­
wego Hutników odbyło się 
wczoraj w naszej hucie. To 
schodzenie w dół, to konfron­
towanie haseł z rzeczywisto­
ścią zakładu, regionu, miasta 
— to nie tylko obowiązująca 
ostatnio moda, ale chwalebny 
zwyczaj, który mamy nadzie­
ję, wejdzie na stałe do prak­
tyki działania. Gospodarzami 
byli, rzecz jasna... gospodarze, 
a więc urzędujący członkowie 
prezydium RZK. sekretarze 
Komitetu Fabrycznego Partii, 
no i oczywiście dyrektor na­
czelny HiL. Goście: prezes 
Antoni Seła. sekretarz Antoni 
Horyłek i kierownik działu in­
spekcji prac}' Henryk Cym­
bała — nie ograniczyli się do 
uważnego wysłuchania infor­
macji o aktualnej sytuacji 
kombinatu i najpilniejszych 
potrzebach załogi. Przewodni­
czący ZZH A. Seta — długo­
letni sekretarz KZ w Hucie 
Batory, przykładami rozwią­
zywania różnorakich zagad­
nień w swym poprzednim 
miejscu działania, dowodnie 
wykazał że nic co hutnicze 
nie jest mu obce. Rozmowa 
nie pobrzmiewała więc tonem 
od wielkiego dzwonu.

Na tapecie były tematy: 
mieszkaniowe, płacowe, kło­
poty komunikacyjne, formy 
działania organizacji związko­
we! w kampanii przedziazdo- 
wej. Wydawałoby się — nie no­
wego Ale — mimo, że przed­

Oceniając pracę huty we Innym, bardzo pozytywnym 
wrześniu chcialbym podkreślić momentem, jest przekroczenie 
fakt, że nie wystąpiły w niej planu w asortymencie blachy 
jakieś nieprzewidziane czyn- białej. Załóg? Orynowni Elek- 

trot: tycznej Biach przez całv 
miesiąc wykonywała z nad­
wyżką sv.> plany produkdi 
surowej i gotowej: Wynik mie­
sięczny jest bardzo dobry.

nikt, takie jak nadmierna a- 
waryjoosć urządzeń, niepra­
widłowość organizacji, nieryt- 
miczność pracy.

Na szczególne ■ wyróżnieni* 
zasługuje bardzo dobra I ryt­
miczna praca załogi Stalo­
wni Konwertorowej. Przekro­
czyła ona wysoko swój plan 
miesięczny. Wrzesień jest pier­
wszym miesiącem, który — 
przy pracy trzech konwerto­
rów — wypadł tak dobrze pod 
względem równomierności rea­
lizacji zadań dobowych. Nie 
ma nawet porównania do po­
przednich okresów, kiedy to 
występowały ogromne ..skoki' 
w wykonywaniu planów.

wcześnie byłoby pisać np. o 
koncepcjach rozwiązania pro­
blemu mieszkaniowego — już 
wiadomo że trzeba wyjść na­
przeciw normalnym przecież 
tęsknotom hutników do posia­
dania jednorodzinnego domku. 
Warto zasygnalizować więc, że 
myśli się w hucie nad tym, 
jak materiały odpadowe wy­
korzystać do produkcji mate­
riałów budowlanych dla po­
trzeb indywidualnych.

Związkowy 
rekonesans

*ak na początek — nieźle.
Spotkanie wczorajsze wy­

korzystano również do wrę­
czenia ponad trzydziestu dłu­
goletnim aktywistom związko­
wym HiL złotych i srebrnych 
odznak „Zasłużonego Działa­
cza ZZH”.

W trakcie zwiedzania hutni­
czego klubu ZRoWiD, tuż 
przed wyjazdem do Stalowej 
Woli, udało mi się przepro­
wadzić z przewodniczącym 
ZG ZZH tow. Setą krótką roz­
mowę:

— Jakie sprawy powinna, 
Waszym zdaniem, wziąć orga­
nizacja związkowa hułników 
na pierwszy ogień? ■

DZIŚ
w noaiertt'

■ Rozmo­
wa o trehni- 
ce — str J

■ Nie ms 
prae mniej 
ważnych — 
str. 4

■ Obowią­
zuje tryb 
przyspieszo­
ny — str. 5

■ Spacer­
kiem po 
zdrowie — 
str. 8

— A jak wygląda jakość tej 
blachy? Czy przekroczenie i- 
lościowe planu poszło w parze 
z jakość i.ą?

— Wyniki jakościowe mogę 
określić jedynie jako dobre 
przeciętne. Były już lepsze re­
zultaty. We wrześniu udział I 
gatunku blach ukształtował 
się nieco poniżei limitu, który 
wynosi 73 proc. W sumie je- 

(Dokońezenie na str. 3)

— Odpowiedź brzmi może 
sloganowo, ale myślę o pomo­
cy kłosie robotniczej przede 
wszystkim w usunięciu za­
niedbań z dziedziny socjalno- 
bytowej. To znaczy: komu­
nikacjo miejska i wewnętrzna, 
zabezpieczenie transportu na 
wypoczynek po pracy, miejsca 
wczasowe. Nie przyjdzie to 
łatwo, wiadomo.

— Funkcję prezesa pełnicie 
od kilku tygodni...

— Tak. alé hutnikiem je­
stem od dwudziestu lat.

— To długi staż, gwarantu­
jący znajomość rzeczy, ale czy 
niezaprzeczalny przecież tak­
że i uczuciowy związek ze 
śląskim hutnictwem nie utru­
dni Wam zrozumienia specy­
ficznych problemów naszej za­
łogi?

— Nie Zadania sa jednako­
we, bez względu na to czy 
przyjdzie je wykonywać w hu­
cie miedzi w Lubinie, w wa­
szej, czy na Śląsku.

— Wrażenia z kombinatu?
— Jestem tu po raz trzeci. 

Ale po raz pierwszy zwiedzi-

Za działalność
związkową

Ostatnio w R»d’le Zakt-diwej 
Kombinat» odbyta ale uroczysta 
dekoracja Srebrną Odznaka Zasłu­
żonego Działacza ZZH tow. An­
drzej« Moździerza - wieloletniego 
aktywisty związkowego w Stalow. 
nl Msitenowsktef Hit.. Dekoracji 
dokonał ąrzew. RZK tow. An-oni 
Dałkowski. Tow. Moździerz pełal 
obecnie funkcje metą zaufania. W 
pracy zawodowej fest murarram 
konserwacji pieców martencw- 
stich. tjd)

FM. Si. Gawliński

Sportowy tydzień
S października tnledzleta) o godz. 

14.43 Odbędzie się mecz o mistrz. 
Ii ligi — GKS Katowice - KS 
Hutnik.

Zawody odbędą ale na stadionie 
własnym w Nowej Hucie al. tg® 
lotnika.

S października br. (niedziela) 
godz. H.1f> ndbedą ale zawody o 
mistrzostwo- I ligi bokserskiej KS 
„Stal“ Stalowa Wola - KS „Hut­
nik“ Nowa Huta.

Zawody odbed* ale w hall apor­
towej KS Hutnik Nowa Hala al. 
Igolomska Stadion Suche Stawy.

łem walcownię zimną i sla- 
bitip. Co widać na pierwszy 
rzut oka: porządek i gospodar­
ską rękę. I jestem pewien, że 
nie jest to tylko zasługa dy­
rekcji. ale cnłej załogi. A w 
ogóle wrażenia mam jak naj­
lepsze.

— Najpilniejsze — z Wa­
szego punktu widzenia — 
sprawy, ale już na skalę huty?

— Jest ich dużo, zresztą — 
jak łatwo było zauważyć — 
pilnie wszystko notowałem 
podczas spotkania w Padzie. 
Postaramy się pomóc. Myślę, 
że na pte-wszy ogień, musi iść 
rozwiązanie problemów miesz­
kaniowych załogi, następnie 
usprawnienie transportu we­
wnętrznego. co jak wiadomo, 
wymaga zwiększenia taboru. 
Cóż — wspólnymi silami spró­
bujemy się z tym wszystkim 
uporać.

Bardzo dziękuję za roz­
mowę.

BRONISŁAWA ROSZKO

UROCZYSTA 
AKADEMIA

6 października br. o gndz. 
14.39 w sali teatralnej HiL 
odbędzie się akademia oko­
licznościowa z okazji Dnia 
Wojska Polskiego I 2fl-lecia 
powstania Powszechnej Sa­
moobrony.

W części artystycznej wy­
stąpią zespoły ZDK IIIL.1
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Zlot turystów HiL 
„Jesień w Puszczy"

Komisja Turystyki Pieszej 
działu PTTK HiL I Klub Młodego

Od

tem Rady Zakładowej Kombinatu 
I Krakowskiego Komitetu KuUurj 
Fizycznej i Turystyki organizuj* 
24 października w Puszczy Niepo 
tomickiej Zlot Turystów Huty im. 
I.onina „Jesień w Puszczy’*.

W tej masowej imprezie tury-Turysty „Dj marki" pod patrona-

stycznej mogą uczestniczyć dru­
żyny zgłoszone przez kota PTTK, 
organizacje turystyczne i mtodzle- 
żowe oraz turyści Indywidualni. 
Na mele, która rnaldnwać się bę­
dzie na lerenłe ośrodka wypoczyn­
kowego Huty Im. Lenina w Nie­
połomicach prowadzi kilka szla­
ków turystycznych.

Zgłoszenia uczestnictwa w zlo­
cie prrylmuie do 10 października 
biuro Oddziału PTTK Huty im. 
Lenina, budynek „S", lei. <46 60, 
wrwn. 4«-ż5. Wpisowe dla niezor- 
gaolzowanych wynosi 35 zł. dla 
członków PTTK — 30 z.l, dla przo 
downików turystyki kwalifikowa­
ne! I młodzieży — ż5 zl I dla człon, 
ków rodzin <bez znaczka 1 pla­
kietki) — 10 zl.

KOMUNIKAT
W SPRAWIE PIŁKARZY

W związku z opublikowany­
mi w prasie krakowskiej ma­
teriałami na temat sytuacji 
KS Hutnik N. Huta powoła­
łem komisję celem gruntow­
nego zbadania przebiegu wy­
darzeń w sekcji piłki nożnej. 
O wynikach jej pracy poin­
formujemy załogę w jednym z 
najbliższych numerów GNH.

JOZEF BI.ASZCZAK 
prezes KS Hutnik

Z życic partii

Wybieramy delegatów 
na Konferencje —

Fabryczną i Wojewódzką

Kto włożył sporo pracy przy budowie czy remontach Ośrod­
ków w Wiślicy, Czoisztynie, Piwnicznej czy Niepołomicach? 
Wśród wielu innych byli także pracownicy W-16. Bo któż 
mógł pomalować wnętrza, stolarkę i sprzęt? Oni malarze 
z brygady pracy socjalistycznej Im. M. Nowotki. To oni zre­
alizowali szereg podjętych do tego czasu zobowiązań idących 
w' setki roboczogodzin. Pył czyn społeczny na 485 godzin — 
zrealizowany. Z okazji Zjazdu PZPR 200 godzin dodatkowo. 
Wykonają! Jest ich 18-tu. I mistrz A. Nitra. I brygadziści: K. 
Pogładziński, S. Żbik. W. Wyszogrodzki. W. Romanowski, Te­
resa Różańska. I sekretarz organizacji nartyjnej T. Łakomy. 
I inni.
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Założę się. że nie wszys­
cy. ba. dużo ludzi nie 
wie o tym. co właści­

wie oznacza praca „po no­
wemu". Gdy przed kilkoma 
dniami rozmawiałam na ten 
temat ze znajomym, obru­
szył się.

— Dlaczego akurat po no­
wemu? Chodzi po prostu o 
to. żeby ludzie pracowali 
rzetelnie, jak najlepiej, tak

:
■■: 
:
i

■■■
:■■

: 
:
■
:

:■ ■ ■
:

■

Z dnia na dzień nasila się 
w naszej hutniczej orga­
nizacji partyjnej kampa­

nia przedzjazdowa. Trwają 
obecnie zebrania Oddziałowych 
Organizacji Partyjnych, na 
których omawia się wytyczne 
na VI Zjazd PZPR i przyjmu- 
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niewego, obiektów kultural­
nych. Tym sprawom w naj­
bliższym czasie poświęci się 
szczególnie dużo uwagi. Na 
zakończenie stwierdził on, iż 
coraz lepsza współpraca dyre­
kcji Huty im. Lenina i Prezy­
dium DRN nastraja optymi­
stycznie. Zacieśnienie więzi 
przez wspólne konsultacje i o- 
mawianie wspólnych dla huty 
i dzielnicy problemów przy­
niesie I 
nom. . 
miasta

ąPracy, 
których 
chyba problem mieszkaniowy) 
i kulturalnych pracowników 
HiL.

W dyskusji poruszono m. in. 
takie zagadnienia, jak sprawy 
bhp. problem ochrony wód i 
atmosfery, zaopatrzenie w hu­
cie. opieka lekarska, ogródki 
działkowe, 
dnień nie 
szczegółowe 
spraw tych powrócimy w naj­
bliższych numerach „Głosu” 
Tak w odniesieniu do Huty im. 
Lenina, jak i PPB HiL.

Podjęta na Sesji uchwała 
ma na celu przyczynienie sie 
do dalszej poprawy warunków 
pracy i socjalno-kulturalnych 
załóg. Wiele wniosków doty­
czy służby zdrowia. M. in. zo­
bowiązano Prezydium DRN do 
zwrócenia sie do kompetent­
nych czynników o zapewnienie 
odpowiedniej ilości miejsc re­
habilitacyjnych dla pracowni- 

(Dokgńczenie na str. 4)

Poprawa warunków pracy 
tematem obrad Sesji DRN

socjalno-kuituralne pracowni­
ków Huty im. I enina. Przed­
siębiorstwa Przemysłowego 
Budowy HiL i subwykonaw- 
ców na budowie kombinatu.

Przed rozpoczęciem obrad, 
z okazji XX-lecia DRN doko­
nano dekoracji zasłużonych 
działaczy naszego terenu. 
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odzna­
czony został Antoni Szkaradek 
Srebrny Krzyż Zasługi za pra­
cę społeczną otrzymali: Józef 
Gajoszek Józef Niepokój i Ja- 

. nusz Szczurek.
jekt. ogląd ige się na bry- ! Ponadto Złote Odznaki za 
gadzistę. Brygadzista uu-a- ; pracę społeczna dła m. Krako- 
Ża. Że Od iniCj'’,s>’''s' 4oeł • 
mistrz a ten z 
sie na kierownika zmiany. 
Ale i kierownik często boi

JOZEF ROTKIEWICZ

■ków. To na pewno sprawa 
podstawowa. Ale chodzi je­
szcze o coś w!fcej. O wyka­
zanie i n i c i a t y w y. Bo 
bywa czasem tak: robotnik . 
boi się wysunąć jakiś pro- ■

:■■

Sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej poświęcona była 
szczególnie ważnym sprawom. . _ _ ,__  _ ....... ........
jakimi są warunki pracy i f pracy i socjalno-bytowych w

■ • szerszym, niż to zamierzano
poprzednio zakresie. Realizacją 
programu zajmuje się specjal­
nie powołany zespół, wszystkie 
problemy szeroko konsultowa­
ne są z załoga HiL. Pracow­
nicy huty zgłosili 2 tysiące 
wniosków, z których część już 
zrealizowano, inne wykonane 
będą w terminach później­
szych, nie wielki procent uzna­
no za nierealne.

Wiele osiągnięto dzięki ope­
ratywnej realizacji postulatów, 
m. in. wyposażono wydziały 
gorące w lodówki, i wentyla­
tory, dokonano remontów po­
mieszczeń socjalnych w wielu 
wydziałach, zorganizowano no­
we pomieszczenia socjalne, 
otwarto dodatkowe kioski i bu­
fety, dokonano korekty norm 
zużycia odzieży ochronnej.

Z myślą o poprawie warun­
ków socjalno-bytowych w tym 
roku przekazano załodze huty 
dwa ośrodki wczasowe w Bart- 
kowej i Koninkach.

W swym wystąpieniu dyre­
ktor Suchoński podkreślił po­
nadto trudne problemy zapy­
lenia, klimatyzacji i likwidacji 
hałasu, budownictwa mięszka-

przy pi. Centralnym wystąp* z 
ciialrm fortepianowym świetny 
pianista Slegfried Stoeckigt — w 
programie utwory Chopina. Beet- 
hoyena, Brahmsa I Tlttela. W tym 
lamym dniu, godzinę później, w 
Teatrze Ludowym mamy okat,« 
posłuchać koncertu orkiestry e- 
stradowej Telewizji NRD z Berli­
na, z udziałem czołowej pieśniarki 
Sonii Kehler. Polny jej cecltal od­
będzie się 7 bm. o godz. It w Klu 
ble MPiK. Pieśniarce towarzyszy 
trio muzyczne.

I wreszcie coś dla młodzieży. Na 
t bm., również o godz. lt 1 rów. 
nież w naszym Klubie MPiK prze­
widziano występ doskonałego ze­
społu rozrywkowego „Die Roh- 
bys", z udziałem piosenkarzy Brl 
gil te Kuenzel 1 Rainera Młynar­
czyka.

W sumie tegoroczne Dni Kultu­
ry NRD w Polsce obejmą IW od­
czytów 1 prelekcji. 25 wysuw ksią­
żek, 30 wysuw fotograficznych, 20 
konkursów wiedzy o NRD. 20 pro- 
jekcji zesUwów filmów oświato­
wych oraz SO wieczorów muzyki 
poważnej i rozrywkowej.

A ponieważ do Krakowa 
blisko I komunikacja jest 
dna. proponuję obejrzenie 
ciekawych wysuw.
l ich. pt. „Młodzież NRD" otwo­
rzy w dniu 4 bm. ambasador NRD 
w Polsce — w klubie studenckim 
„Nowy 2aczek" przy al. 3 Maja 
l a druga czynna będzie również 
od ś bm. w Krakowskim Domu 
Kultury w Rynku Głównym. Te­
mat jej. to „Zycie I twórczość 
kompozytorska Hansa Eislera". 
Na wysuwy — wstęp wolny.

(dr)

PZPR oraz listów sekretariatu 
KC realizowany jest w hucie 
program poprawy warunków

korzyść obydwu stro- 
A także — rozwojowi 
i poprawie warunków 
socjalno-bytowych (z 

i najważniejszy jest

Bogactwo zaga- 
pozwala na ich 

omówienie, do
icrafuwy jest ! wa przyznane zostały takim 
z Kolei ogłada ; działaczom, jak: Jan Gorczyca.

Co to znaczy pracować
po nowemu?

jak to ma miejsce w innych 
krajach. I żeby byli dla sie­
bie życzliwi. Żeby starali 
się. o tle to jest tylko moż­
liwe, załatwiać rozmaite 
sprawy ..od ręki", bez zbęd­
nej biurokracji, bez psucia 
sobie nawzajem nerwów.

pewnością mój rozmó­
wca miał rację. Nie powin­
niśmy odchodzić z przysło­
wiowym kwitkiem z rady 
narodowej czy urzędu po­
cztowego. W sklepach po­
winien nas witać życzliwy 
uśmiech, uprzejmość i chęć 
jak najlepszego obsłużenia 
klienta. W tramwaju czy 
autobusie również grzecz­
ność ze strony kontrolerów, 
motorniczych czy kierow­
ców jest jak najbardziej po­
żądana. Bo do tej pory...

Byliśmy i chyba jeszcze 
jesteśmy zbyt tolerancyjni 
wobec chamstwa, niedbałe­
go spełniania obowiązków 
przez różnych ludzi, wobec 
nieróbstwa i jawnego lek­
ceważenia obowiązków słu­
żbowych. Wyplenienie z na­
szego życia społecznego tuch 
negatywnych zjawisk. które 
sa no prostu rdnuwhnoicią. 
to bedzie wielki krok na­
przód. I trudno to nawet 
nazywać odnowa. Powiem 
jak nailensza nraca każdeoo 
z nas jest obowie-kiem wo­
bec państwa. wobec społe­
czeństwa i siebie samego.

■leżeli jednak mówimy o 
odnowie, choć leniej tego 
słowa n<e vndi<ś~tiwaó. ma- 
mu na muśli nie tulko na­
leżyte spełnianie obowiąz-

po- 
or-
czy

Te

/

Stanislaw Wojewoda

na któ- 
delega- 

zakłado-
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się „wychylać", ponieważ 
nie jest tym pierwszym w 
wydziale. „

Gorzej, gdy zjawiska 
dobne obserwujemy w 
ganizacji partyjnej
ZMS-owskiej. Po co mamy 
się narażać. — mówią lu­
dzie. trzymajmy się zarzą­
dzeń. instrukcji, niech za 
nas myślą inni. Nie było je­
szcze wytycznych...

Właśnie, wytyczne,
przed VI Zjazdem są już 
wiadome. Ale. opracowano 
je ramowo, alternatyw­
nie. Dyskusja rna na celu 
ich rozszerzenie. wzbo­
gacenie o wartości do­
strzegane przez ludzi pracy, 
przez każdego z nas. Wyły- : 
czne nie sa aktem zamknie- ■ 
tym Każdy może i powi­
nien je poszerzać o wła­
sne doświadczenie Partuńni
1 beznar/yt-i, cale społe­
czeństwo. To nie jest tabu,
2 jakim mieliśmy do czy­
nienia w przeszłości.

Krótko: po nowemu, to 
znaczy pracować nie tylko 
dobrze, ale i z inicjałową. 
Przełamać stare nawyki i 
skończyć ze wskn'i’wan:°m 
na „kolegę”. Nie .ko­
lega" będzie za nas robił. 
Krasnoludków też nie tri, 
chociaż pani Konopnicka 
twierdziła, że sa. Ale z ba­
jek już wyrośliśmy. Wszys­
cy miisimy zrozumieć szan­
se. inka nam sheorronn. .lej 
wykorzystanie zalety 1yl’-o 
od nas. Czubmy się za to 
od'yo^-ieri-inini.

DANUTA BYBARCZYK

£
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»

Stanislaw Tomala

Stefan Sokołowski. Józef Tu­
cholski i Henryk Wartalski. 
a Srebrna Odznakę otrzymała 
Karolina Siisłowska.

W obradach uczestniczył 
aktyw gospodarczy i partyjny- 
Huty im.’ Lenina. PPB HiL, 
władze dzielnicy. Z ramienia 
Huty im. Lenina wystąpi! dy­
rektor ekonomiczny inż. mgr. 
Star, ław Suchoński, podkre­
ślają wysoką rangę omawia­
nych problemów. W myśl u- 
chwał VII i VIII Plenum. KC

Dni Kultury NRD

je plany działania na okres 
przedzjazdowy. Na zebraniach 
tych wybiera się także d e- 
legatów na Konferencję 
Fabryczną. Jak wiadomo. za­
daniem konferencji, której ter­
min przewidziany jest w 2 de­
kadzie października, będzie 
wybranie 6 delegatów organi­
zacji partyjnej HiL na VI 
Zjazd Partii oraz delegatów 
na Konferencję Wojewódzką.

Równolegle odbywają się 
także w HiL zebran-'a OOP i 
POP, które wybierają delega­
tów na Konferencje Zakłado­
we. Do tej pory odbyło się już 
45 takich zebrań, 
rych wybrano 45 
tów. Konferencje
we planowane są w 4 jed­
nostkach huty: w Stalowni 
Martenowskiej. w Aglomerow­
ni. w Pionie TM i w Zakl-dzie 
Koksochemicznym. (jd> 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuniiir

Nowy rok 
pracy harcerskiej

Rok harcerski rozpoczyna 
się dnia 1 września, a kończy 
31 sierpnia następnego roku 
kalendarzowego. Jak co reku, 
również i w tym drużyny zu­
chowe, drużyny i szczepy har­
cerskie rozpoczęły swą nracę 
już w pierwszych dniach 
września.

Natomiast oficjalne i uro­
czyste rozpoczęcie roku har­
cerskiego nowohuckiego Huf­
ca ZHP nastąpi w dniu 2 paź­
dziernika. W dniu tym ulicami 
Nowej Huty przemaszerują zu­
chy. harcerze i instruktorzy, 
defilując przed dzielnicowymi 
władzami harcerskimi, poi ty­
cznymi i administracyjnymi. 
Bedzie to barwny i prężny ko­
rowód najmłodszych obywate­
li naszej dzielnicy. Należy się 
spodziewać, że przemarsz ten 
z ciekawością obserwować bę­
dzie dorosłe społeczeństwo 
Nowej Huty, które niejedno­
krotnie dawało wyraz swego 

(Dokończenie na str. 6)
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prawdzie Dni Kultury NRD 
były już u nas obchodzone, 
ale nigdy w tak szerokim 

zakresie, jak w tym roku. Na do 
datek — ogromna większość im 
prez. spotkań, wystaw 1 koncer­
tów odbędzie się na terenie Kra­
kowa I naszego województwa.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna obchodzi w tym roku 22- 
lecle swego Istnienia. „Dni" speł­
niają określona rolę: zbliżenia 
problemów pierwszego w historii 
socjallstycr.nego państwa niemiec­
kiego do polskiego społeczeństwa, 
pogłębienia łączącej nas przyjaźni 
nawiązania bliższych kontaktów 
między obydwoma narodami.

czek

Í
.........

Zygmunt Stawarz Jóret Paździor

będziecie w NRD, napraw:’? warto zwiedzić przepiękny zame- 
Pillnitz kolo Drezna, który trochę związany jest również z Pol­

ską, był letnią rezydencją Augusta Mocnego.

Pokrótce o programie Dni K il- 
lury NRD. które trwać będą od 4 
do lt października. Uroczysta 1- 
nauguraefa „Dni" odbędzie się w 
najbliższy poniedziałek w kinie 
Kijów" o godz. Ił. Po części ofl 

:jalnej wyświetlony zostanie 'tlm 
rrodukcjl NRD (premiera w Pol 
icel pt. „Czerwoną orkiestra".

Największy nacisk położony jest 
v tym roku na Imprezy ariy-.ty- 
:zne. w których wezmą udział 
.nakomlcl artyści naszego zacMo- 
lntfgo sąsiada. Podaję kalendarzyk 
mprez, które odbędą się w No­
wej Hucie 1 gorąco zachęcam do 
uczestniczenia w nich.

5 bm. o godz. 11 w Klubie MPIK

i «
1
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Krzysztof Chwalik Marian Hubert

mamy 
dogo- 

dwóch 
Pierwszą z

Antoni Broszkiewlcz

Wszystkim, którzy w 
bolesnych dla nas chwi­
lach okazali nam tyle 
serdecznego współczucia 
I pomocy oraz wzięli u- 
dział w uroczystościach 
pogrzebowych naszego 
najdroższego Syna

Jerzego Chrapały
a szczególnie Koleżan­
kom i Kolegom z pracy. 
Zarządowi KS Hutnik, 
Zarządowi KOZTS, Kie­
rownictwu Szkoły Pod­
stawowej Nr 81. perso­
nelowi Szpitala Instytu­
tu Pediatrii w Prokoci­
miu. Jak również Przy­
jaciołom i Znajomym — 
składamy tą droga ser­
deczne podziękowania

ROOZICE, BRAT 
i BABCIA

¡en

LUDZIE 
DOBREJ 
ROBOTY
Poważnym sukcesem, współ­

pracującej z Hutą im. Lenina 
załogi Nowohuckiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemy­
słowych zakończyło się wyko* 
nanle rurociągu o niespoty­
kanej średnicy — 4000 mm. 
Były kłopoty ze znalezieniem 
wykonawcy na tę Inwestycję, 
była to bowiem robota niety­
powa. Poważne zadanie, pod­
jęła się zrealizować załoga 
NPIP. W krótkim terminie, 3 
tygodni pracownicy tego 
przedsiębiorstwa wykonali 
prace związane z przygotowa­
niem i wykonaniem całego 
przedsięwzięcia. Za to należą 
im się słowa uznania. Oto kil­
ku z całej grupy pracowników, 
którzy wykonywali to ’trudne 
zadanie.

Fot. St. GAWLIŃSKI
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„Poważną rolę w przyspieszeniu postąpu technicznego winien odegrać maso­
wy ruch wynalazczy i racjonalizatorski, który należy otoczyć szczególną opieką, 
wszechstronnie popierać i ukierukowywać. zwłaszcza na rozwijanie postępu or­
ganizacyjno-technicznego oraz racjonalizację w dziedzinie małej mechanizacji i 
automatyzacji eliminujących ciężką pracę fizyczną i podnoszących bezpieczeń­
stwo pracy".

„Coraz większą rolę w praktyce gospodarczej powinien odgrywać ścisły wza­
jemny związek nauki, techniki i produkcji. Wymaga to konskewentnego skracania 
cyklu badań naukowo-technicznych oraz szybkiego wdrażania wynalazków do 
praktyki gospodarczej".

(Z wytycznych na VI Zjazd Partii)

My dyskutujemy i głowimy 
się nad pomysłem, a ktoś 
zgłasza., projekt. Trudno to 
inaczej nazwać jak przestęp­
stwem.

Tym razem na temat naszej 
redakcyjnej rozmowy wy­
braliśmy problematykę t e- 

ci: ni ki i rac i naliza 
c j i. Chodzi nam o określenie 
p -yczyn . ..nują' eh ro - oj 
zwynalazczości i racjcralizacji 
w HiL a co za tym idzie o 
wio vcie zamrożonych mi­
lionów złotych, -.;wią one 
bowiem w niewykorzystanych 
możliwościach rozwoiu tech­
niki.

Udział w naszej rozmowie 
wzięli: inż. Jerzy Pilch — 
przewodniczący Klubu Techni­
ki i v-cjonalizacji HiL, inż. 
Wiesław Mastek — przewod­
niczący Koła KTiR w Walco­
wni Slabing, doradca technicz­
ny KTiR, Józef Mlchuta -- 
pracownik fizyczny Wydz. P- 
65, racjonalizator, Jan Pasek 
— technolog remontów z ZK, 
zwycięzca turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki HiL w ro­
ku 1970.

Redakcja: Zdajemy sobie 
sprawę, że temat: postęp te­
chniczny i racjonalizacja, to 
w warunkach naszej huty, te­
mat — rzeka. Nie jest możliwe 
omówienie całokształtu zagad­
nień. Dlatego więc pragniemy 
zwrócić uwagę naszych roz­
mówców na kilka wybranych 
spraw, które wydają się naj­
ważniejsze. Jak KTiR widzi 
swój wkład w dyskusję przed- 
zjazdową? Co konkretnie ha­
muje rozwój ruchu wynalaz­
czego w HiL? Jakie są możli­
wości — już dziś bez żadnych 
nakładów finansowych — 
zmian i usprawnień?

Jerzy Pilch: 
Nie potrzebu­
ję chyba uza­
sadniać faktu, 
że ruch racjo­

nalizatorski 
jest jedną z 
ważnych dźwi­
gni rozwoju 
techniki. Od 
lat zdajemy 
sobie z tego

sprawę w KTiR HiL, staramy 
się, żeby nasz społeczny racjo­
nalizatorski wkład pracy był 
wkładem zwykłej, dobrej, su­
miennej roboty. Nasza działal­
ność w okresie poprzedzają­
cym VI Zjazd Partii w związ­
ku z tym nie będzie stymulo­
wana efektownymi zobowiąza­
niami, ale ukierunkowana bę­
dzie na dalsze uaktywnię-

nie ruchu racjonalizatorskie­
go w hucie i możliwe szerokie 
pełnienie naszych statutowych 
obowiązków. Łączy się to tak­
że z przygotowaniami do VII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych.

Co konkr.:tnTe robimy? Wy­
chodzimy z założenia, że tym 
lepiej będzie ruch racjonaliza­
torski służył technice i zakła­
dowi, im lepiej będą nasi ra­
cjonalizatorzy przygotowani do 
pracy. Słowem, probiera kwa­
lifikacji. Dlatego rok rocznie 
rozwijamy a'<cję '■zkolcniową. 
Prowadzimy szkolenie z zak­
resu znajomości p’-aua wyna­
lazczego i liczenia efektów 
ekonomicznych. W tej działal­
ności, w pełni wykorzystujemy 
techniczne możliwości. Miano­
wicie uruchomiliśmy 1 prowa­
dzimy tzw. TAI, czyli techni­
czną, auicmatyczną informa­
cję telefoniczną. Dzwoniąc na 
numer 54-00 można uzyskać 
aktualną informację z zakresu 
ruchu racjonalizatorskiego i 
prawa wynalazczego. Idzie 
nam o to, aby załoga huty jak 
najlepiej znała przepisy pra­
wa wynalazczego a tym sa- 
nym, aby nasza działalność 
była bardziej owccr.a.

Nie chciałbym szafować li­
czbami, ale warto przytoczyć, 
że w roku 1969 oszczędności z 
tytułu działalności racjonaliza­
torskiej były w hucie rzędu 
360 min zł, a w roku ubiegłym 
— 290 min zł. W niewykorzy­
stanych dotąd projektach wy­
nalazczych tkwią zamrożone 
dalsze miliony. Musimy zrobić 
wszystko, aby je wydobyć.

KTiR HiL stawia w swej 
działalności na młodzież. 
W niej już dzisiaj widzimy 
naszych następców oraz part­
nerów w rozwiązywaniu 
spraw racjonalizacji. Wspól-

Wiesław Ma­
stek: A mn-e 
boli jedna spra­
wa. Zarzuca się 
nam, że dużo 
wniosków skła­
dają inżyniero­
wie i w ogóle 
pracownicy u- 
mysłowi, a za 
mało robot­
nicy. Prak­

tyka wykazuje, że projekty ra­
cjonalizatorskie składają w za­
sadzie jedni i ci sami pracow­
nicy fizyczni. Co robimy, aby 
ten stan zmienić? Rozmawia­
my z ludźmi na stanowiskach 
pracy. Wprowadziliśmy stały 
dyżur doradcy technicznego. 
W wielu przypadkach sami za­
łatwiamy dokumentację tech­
niczną, choć przecież nie jest 
to naszym obowiązkiem. Nie­
stety Wydz. W-92 nie przycho­
dzi nam z oczekiwaną pomocą. 
Bierze się on jedynie za cie­
kawsze projekty, które ze

Jak odzyskać 
zamrożone
miliony?

Z naciskiem pragnę podkre­
ślić fakt, że niestety wielu lu­
dzi nie podejmuje w hucie 
działalności racjonalizatorskiej 
jedynie dlatego, że nie wie jak 
się za to zabrać. Co i jak ro­
bić. Mało, stwierdzam, że na­
wet niektórzy kierownicy nie 
znają przepisów. W związku 
z tym nie potrafią oni zająć 
odpowiedniego stanowiska, czy 
podjąć prawidłowej decyzji. 
Zdarza się również, że podej­
mowane decyzje — są niewła­
ściwe i trzeba je później ko­
rygować.

Chcemy w naszej działalno­
ści przedzjazdowej zmobilizo­
wać kierowników wydziałów, 
służby wynalazcze oraz Koła 
KTiR do jak największego 
odrobienia zaległości w 
dziedzinie projektów wynalaz­
czych. Należy pamiętać, że 
każdy projekt racjonalizator­
ski w skali HiL, to średni 
efekt ekonomiczny w wysoko­
ści ok. 150.000 zł. Mimo, że li­
czba czekających na załatwie­
nie projektów jest obecnie ni­
ższa niż w ub. roku, to zale­
głości w tym zakresie i tak są 
bardzo duże.

nie z ZMS i NOT organi­
zujemy Turnieje Młodych 
Mistrzów Techniki. Nasza 
współpraca układa s!ę dobrze, 
a efekty jej są coraz większe.

Jan Pasek: 
Chciałbym po­
stawić pytanie 
dlaczego jesz­
cze tak 
młodzieży zaj­
muje się racjo­
nalizacją? Obe­
cnie pomoc i 
zainteresowa­

nie młodzieżą 
racjonalizator- 
się niemalże

malo

ską ogranicza 
jedynie do szkolenia. Wydaje 
mi się, że nie można na tym 
poprzestawać. Trzeba patrzeć 
dalej. Warto np. pomyśleć o 
czymś w rodzaju opieku­
nów, którzy młodym racjona­
lizatorom służyliby stałą po­
mocą. którzy podsuwaliby im 
aktualną tematykę wynalaz­
czą. Czy nie powinna to być 
rola KTiR?

Powstają w ZMS brygady 
powoływane do wspólnego o- 
pracowania pomysłów racjona­
lizatorskich. Myśl przednia, ale 
i pewne niebezpieczeństwo.

względów finansowych są dla 
niego atrakcyjne.

Jerzy Pilch: Jak to możli­
we? Czy próbowaliście korzy­
stać z pracowni społecznej? 
Toż ona wykazuje co roku ok. 
10.000 godzin społecznej pracy 
na rzecz racjonalizatorów. Mu­
simy przyjrzeć się tej sprawie 

Józef Michta: 
Dam konkret­
ny przykład, 
jak to wygląda 
w praktyce. Od 
roku leży w 
W-92 pięć pro­
jektów na­
szych racjona­
lizatorów. Nic 
się z nimi nie 
robi. A praco- 

„szerpią”, że 
realizację ich

w sytuacji gdy nie możemy 
ich szybko realizować, jest 
wielkim problemem w skali 
huty. Traci na tym wniosko­
dawca, traci nasz zakład. W 
dodatku projekty często się 
dezaktualizują. Jest z tym 
związany jeszcze jeden prob­
lem.

Małe, następujące po sobie 
usprawnienia technologiczne 
nie są nanoszone na dokumen­
tację techniczną odnośnych u- 
rządzeń. Racjonalizator biorąc 
się za jakieś usprawnienie, 
uderza często głową o mur. 
Wyważa bowiem otwarte już 
drzwi. Każda poprawka po­
winna być bieżąco rejestro­
wana w dokumentacji. Może 
się okazać, że po wielu latach 
i po licznych przeróbkach o- 
raz usprawnieniach, dane u- 
rządzenie niewiele już przy­
pomina swój pierwowzór, któ­
rego jednak obraz nic nie 
zmienił się w dokumentacji.

Duża rola przypada w u- 
dziale biurom projektowym. 
Powinny one być rzecznikiem 
najnowszej techniki. A 
niestety... Oto jeden przykład. 
W ZK, przy rozbudowie zak­
ładu, a także w „plombowym” 
budownictwie w Wydz. Che­
micznym „serwuje” się nam 
rozwiązania mocno przestarza­
łe sprzed... 10 laty. Dochodzi 
do takiego paradoksu, że w 
starych obiektach będą lep­
sze i nowocześniejsze rozwią­
zania techniczne niż w nowych!

Biura projektowe muszą 
wdrażać nową technikę.

Wiesław Mastek: Istnieje w 
hucie pilna potrzeba zaprowa­
dzenia centralnej karto­
teki projektów racjonalizator­
skich. Jak mi wiadomo taka 
kartoteka była już kiedyś 
prowadzona, bodajże w lalach 
1959—61. Mieściła się w b. sie­
dzibie centralnego laborato­
rium. Kartoteka jest niezbęd­
nie konieczna. Zdarza się bo­
wiem, że nad tym samym za­
gadnieniem pracuje kilka o- 
sób nic o sobie nie wiedząc. 
Zdarza się też, że wymyśla się 
coś co już dawno zostało wy­
myślone...

Zdaje sobie sprawę, że od­
tworzenie wieloletnich zaległo­
ści z tego zakresu przekracza

możliwości huty. Myślę jednak, 
że można by jakąś uproszczo­
ną kartotekę założyć i prowa­
dzić już dziś.

Józef Michta. Spróbuję te­
raz skupić moją uwagę na za­
gadnieniu, co juz dziś i bez 
żadnych nakładów. można 
zmienić i ulepszyć. Żaby przy­
spieszyć realizację projektów 
racjonalizatorskich, trzeba u- 
sprawnić naszą gospodar­
kę materiałową. Często 
się zdarza, że brygada racjo­
nalizatorska, powołana do 
realizacji urządzenia będącego 
pomysłem wynalazczym, na­
trafia na przeszkodę w postaci 
braku najniezbędniejszych 
materiałów. Dam jeden przy­
kład. Projekt racjonalizator­
ski urządzenia do oddzielania 
zendry od grubego złomu w 
P-65 nie może być wykonany 
i zastosowany tylko dlatego, 
że brakuje nam zwykłej bla­
chy i paru kawałków szyn.

Nie ulega wątpliwości, że w 
planowaniu materiałowym 
musi się znaleźć miejsce na 
większy margines. Nie wszy­
stko można bowiem przewi­
dzieć i w odpowiednim czasie 
zaplanować.

Sprawa jest bardzo istotna 
dla całej huty.

Redakcja: Przedstawione w 
wypowiedziach towarzyszy u- 
wagi są aktualne już dziś, bę­
dą również istotne i w przy­
szłości. Uważamy, że są to 
żywotne sprawy racjona­
lizacji. Bardzo ważne, aby to 
co jest możliwe zmienić już 
dziś. Nie ma potrzeby czekać 
na uchwały VI Zjatdu Partii. 
Od kierowników wydziałów 
huty oczekujemy ustosunko­
wania się do poruszonych za­
gadnień. Od Działu TH i KTiR 
— roztoczenia większej opieki 
nad racjonalizacja w hucie. 
Musimy zrobić wszystko co 
możliwe, aby ludzka akty­
wność nie marnowała się, 
aby owoce racjonalizatorskie­
go działania były jak najwię­
ksze.

Rozmowę prowadzili:
JERZY DANEK

WIESŁAW KACZMARSKI
Zdjęcia:
STANISŁAW GAWLIŃSKI
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Dobre wyniki
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Załoga Kuźni — 
na Zamek Królewski 

w Warszawie
Dla uczczenia VI Zjazdu 

PZPR załoga Kuźni W-3 3 
przez 3 kolejne niedziele tj. 
12, 19 i 26 września br. 
przepracowała u siebie w 
wydziale 520 godzin, dając 
dodatkową produkcję 20 ton 
odkuwek wartości ok. 120 
tys. zł.

Na podkreślenie zasługu­
je fakt, źe praca ta była 
wykonywana nieodpłatnie, 
a zarobek w wysokości 
9600 zł został przekazany w 
całości na konto odbudowy 
Zamku Królewskiego 
Warszawie, (ms)

w

Od mieszkańców 
os. Hutniczego

Na posiedzeniu Kolekty­
wu Osiedla Hutniczego w 
Nowej Hucie w dniu 16. IX 
71 r. Terenowa Grupa Par­
tyjna i Komitetu Osiedlo­
wego została podjęta u- 
chwala o udziale osiedla 
hutniczego w odbudowie 
Zamku Królewskiego w 
Warszawie, w związku z 
apelem profesora Grosz- 
kowskiego, „Każdy obywa-

teł 1 zł na odbudowę Zam­
ku". Została przeprowadzo­
na zbiórka pośród miesz­
kańców os. Hutniczego, co 
dało w sumie 3744,85 zł i 
zostało wpłacone na konto 
1-9-122-122 w Warszawie. 
Inicjatorem tej myśli był 
przewodniczący Terenowej 
Grupy Partyjnej Bolesław 
Rój i przewodniczący 
mitetu Osiedlowego 
deusz Pałka.

Do powyższej akcji
lektyw osiedla Hutniczego 
wzywa wszystkie Tereno­
we Grupy Partyjne i Ko­
mitety Osiedlowe w Nowej 
Hucie i w całej Polsce.

Ko- 
Ta-

ko-

...i rencistów HiL
Otrzymaliśmy list, w któ­

rym eme-yc» i renciści HiL 
wyrażaja serdeczne po­
dziękowanie Radzie Zakła­
dowej HiL. Dyrekcji Hu­
ty, Działowi Socjalnemu — 
za umożliwienie im miłego 
wypoczynku w Kartkowej. 
W liście tym czytamy m. 
In.

„Jest to dla nas ludzi 
starszych i schorowanych, 
bardzo celowy odpoczynek 
dla poratowania zdrowia. 
Jesteśmy wdzięczni i prosi-

my o dalszą opiekę. Rów­
nocześnie pragniemy po­
dzielić się wiadomościami z 
pobytu w Kartkowej. Mieli­
śmy 2 wieczorki taneczne. 
W dniu 1 września, w rocz­
nicę wybuchu II wojny 
światowej, zorganizowaliś­
my biwak żołnierski, na 
który złożyły się: wspom­
nienia b. kombatanta a na­
szego rencisty Kol. W. C-o- 
dyka. recytuje kol. K. Ku- 
fachowej, śpiew piosenek 
żolniesskich. Minutą ciszy 
uczciliśmy pamięć poleg­
łych bohaterów. Na zakoń­
czenie podjęliśmy apel, aby 
w Miesiącu Pamięci Naro­
dowe) zoganizowoć zbiór­
kę pieniędzy na odbudowę 
Zamku Królewskiego w 
Warszawie. Spontaniczną

wnicy stale nas 
wstrzymujemy 
pomysłów.

Na jednej z 
ny kierownik 
że zaległość zleceń jest ogro­
mna. Gdyby przez 2 lata nie 
przyjmować żadnych nowych 
zleceń, dopiero wtedy można 
by w pełnić wykonać nagro­
madzone prace. Jak więc w 
takiej sytuacji mówić o spo- 
1 e c zn e j działalności W-92? 
Uważam, że jedynie właści­
wym wyjściem byłoby utwo­
rzenie przy wydziale zespołu, 
który zajmowałby się tylko 
opracowywaniem dokumenta­
cji do projektów racjonaliza­
torskich. Dopatruję się w tym 
ogromnych efektów!

A co na to kierownictwo
W-92?

Jan Pasek: Przyjmowanie 
projektów racjonalizatorskich,

narad był obe-
W-92. Mówił,

(Dokończenie ze str. 1) 
dnak załoga Ocynowni Elek­
trolitycznej Blach spisała się 
dobrze.

Kilka uwag chciałbym po­
święcić jeszcze załodze Wydz. 
Profili Giętych w Bochni. Zdo­
była się ona na bardzo duży 
wysiłek i ambitnie wykonała 
powierzone jej zadanie. Myślę 
o próbach z nowym, bardzo 
trudnym asortymentem profi­
li, z tzw. grodzicami dla bu­
downictwa. Pierwsze wyniki 
są dobre, o wiele lepsze niż o- 
czektwaliśmy. Jest nadzieja, że 
uda się wprowadzić ten nowy 
asortyment na stałe, że pro­
dukcja jego zostanie opano­
wana. A jest to wyrób bardzo 
ważny dla gospodarki narodo­
wej, być może będzie on na­
wet przedmiotem eksportu.

— No właśnie, eksport. Jak 
pod tym względem wypadła 
huta we wrześniu?

— Przewiduję, że we wszy­
stkich podstawowych wyro­
bach plan eksportu będzie wy­
konany. Osiągniemy p?wne 
przekroczenia. Nadrobiliśmy 
zaległość w blasze białej. Mh- 
mo poprawy sytuacji, mieliś­
my trudności z taśmą gorąco- 
walcowaną. Nie w pełni też 
zostaną nadrobione zaległości 
w asortymencie blachy gorąco- 
walcowanej.

— A inne jeszcze trudności?
— Nie uległa jeszcze spo­

dziewanej poprawie trudna sy­
tuacja remontowa w Walco­
wni Zgniatacz i w Walcowni 
Slabing. To nadal nasze „wą­
skie gardło". Przed załogą 
ZRH i hutą stoi pilne zadanie 
mobilizacji wszelkich środków 
technicznych dla nadrobienia 
zaległości remontowych.

Rozmowę przeprowadził: 
JERZY DANEK

.... . I 
kol. Ciodyk. Kowalczyk, k 
Bumitka. -1'e1. Kutnchowa. 
Śliwiński, Kascreb, Komor­
nicki. W «lid zo nimi na­
szli inni. W sumie zebrali­
śmy i przekazaliiiny na ■ul- 
budowę Zaniku kwotę 1.015 
¿1 ”

Piękny gest, szczególnie 
jeżeli wziąć pod uwagę, że 
uczynili go emeryci, ludzie 
nie mający przecież za wie-, 
Je pieniędzy. (J<1)

tiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Przeszło 2 tys. 
ton walcówkl 
ponad plan w 
ramach zobo­
wiązań zjazdo­
wych da załoga 
Walcowni Dru- 

Na zdjęciu 
sortowacze 

Szczepański 
S. Gierek 

przy pracy.
Fot.

St. Gawliński
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Nie ma w hucie prac mniej ważnych
Kiedy z zastępcą kierowni­

ka wydziału, inż. ŁY­
SKIEM i gł. technologiem 

W-74, tow. GÓRĄ objeżdżałem 
stanowiska pracy brygad re­
montowych 
rację magistrowi 
mu. Nieodparcie 
bowiem analogia 
ze starej bajki 
koronie drzewa, pyszniącej się 
swą urodą i niezbyt pochleb­
nie wyrażającej się o atrak­
cyjności korzenia.

Dzisiejszy dzień nie jest ty­
powy — mówi inż. Lysek — 
gdyż dopisuje akurat pogoda, 

przyznawalem 
Golubickie- 
nasuwa się 
do sytuacji 
rosyjskiej o

Fot. S. GawlińskiChwila na papierosa...

Kilof wciąż 
tym ludziom

Ciesielskiego, 
w rejo-

ot- najczęściej jest przecież 
inaczej. I wtedy właśnie naj­
lepiej widać, jak niewdzięczna 
jest praca tych ludzi. IV 
zmiennym klimacie (bo stale 
na powietrzu); co kilka dni w 
innym miejscu, w innym re­
jonie huty: często prymityw­
nymi metodami, 
jeszcze od daje 
duże usługi.

Brygadę W. 
pracującą aktualnie 
nie Stalowni Martenowskiej 
przedstawia nam zawiadowca 
odcinka torów nr 1, M. Piątek. 
Zbliża się pora przerwy śnia­
daniowej. Milknie ostatni ele­
ktryczny podbijak. Cisza, któ­
ra gwałtownie między nas 
wtargnęła, wydaje się być w 
pierwszym momencie przykra. 
Po chwili padają pierwsze py­
tania. Kim są. co sądzą o wa­
runkach swojej pracy, o pozy-
illllltllllllllllllllllllllllllllllllllllUI>ll|>*>IHI

Kursy języków obcych 
w Klubie MPiK

Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki przyjmuje zapisy 
na kursy języków: angielskie­
go. francuskiego, niemieckie­
go. włoskiego i hiszpańskiego 
— dla początkujących i za­
awansowanych. Lekcje rozpo­
czynają się od dnia 1 paździer­
nika i trwać będą przez osiem 
miesięcy na terenie klubu lub 
też w zakładach pracy o ii- 
zakład zabezpieczy 
lokalowe i pomoce 
(tablice, adapter).

Zgłoszenia pisemne można 
składać w biurze Klubu przy 
Tlacu Centralnym lub telefo­
nicznie na nr 417-50, lub 
416-04.
.iiiiiiiiiiimimiiimmiiiiiiiiif

TODZ1ĘKOWANIE
Serdeczne podziękowania 

reapolu lekarjki-go i cal-go per- 
»onelu Oddziału Okulistycznego 
Szpitala im. S. Zcromskicco 
Nowej Hucie, a w szczegół ności 
dla dr Kuhatki i dr Hodak — za 
troskliwa opiekę w czasie lecze­
nia ciężkiej choroby oczu 

składa
A. ruczyński

ile 
warunki 
naukowe

dla

W

Druga akcja 
zadrzewiania terenów

!«. IX. 1911 r. w Porąbce k.Do­
brej (powiat Limanowa) odbyła 
si* druga akcja zadrzewiania tere­
nów przez pracowników Hil. zor­
ganizowana przez Odzieżowa Ko­
misje Ochrony Przyrody O ri TK 
IliL. Pomimo zlej pogody w akcji 
wzięły udział 32 osoby, miedzy 
innymi I Strażaków Ochrony Przy­
rody 1 3 członków Komisji Och o- 
ny Przyrody. Przygotowano ss st i- 
nowisk do posadzenia młodych 
drzewek. •

Po zakończeniu prac grupa wraz 
z leśniczym 
Przyrody ńa 
nie szlakiem 
szła na prz.

Oddziałowa
Przyrody zorganizowała powyższa 
akcję w związku ze zbliżającym 
się Tygodniem Ochrony Przyrod.-.

(am) 

zwiedziła Itrze -V t 
Snicżnicy. a następ- 
tur? stycznym prze- 

Gruszowiec.
Komisja Ochrony

cji jaką zajmują w hucie, o 
swoich zadaniach?

St. Skalski. Pracuję w wy­
dziale od 17 lat i będę praco­
wał dalej, mimo, że warunki 
materialne nie są wcale zachę­
cające. Niestety, nie liczymy 
się w hutnictwie, traktuje się 
nas jak kogoś, bez którego mo­
żna by się obejść, a wszyscy 
wiemy, że to złudzenie. „Wę­
drując“ tymczasem w ciągu 
tych wielu lat po całym kom­
binacie (wiadomo, tory kole­
jowe są wszędzie) widzę, że 
wiele wydziałów, także tych 
podstawowych pracuje 

ze- 
Tak

spo­

oszczędnie. O. proszę spojrzeć 
na te porozrzucane na 
wnętrz hali P-30, cegły, 
chyba być nic powinno?

J. Porzydło. zakładowy 
łeczny inspektor pracy. Nie ma 
porównania z okresem sprzed 
1968 roku, jeśli chodzi o wa­
runki socjalno-bytowe. Cen­
tralne ogrzewanie: zimna i 
ciepła woda: nowe, dobrze 
wyposażone szatnie na miejsce 
drewnianych baraczków. Sto­
sunkowo najgorzej jest na hał­
dzie żużla, ale i tam zmieni się 
w przyszłości na lepsze.

Gdyby nas jeszcze bardziej 
honorowano... Czy my nie ma­
my żadnego udziału w ekspor­
cie? Czy plany eksportowe by­
łyby realizowane, gdyby nie

bardzo na tyrh 
Czytelnika kie- 
rozwag«?- 
przeczytałem o

W sprawie ziemniaków
Rozpoczęła się już doroczna ak­

cja ziemniaczana. Nic wiemy ilu 
pracowników ituty ma już zie­
mniaki na zimę w piwnicach. O- 
trzymaliśmy list od Czytelnika 
C. D. (nazwisko i adres znane re­
dakcji), który kreśli parę kry­
tycznych uwag pod adresem OZR 
HIL. w związku z akcją ziemnia­
czaną. Czy ma rację? Nie wiemy, 
nie znamy się za 
sprawach. Uwagi 
rujemy OZR pod

„W GNH nr 37 
zaopatrywaniu pracowników Hit- 
w ziemniaki na zimę OZR Hit. 
prosi o sprawdzenie jakości ziem­
niaków przy odbiorze. Dlaczego 
zapomina jednak podać do wia­
domości. że ziemniaki mają byc 
jednolitej odmiany np. „Epoka". 
..Giewont", albo ..Flisak", a nic 
tak jak się dostarczało różne od­
miany ziemniaków do jednej piw­
nicy. IV elekcie dawało to w 
garnku zupę ziemniaczaną.

Cala trudność polega nę tym. że 
worki są z zewnątrz nieoznakotoa- 
ne. a metka znajduje się we­
wnątrz worka, na samym dnie. 
Czasem nic ma jej wcale z ziem­
niakami. Gatunek ziemniaków po- 
znaje się dopiero po kolorze przy 
icli obieraniu, lub w garnku. Za 
takie ziemniaki (tt gatunek) pła­
ciliśmy przed laty 60 
nie kosztują 
133 zt.

Niestety w 
W roku 1367 
..Flisak" i ..Epoka", a w 1370 ro­
ku na 200 kg były 3 metki od­
miany ..Giewont, dwie „Flisak". 
W roku 1967 zwróciłem się do 
OZR o obniżenie ceny za dostar­
czone ziemniaki niejednolitego 
gatunku. Oświadczono mi. że 
ziemniaki są gatunku l i płacę 
I3S zl za 100 kg. a nie to mogą 
towar zabrać, ale innych ziemnia­
ków nie dostanę. Powód — w wa­
gonie jest kilka odmian i nie 
da sic sprawdzić jakie- ziemniaki 

poszczególnych workach, 
że można metki 

worków.
Reak- 
pana

:l. a obec- 
one 93 zł, a n>a

OZR jest niedobrze, 
otrzymałem odmi-my

OZRkierownictwo 
klient ma ra-»;ę tlo- 
I gatunku 
płaci za 1 

to j e d n

ziemtua- 
gatunek, 
o l i t a

dostar-

su w
Powiedziałem 
przywiązywać zewnątrz 
a nie kłaść ich do środka,
cja buła zaskakująca: my 
jeszcze poszukamy.

Może teraz 
zrozumie, że 
magając się 
ków. bowiem 
A t gatunek, 
odmiana.

Dawniej za ziemniaki 
czane luzem (byty jednolitej od­
miany) płaciło sie tytko 95 zt za 
10» kg. Dziś płaci się 133 zł. nie 
wiem dlaczego. Mote warto przyj­
rzeć się bliżej tej sprawie", (jd)

sprawna i ofiarna praca na­
szego wydziału?

E. Złotnik. Kiedy przycho­
dzi się do W-74 np.f młyna 
w Prusach — jak to było ze 
mną — to wydoje się. że za­
robki są przyzwoite... A napra­
cować się trzeba ciężej niż na 
wielu stanowiskach w wydzia­
łach podstawowych.

M. Gorczyca. Skoro już prze­
pracowałem 18 lat. to przepra­
cuję i następne. Nie zamie­
rzam zmieniać pracy, bo któ­
ry wydział mnie przyjmie w 
tym wieku?

Młodzi widzą natomiast 
rzecz inaczej. .1. Szyna! jest w 
brygadzie tymczasowo. Zgo­
dziła się pomóc w najtrudniej­
szym urlopowym okresie. Dla 
młodych nie ma żadnych per­
spektyw w całym wydziale 
K. Wiatr jest poborowym. 
Czeka go 2-letnia służba. Jed­
nak już dziś wie, że do wy­
działu nie wróci.

A więc jednak problem...
Wiedzą o tym problemie 

władze wydziałowe, wiedzą w 
dyrekcji huty. Taki jednak 
taryfikator.... Szef W-74. inż. 
ŁAKOMY widzi w tym pro, 
biernie główną przyczynę 
wszelkich trudności występu­
jących w wydziale. W istnie­
jącej bowiem sytuacji nie da 
się uniknąć szkodliwego zja­
wiska — jakim jest b. duża 
fluktuacja kadr.

Ze swej strony zrobiliśmy 
wszystko, co było możliwe — 
mówi inż. Łakomy. Poprawiły 
się warunki ' ' ~
gdzie ludzie 
chu ciągłym 
na 4 zmiany, 
kowaliśmy tę decyzję załodze, 
skwitowała to radosnymi o- 
krzykami. Doceniamy bowiem 
wysiłek swych pracowników. 
Są zdyscyplinowani, termino­
wi. nawet w najgorszych wa­
runkach atmosferycznych, kie­
dy potrzeba pracować z po­
święceniem i dwie zmiany.
iiiiiiiih.............. ........................................................................................................... .

socjalne. Tam 
pracowali w ru- 
dziś już pracują 
Kiedy zakomuni-

ił

Oszczędnie to znaczy gospodarnie
I naugur
I szcchni
I nauguracja Miesiąca Upow- 
I szechnienia Oszczędności 

odbyła się lym razem 
szczególnie uroczyście. Kra­
ków wyróżniony został bo­
wiem jako miejsce centralnych 
obchodów w svali całego kra­
ju. Pięknie udekorowana sie­
dziba Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa. Dzieci w 
krakowskich strojach witają 
wchodzących. Udział w uro­
czystości bior-.i przedstawiciele 
władz państwowych i partvj - 
pych m. in. Minister Finan­
sów tow. Józefą Trcndota. I 
sekretarz KW tow. Józef Kla­
sa, przewodniczący Prez. 
tow. Józef Nagórrański, 
wodniczący Prez. 
kowa tow. Jerzy

WRN 
prze- 
Kra-RN ni.

Pękala.

DZIECIMELDUNKI
W dostojnej sali miejskiego 

ratusza zabrzm al hejnał ma­
riacki I)o stołu prezydialnego 
podchodzą dzieci w krakow­
skich sł ojach i młodzież 
szkolna. Składają meldunki 
szkolnych kas oszczędności, 
przekazują wiązanki kwiatów. 
Wzruszające to meldunki. Na 
SKO zgromadzili im y już 3 
tys. złotych. 7c zbiórki maku­
latury i z innych akcji uzyska­
liśmy 1300 zł. W pa’dzielniku 
— Miesiącu Uuci.rs tec.’in:e.no 
Oszczędności, postaramy się 
jeszcze bardziej wzmóc naszą 
oszczędność i gosooaurność.

OBOPOLNF korzyści
Minister Józef Trcr.dcta 

zwrócił w sw ym przemówieniu 
uwagę na społeczno-wycho­
wawczy charakter oszczędza­
nia. Podkreślił że korzyści są 
obopólne: ze zgromadzonych 
w PKO p eniędzy korzysta 
państwo i społeczeństwo. Ze 
środków tych finansowane jest 
m. in. kredytowanie zakupów 
ratalnych ’udności.

Minister Terndota powie­
dział: ..Jedną drogą prowadzą­
cą do wzrostu dobrobytu jest 
solidna praca i oszczędzanie 
w każdej dziedzinie naszej go­
spodarki. na każdym odcinku 
i stanowisku pracy. Nil:t nas 
w tym nie wyręczy Wytyczne

pn

Ogromnym mankamentem 
o nich mowa — 

przeszkadzającym w 
pracy jest zanieczysz- 

torowisk. Dzieje, się tak 
wszystkim na skutek 

załadowywania

— jeśli już 
bardzo 
naszej 
czanie 
przede, 
nadmiernego 
wagonów. W czasie transportu 
materiał zsypuje się na tory. 
Wtedy, zamiast zająć się kon­
serwacją torów, musimy je 
czyścić. Do zasypanych prze­
kładni elektrycznych trudniej 
dotrzeć, co zawsze stwarza 
większe możliwości awarii.

kolei awarie są drogie.
Przede wszystkim 

profilaktyka
W-74 dobrze pojmująW

swoją rolę w pionie Transpor­
tu Kolejowego. Naczelnym 
zadaniem, które sobie posta­
wiono, jest systematyczny re­
mont- bieżący i średni, a w je­
go ramach wymiana starych 
podkładów drewnianych na 
betonowe, podbijanie coraz to 
nowych odcinków torów no­
woczesną podbijarką PD-90 
napawanie styków i regenera­
cja rozjazdów. Do tych prac 
utworzono specjalne brygady 
robót zmechanizowanych. Kie­
ruje nimi inż. JANUSZEW­
SKI. posiadający duże do­
świadczenie w tej materii z o- 
kresu swojej pracy w PKP. 
Dzięki tym 20 ludziom, wyłą- 
czoi.ym z prac awaryjnych, 
nagłych, co miesiąc remontuje 
się ok. 20 km torów; co mie­
siąc też wymienia się 30 sty­
ków na nowe, klejone obecnie 
nowocześniejszą, bardziej eko­
nomiczną metodą klejowo - 
sprężystą.

Wydajc się. że takie usta­
wienie obowiązków, taka or­
ganizacja pracy pozwala nam 
spokojnie patrzeć w przyszłość 
mimo, iż wielkość przewozów 
jest naprawdę imponująca, a 
nacisk na oś w naszym kom­
binacie jest o wiele wyższy niż 
w PKP i dochodzi do 50 ton! .

M. SUDA |

otwierają perspektywy: od nas 
samych zależy, czy i w jakim 
stopniu pragnienia zamienimy 
u- osiągnięcia. Kładąc szcze­
gólny nacisk na konżicznoić o- 
szczędncgo gospodarowania o- 
gólnospołecznymi środkami, 
pragniemy równocześnie uma­
cniać i rozwijać wśród obywa­
teli przyzwyczajenia io 
ionalnego i oszczędnego 
podarowania osobistymi 
chodami. Doświadczenie 
bowiem, że ten kio rozumnie 
zarządza własnymi środkami, 
z większą troską i dbałością 
potrafi odnosić się również do 
środków społecznych w siewni 
zakładzie pracy, czy miejscu 
zamieszkania".

rac- 
Pt>s- 
t'.o- 

uczy

I PREMIE 
które powinny
Stan wkładów

ODSETKI
Parę liczb, 

zainteresować, 
ludności w PKO przekracza 
już 111 mld zł. Każdy staty­
styczny Polak posiada na ksią­
żeczce oszczędnościowej kwo­
tę 3.270 zł. Kraków, pod wzglę­
dem oszczędności znajduje się 
w czołówce kraju, konkretnie 
na 4 miejscu.

Po szosach Polski kursuje 
już 36 tysięcy samochodów o- 
sobowych, które zastały wylo­
sowane w PKO jako premie na 
samochodowych książeczkach 
oszczędnościowych. W ijr. wy­
losowano już 6 tys. sztuk sa­
mochodów. Inne korzyści dla 
oszczędzających? Z tytułu od­
setek „zainkasowała" ludmść 
w okresie minionej 5-latki 13 
mld zł. Tylko w bieżąc.' m ro­
ku — 4 mld zł. Dużym powo­
dzeniem cieszą się 
miowe. 
(a więc 
została 
gu.

Warto oszczędzać? Na pew­
no warto.

iony pre-
Już trzecia ich emisja 
trzeci miliard złotych), 
wprowadzona do obic-

WYSOKA LOKATA IIUTY
Miło było mi słuchać pod­

czas uroczystości słów jakie 
padły pod adresem naszej hu­
ty. O doświadczeniach nasze­
go hutniczego Komitetu Upo­
wszechnienia Oszczędności 
mówił jego przewodniczący

Brygada torowa nr I przy wymianie uszkodzonych szyn. 
Fot S. GAWLIŃSKI

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiif

Poprawa warunków pracy 
lematem obrad Sesji DRN

2)(Dokończenie ze str. 
ków cierpiących na schorze­
nia reumatologiczne. Chodzi 
głównie o uzdrowisko Swoszo­
wice. jako ośrodek przeznaczo­
ny dla pracowników HiL. Po­
nadto tylko zapewnienie odpo­
wiedniej* ilości etatów prze­
mysłowej służbie zdrowia za­
pewnić może właściwą opiekę.

Władze dzielnicy zobowią­
zały się do poparcia wniosków 
HiL, w sprawie pełnego zabez­
pieczenia przez resort przemy­
słu ciężkiego potrzeb inwesty­
cyjnych w zakresie ochrony 
wód i powietrza oraz przydzia­
łu środków na pełną realizację 
programu budownictwa mie­
szkaniowego i komunalnego.

Odrębne zagadnienie, to ko­
nieczność kompleksowego roz­
pracowania sprawy lokalizacji 
domków jednorodzinnych i 
ogródków działkowych, do 

mgr Stanisław Kowalczyk 
Stwierdził przede wszystkim 
duże korzyści jakie daje sto­
sowany u nas system wypłat 
nagród z Funduszu Zakłado- 
wego i z tytułu Karty Hutni­
ka. poprzez książeczki PKO. 
Pozostaje bowiem znaczna 
część wpisanych kwot i lepiej 
pieniądze są zagospodarowy­
wane.

Propaganda oszczędzania 
przynosi coraz lepsze efekty. 
Dziś trudno np. wyobrazić so­
bie naszą hutniczą rzeczywi­
stość bez ekspozytury PKO 
w budynku ,.S” centrum ad­
ministracyjnego i bez ■ j e n- 
c j i PKO w wydziałach.

Właśnie, ajencje. Ocena 
pracy w hucie jest bardzo 
soka. Jako najlepsze 
stały wymienione przez dyrek­
tora naczelnego PKO: ajencja 
nr 45 w Stalowni Martcnow- 
skiej (kieruje nią p. Danuta 
Krzynówck) i ajencja nr 310 w 
Dyrekcji HiL (kieruje nią p. 
Wanda Siemińska). Gratuluję 
wyróżnienia!

ich 
wy- 
zo-

TRADYCYJNY KONKURS
„300”

Tak jak co roku odbywa sic 
w październiku tradycyjny 
bardzo atrakcyjny Konkurs 
PKO ,.300". Nic nie ryzykując 
można wylosować w nim cen­
ne nagrody, nawet samo­
chód osobowy. Radzę skorzy­
stać z tej szansy!

JERZY DANEK

IV ZŁAZ TURYSTÓW 
GÓRSKICH IliL 

dniach 2 i 3 bm. odhę- 
się tradycyjny złaz tury- 
górskich HiL. Tym ra-

W 
dzie 
stów 
zem Komisja Turystyki Gór­
skiej Oddziału PTTK Hil. 
wybrała na teren imprezy 
Beskid Wyspowy. Meta złazu 
znajdować się będzie na I.u- 
busoszczy. Jeśli tylko dopiłze 
jesienna aura, impreza ta po­
winna być udana, podobnie 
jak wszystkie poprzednie raj­
dy organizowane przez KTG.

(jd) 

końca grudnia bieżącego roku.
Prezydium przyjęło ponadto 

zadania, mające na celu popra­
wę dojazdu do pracy na kom- 
brnat.

Uchwała nakłada również 
szereg obowiązków na kierow­
nictwo Huty im. Lenina.

bg

Kursy 
języka rosyjskiego

Zarzad Dzielnicowy TPPR w 
Nowej Hucie, os. Szkolne 3. 
organizuje kursy języka rosyj­
skiego dla początkujących. 
Wpisy przyjmuje sekretariat 
w poniedziałki, środy f piątki, 
w godzinach od 16 do 22. w 
terminie do 13 października 
br. Kursy są bezpłatne.

(jd)

wyprą wą 
roku ie- 
do do- 
bowiem 

zadzieżg- 
..Nysie 70" nie ra­
sie jednorazowym 

zapro-

Puchar po rax drugi
W czasie, gdy turyści piesi i 

górscy docierali szl’kami Le­
nina do mety XVI Rajdu 
Przyjaźni — kajakarze W.L 
wyruszyli na swoją ostatnią 
w tym sezonie imprezę wodną 
— II Gliwicki Spływ Kajako­
wy Wodami Ziem Zachodnich 
na Nysie. Imprezę tę organi­
zuje OKTK w Gliwicach przy 
współpracy redakcji „Nowin 
Gliwickich".

Zeszłoroczny spływ na Ny­
sie był dla hutników 
w nieznane. W tym 
chali w odwiedziny 
brych znajomych, 
współpraca klubów 
nieta na 
kończyła 
kontaktem: na każde 
szenic KTW ..Wikinga", który 
organizuje dorocznie kilka 
imprez kajakowych. oddział 
Gliwicki odpowiadał licznym 
udziałem swych kajakarzy. 
Debiutu iaca w swej pracv ko- 
misia gliwicka skorzystała z 
wielu doświadczeń organiza­
torskich ..Wikinga”. przeno­
sząc je do swej działalności.

W ,.Ny»’e 71" brało ud’:ał 
ponad 100 kajakarzy z 7 klu­
bów. Trasę snływu, rozpoczy­
nająca się Nys:e Kłodzkiej 
przedłużono do Starogoszczy.

Zespołowe zwycięstwo kaja­
karzy z HIL brłp m:łvm ak­
centem zamykającym ich te­
goroczny sezon wodnv> Zdoby­
li po raz drugi Puchar 
Przechodni Przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gliwicach — główne trofeum 
sph-wu i ceną nagrodę -es- 
połową — namiot dla Klubu.

(g)

Czy zobaczymy ich w TV?
w dniach 1. 2 i 3 pażdzie -- 

nika we Wrocławiu edo-dą 
się międzvnarod:we mistrzos­
twa Polski w tenisie stoło­
wym. do udziału w któr h 
zestali zaproszeni Pc(ek. A. 
Lenda • Hawryluk z Hutn ka 
oraz A. Szymik i .1. Jabłoński 
z Wandy.

Trzeba dodać, że w dniu 3 X 
z gier finałowych po raz pier­
wszy transmisję przeprowadzi 
Polska Telewizja. Może więc 
zobaczymy któregoś z naszych 
zawodników na srebrnym e- 
kranie? (mil
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Juniorki z sekcji koszykówki 
już grajq

Mniej więcej miesiąc temu, 
pisząc reportaż z pobytu ka­
dry keszykarek Hutnika pa 
ebozie kondycyjnym w Andry­
chowie, wspominałem, że nasz 
hutniczy klub ma w swych 
szeregach uz-?oln;-ną mło­
dzież, na której znać już tre­
nerską rękę inż. Hajto. Przy­
pomniałem wówczas, że ju­
niorki naszego klubu zdobyły 
już raz mistrzostwo Krakowa.

Tegoroczny sezon potwier­
dza — już u samego progu — 
że praca z młodzieżą żeńską 
postępuje prawidłowo. ~ 
tychczas rozegrano dwa 
cze, zakończone 
zwycięstwami. Z 
Krakus w stosunku 60:38. a z 
Koroną — 51:29. Do rozegra­
nia pozostały jeszcze spotka­
nia z AZS-em i Górnikiem 
Wieliczka, które jak przewi­
duje trener koszykarek, inż. 
Hajto, nie powinny sprawić 
dziewczętom większego kłopo­
tu. Na tym zakończy się I run­
da ligi juniorek i wówczas 
interesować .się będziemy lo­
sami drużyny seniorek. Ale 
to dopiero od 17. X. W tych 
dniach bowiem pięć najlep­
szych zawodniczek (Rerutko, 
Maciejewska, Kucharska, Nemś 
iMusial) ‘ wyjechało z repre­
zentacja Krakowa na turnea 
po CSRS. (ms)

-----•-----
Turniej klasyfikacyjny — 

bez niespodzianek
2 tyg. wstecz odbył się w 

naszej dzielnicy pierwszy 
tym sezonie turniej klasyfika­
cyjny tenisa stołowego. I tym 
razem obeszło się bez więk­
szych niespodzianek. We wszy­
stkich kategoriach wiekowych 
zawodnicy Hutnika i Wandy 
z Nowej Huty potwierdzili 
swoją wyższość nad pozostały­
mi przedstawicielami okręgu 
krakowskiego.

Wśród seniorów zwyciężył 
Tetek przed Lendą i Chaj- 
deckim (wszyscy z Hutnika). 
Czwartym by! Z. Goliński z 
Wandy. Wymienieni zawod­
nicy zakwalifikowali się tym 
samym na turniej ogólnopol­
ski.

Z seniorek jeszcze raz naj­
lepszą okazała się B. Ratzko, 
która w finałowej grze zwy­
ciężyła zatwierdzoną już w 
Hutnjku ~ ~ _
sze dwie 
mą udział 
polskim.

było przez każdego jako jego 
własność prywatna”.

Zacytowaliśmy wyjątkowo 
obszerne — jak na tę rubry­
kę i jak na zwyczaje naszej 
gazety — fragmenty listu. Bo 
też traktuje on o sprawach 
dużej społecznej wagi. Czyż 
nie na co dzień stykamy się z 
wypadkami niszczenia hotelo­
wego mienia. ordynarnego 
traktowania hotelowego, w 
większości kobiecego persone­
lu? Inna rzecz, że i tak pa­
rowania wprost z tym nie ma 
co działo się przed dziesięciu 
laty w hutniczych hotelach. — 
Tak twierdzi Władysław Prze- 
polski z-ca kierownika od­
działu kwater zbiorowych. — 
Mieszkańcy, których zachowa­
nie w jaskrawy sposób odbie­
ga od utartych zwyczajów, są 
po prostu pozbawiani kwat-- 
ry. Tylko czy nie sięgamy do 
tej broni zbyt rzadko? I czy 
nie jest zbyt skompiikowa-a 
sama procedura postępowarfa 
zanim do decyzji: wyrzucić 
— dojdzie? Rozumiem, że po­
zbawienie miejsca w hotelu to 
już absolutna ostateczność, po 
wyczerpaniu wszelkich możli­
wych środków w ychowaw- 
czych, do których należą prze­
cież i kary. Rozumiem rów­
nież, że pierwszą, podstawową 
ale chyba i skuteczną karą po­
winno być potępienie przez 
własne środowisko. Zarówno 
współmieszkańców, jak i ko­
legów z miejsca pracy. Sądzę 
również, że warto byłoby udo­
stępnić łamy naszej gazety na 
publikowanie nazwisk tych, 
którzy swoim chamskim, or­
dynarnym zachowaniem — u- 
trudniają życie i wypoczynek 
w hotelowym domu większo­
ści swych kolegów.

BRONISŁAWA ROSZKO
P.S. Ponieważ teąo lameto »da­

nia co i ja jeit kierownik W-S4 
Józef Skibińikl, więc już w 
najbliższym czasie rozpoczniemy 
na naszych lamach publikowanie 
rubryki „Cbulifani z hotelowej 
łączki”.

Piłkarze oczekują 
pomocy sympatyków

OPINIE

Do- 
m«- 

wyśokimi 
MKS-ein

w

po 
O- 
że 

Lu-

niiał inicjatywę i dobre 
do uzyskania bramki.

Passa niepowodzeń piłkarzy Hu­
tnika trwa nadal. Pomimo popra­
wy gry w porównaniu do pierw­
szych spotkań, w dalszym ciągu 
jednak Hutnik nie może przezwy­
ciężyć kryzysu. Wydaje się, że 
podstawowym mankamentem u- 
trudniajacyni wyjście z impasu są 
braki szybkościowe i przede 
wszystkim załamanie psychiczne 
jakie nastąpiło w drużynie, 
pierwszych niepowodzeniach, 
sobiście wierzyłem bardzo. 
Hutnik nie przegra meczu w
blinie. Stało się niestety inaczej. 
Tym razem jednak drużynę prze­
śladował pech. Hutnik rozpoczął z 
werwą, 
pozycje
Niestety nie wykorzystanie dogod­
nej pozycji przez Bona, którego 
strzał wybił obrońca z pustej 
bramki, oraz dwóch pozycji przez 
Herisza, który raz trafił w słupek, 
a po raz drugi w bramkarza — 
zemściło się srodze. Pietrek zaś 
przepuścił do siatki strzał z odle­
głości 25 metrów, co obciąża jego 
konto. Sytuacje te wyraźnie zała­
mały zespół i odebrały mu wiarę 
w możliwość odniesienia zwycię­
stwa. Zamiast bowiem prowadze­
nia. trzeba było odrabiać straty.

W niedzielę piłkarze Hutnika 
spotkają się z zdegradowanym z 
pierwszej ligi GKS-em Katowice. 
Zespół GKS po słabym stercie, w 
następnych spotkaniach skrystali­
zował formę i obecnie uchodzi za 
groźnego przeciwnika. Zawodnicy 
Hutnika stoją więc przed niezwy­
kle trudnym zadaniem. Dalsza 
strata punktów, oznaczać będzie 
dalsze pogrążenie i wylądowanie 
nawet na ostatnim miejscu w ta­
beli. Zwycięstwo — może być

przełomowym momentem, w od­
zyskaniu wiary we własne siły i 
punktem zwrotnym w marszu do 
góry. Sytuacja jest więc bardzo 
poważna i doskonale powinni ją 
zrozumieć sympatycy. Drużyna 
potrzebuje dobrego klimatu i do­
brej atmosfery, gdyż tylko w ta­
kich warunkach można myśleć o 
jakichś sukcesach, 
sympatycy Hutnika 
zdać sprawę z tego i 
pomóc, 
obecnie 
pomoc i 
rącego 
ich do 
stkich i 
noścł. Mam nadzieję, że sympaty­
cy Hutnika nie opuszczą drużyny 
w tym trudnym dla niej okresie 
i tak jak było w końcowych spo­
tkaniach ubiegłego sezonu — go­
rącym dopingiem dopomogą jej w 
wyjściu z impasu. (JC)

Dlatego też 
muszą 
drużynie do- 

Piłkarze Hutnika właśnie 
oczekują na szczególną 

sympatyków’, w postaci go- 
dopingu, mobilizującego 

wykrzesania z siebie wszy- 
rezerw ambicji i umiejęt-

W Andrychowie odbył się 
turniej w piłce siatkowej, w 
którym startował zespół Hut­
nika. Nasi siatkarze mieli za 
przeciwników pierwszoligowe 
zespoły — Traktor Schwerin 
(NRD). Jedinstwa Stara Fazo­
wa (Jugosławia) oraz druży­
nę gospodarzy.

Nasi zawodnicy zajęli w tym 
turnieju — którego dochód 
przeznaczono na odbudowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie— drugie miejsce.

Oto co mówi o zawodach 
trener zespołu mgr Jotef 
Meszczak.

Turniej był emocjonujący i 
«tał na niezłym poziomie. Za­
wodnicy Hutnika 
z Traktorem t 3:2 
stwem a przegrali 
gospodarzy 0:3.

Tylko pierwszy
wodnikami NRD graliśmy 
pełnym «kładzie, 
graliśmy w osłabionym zesta­
wieniu bez Szkutnika, Kobę- 
dzy i Piwowara. Mimo to wy­
graliśmy z zawodnikami z Ju­
gosławii.

Co można powiedzieć o 
mie naszych siatkarzy?

jwwite systematycznie rośnie- 
tyłka szkoda, że nie mogliśmy 
grać wszystkich spotkań w 
pełnym zestawieniu. Ale kon­
tuzja (Piwowar) i względy ro­
dzinne (Szkutnik i Kobędza) 
zadecydowały że dwa spotka­
nia graliśmy w osłabionym 
składzie.

Do- rozpoczęcia spotkań mis­
trzowskich zostało jeszcze, 
pięć tygodni. Będziemy mocno 
trenować, aby przystąpić do 
nich jak najlepiej przygoto­
wani.

Obowiązuje 
tryb 

przyspieszony

wygrali 3:0 
z Jedin- 

z drużyną

mecz z za- 
w 

Następne

Hutnik czy GKS?

for-
Na

. —•—
Dwa zwyeięstwa 
piłkarzy ręcznych

Dookonale spisują się pitkarae 
ręczni Hutnika w rozgrywkach o 
mistrzostwo 11 ligi. W sobotę wy. 
grali z Olimpia Elbląg 3t:17. a w 
niedzielę z AZS-em Gdańsk 17:1’.

Oba spotkania byty bardzo emo­
cjonujące i stały na wysokim po­
ziomie. Do najlepsrrch zawodni- 
ków Hutnika należeli Stypula. Ju­
da. Najlepszym strzelcem naszego 
zespołu byt Flasza, który w obu 
spotkaniach zdobył 11 bramek.

Po tych pojedynkach Hutnik 
zajmuje trzeelą pozycję w tabeli. 
Już jutro nasz zespól spotka się 
z Wawelem na jego boisku. Staw­
ką spotkania jest rrtlano najlepsze­
go zespołu w Krako rla. Sympaty­
ków piłki ręeznej zapraszamy na 
ten interesujący pojedynek. Odbę­
dzie aię on na boisku Wawelu uL 
Bronowicka o godz. 10.M.

W okresie, gdy na terenie 
prawie całego kraju pod­
jęte zostały szerokie dzia­

łania zmierzające do poprawy 
•t;.nu bezpu'i'zotibtw.i • porzą­
dku publicznego, ¿dy do ak­
cji „Porządek0 włączone zo- 
ąialy nie «vlk< organa pono- 
1 ze do ecie wie przestępstw 
i wykroc/. *ń. ale i szerokie rze- 

akty-70 zpclccznego, pu 
<5‘Jn«<o. Oigan/zacji spokcz 
nych. poetycznych i mlodzieżo- 
’.V* ch, poważnie zwiększyła si< 
liczba postępowań przxguto- 
waMfzych kierowanych w try­
bie przyśpieszonym do sądu i 
wniosków kierowanych rio ko­
legiów karno -aciminivracyj- 
nych, celem ro¿puizenia w «ry­
bie i>i*zy4piebzon>ni.

Frzj przesłuchań tar ñ w Ko­
mendzie Dzielnicowej MO w 
Krakowie — Nor e| lłucie, w 
Ko egium Kamo-Arimbitstra- 
n.hijm oraz w Wydziale IX 
Karnym S^du Powia owego dla 
m. Krakowa oraz w czasie li- 

‘ cznie odbywauyc’i «poikan > 
załogami zakładów pracy, nie­
jednokrotnie »•ysi’V *ię glosy 
wskazujące, iż spolerzeńatwo 
•lic jest dokładni*? zorientowa- 

! ne w tych sprawach.
Postępowanie przyśpieszeni ? 

• w »adzie stosowane jest w o- 
; parciu o przepis art. 454 ko- 
■ otksu postępowania karnego 
• (Kpki w miejscowościach wy- 
• mienioryclt w rozporządzcit.ni 
| Ministra Sprawiedliwości, w*y- 
• danym w porozumieniu z Pro­

kuratorem Generalnym PRL i • 
Ministrem Spraw Wewnętr/- ! 
nych, po zasięgnięciu opinii • 
prezydium odpowiedniej woje- • 
wódzkicj rady narodu w«'i. • 
zwłaszcza w tych rejonach | 
kraju, gdzie występuje znacz- I 
ne nasilenie przestępstw o cha- • 
rakterze chuligańskim. Także ! 
we wszystkich dzielnicach t 
Krakowa.

Postępowanie przyśpieszone j 
w sądzie może być stosowane ¡ 
jeżeli spełnione zostaną nasię- I 
pujare warunki:

I. zaistniałe zdarzenie wy- ! 
czerpuje znamiona taksatywnie • 
wyliczonego w art. 471 f 1 kpk • 
przestępstwa: 2. przestępstwo • 
ma charakter chuligański: X ■ 
sprawca został ujęty T^ą* • 
cym uczynku przestępstwa lub • 
bezpośrednio potem i w ciągu | 
4t godzin doprowadzony przez • 
Milicje Obywatelską do sądu. • 

W trybie przyśpieszonym J 
przed sądem rozpatrywane są ! 
tylko niektóre przestępstwa za- • 
mieszczone w części szczegół- ¡ 
nej kodeksu karnego (kk), a ! 
mianowicie:

a) lekkie uszkodzenia ciała • 
t.z. nie powodujące naruszenia ! 
czynności narządu ciała powy • ■ 
żej siedmiu dni — art. 15« fi 2 • 

! kk;
b) niebezpieczne pogróżki, ! 

¡ gdy groźby te wzbudziły w za- • 
¡ groźonym uzasadnioną obawę 
• spełnienia — art. l€f kk;

<■) bezprawne zmuszanie prze- 
5 mocą lub groźbą innej osoby 
■ do określonego zachowania — 
■ arl. 147 | 1 kk:

rt| wdzieranie się do cudzego 
domu, mieszkania lub nie o- 
puazczanle takiego miejsca 
» brew żądaniu osoby upraw­
nionej art. 171 { 1 kk;

el publiczne znieważenie In­
nej oaoby — art. 141 i 1 kk;

fl uderzenie lub w inny spo­
sób naruszenie nietykalności 
cielesnej art. 152 { 1 kk;

gl niszczenie, uszkadzanie 
lub czynienie niezdatnym do 
użytku mienia społecznego tub 
indywidualnego — art 212 ł 1 
kk,

hl znieważenie funkcjonariu­
sza publicznego albo osoby dn 
pomoc?- przybranej w związku 
z pełnieniem obowiązków służ­
bowych art.* 234 kk,

I) publiczne znieważenie or­
ganu państwowego, organiza- 
rj politycznej, związku za­
wodowego. stowarzyszenia wy­
ższej użyteczności publicznej 
lub Innej organizacji spoicci- 
nęj o znaczeniu ogólnopau- 
stwowym art. 237 kk.

Okazuje się. że na ponad 2<ńi 
typów przestępstw wymienio­
nych w części szczególnej ko­
deksu karnego, w trybie przy- 
apieszonym przed sądem ntoże 
być rozpatrywane zaledwie 
Są wśród nlrh takie, które w 
normalnych przypadkach ści­
gane byłyby z oskarżenia pu­
blicznego, na wniosek oraz z 
oskarżenia prywatnego. Wszy­
stkie one jednak, gdy spełnią 
pozostałe warunki, ścigane są 
z oskarżenia publicznego, tzn. 
prokurator który jest upraw­
nionym oskarżycielem publicz­
nym popiera akt oskarżenia 
sporządzony przez organa MO.

(c.d.n.l
Mjr mgr M. FLOREK i

Emocje bokserskie
Po świetnej inauguracji rewan­

żowej rundy rozgrywek w lidze 
bokseralciej. Hutnik walczyć bę­
dzie w niedzielę ponownie na wla- 
anym ringu. Tym razem przeciw­
nikiem jeet zespól Stali ze sialo- 
wej Woli, drużyna Lucjana Treli.

Nie ukrywamy, że oczekujemy 
od naszych pięściarzy zwycięstwa 
i (przy ewentualnej porażce Avl z 
Gwardią W-wa) objęcia przodow­
nictwa w tabeli.

w trakcie walk: dojdzie do kil­
ku -.ciekawych pojedynków. I tak 
Dragan «potka się z niezwykle 
groźnym Lewandowskim, a wpro­
wadzający ożywienie na trybunach 
Trela — z Mrowcem. Obaj nasi 
pięściarza obchodzić będą podczas 
walki jubileusz bokserskich sp >t- 
kań. Dragan rozegra ZM-t-ną wal­
kę a Mrowieć — ltw-tną

W naszym zespole wystąpi już 
Jagielski, który tak świetnie zai­
naugurował sw. występy w bar­
wach Hutnika podczas moczu z 
Gwardią Warszawską.

Sympatyków bnlcau zapraszamy 
do hali Hutnika.

PIOTR WOŻNIAK. Wygra 
Hutnik 2:0. Pn tylu niepowo­
dzeniach najwyższy czas aby 
piłkarze naszego klubu, którzy 
są oczkiem w głowie naszych 
kibiców „złapali" formą jaką 
demonstrowali kilko miesięcy 
temu.

Mgr MARIAN RUDA. GKS 
ma szanse na awans; w prze­
ciwieństwie do Hutnika na 
zespole nie widać załama­
nia po nieudanym sezonie. 
Myślę, że po 90 min. gry bę­
dzie 0:0.

ciężkiej sytuacji przyj- 
walczyć Hutnikowi w 

meczu z ekspierwszoligowcem 
GKS-em z Katowic. Nienaj­
lepsze przygotowanie do wy­
stępów ligowych, słabe spot­
kania w pierwszej rundzie, 
składają się na to, że piłka­
rze Hutnika tracą coraz bar­
dziej kredyt zaufania u swych 
sympatyków.

Ale taki jest sport. Raz się 
wygrywa, raz przegrywa, 
tym tkwi jego urok, 
więc jutro Hutnik 
zwycięstwo? Bardzo byśmy 
tego chcieli. A jak typują na­
si rozmówcy? Oto ich wypo­
wiedzi:

JANUSZ ENGEL. Mimo, że 
jestem sympatykiem Hutnika 
nie liczę na pełny sukces. Coś 
z naszymi piłkarzami nie jest 
najlepiej. Ale remis 1:1 chy­
ba uzyskają.

JANUSZ SZWE-RTNER. 
Jestem optymistą i wierzę, że 
Hutnik uzyska wynik remiso­
wy.'Punkty drużynie są bar­
dzo potrzebne. Przypuszczam, 
że będzie 1:1.

Dyrektor Naczelny dziękuje
Oddział PTTK przy Hucie 

im. Lenina otrzymał pismo od 
dyrektora naczelnego komb:- 
natu, w którym składa on po­
dziękowanie turystom z huty ■ 
za aktywny udział i uzyskane 
wyniki w XVI Rajdzie Przy­
jaźni Szlakami Lenina.

Przypomnijmy, że turyści z 
huty zdobyli g'ówny puchar 
CRZZ.

Za naszym pośrednictwem 
przekazujemy uczestnikom

G. Zych. Pierw- 
zawodniczk; wez- 

w turnieju ogólno- rajdu podziękowanie od tow.
Józefa Błaszczaka.

bijanie szyb. Przykłady za­
nieczyszczania wymiotami łó­
żek kolegów, załatwiania się z 
pominięciem ubikacji. Nie 
mówiąc już o pokojach zala­
nych wodą z niezakręconych 
kurków, czy niszczeniu piecy 
łazienkowych. Robią to często 
— wprost nie do wiary — 
starsi ludzie mający dorosłe 
dzieci.

W 
Może 

uzyska

W dalszym ciągu wśród ki­
biców płonie iskierka nadziei, 
że może już teraz, po tym me­
czu będzie lepiej. Stąd opty­
mizm płynący z wypowiedzi. 
Oby znalazł potwierdzenie 
boisku piłkarskim.

na

Uwaga pływacy
Kierownictwo Stadionu Bparto- 

wege OZU HII. Mwńadamia, że 
ed 1 października br. wprowadza 
możliwość korzyseania a ha«enu 
krytego w Hali Sportowej w każ­
dy wtorek od god«. 12.44 do 15.44 
dla pracowników Huty im. Lenina 
i członków ich rodzin.

Optala ra korzystanie z balastu 
(bez instruktażu w zakresie płv- 
waniaj wyaósi 30 zż ort osobr mie­
sięcznie. Z basenu mocą korzystać 
umiejący i nieumiojąey pływać-

Pięciu tysiącom 1 jeszcze 
czternastu pracownikom hu­
ty hotel robotniczy zastępu­
ję dom. Pięć tysięcy to prze­
cież szóśta część całej zatrud­
nionej w kombinacie załogi. 
Jest o kogo dbać. Starania ad­
ministracji huty są więc róż­
norakie. I bardziej komforto­
we urządzenie wnętrz, by się 
dobrze mieszkało i odpoczy­
wało. i wypełnianie wolnego 
od czasu pracy ludziom 
większości młodym. Ale...

w

.. Czy hotel będzie domem 
— zoleży od jego 

mieszkańców
— stwierdza w swym liście 

nie bez racji Jan Kłos — pra­
cownik Wydziału Rur Zgrze­
wanych. sam zresztą będący 
nie tylko mieszkańcem hote­
lu ale przewodniczącym samo­
rządu hotelowego. Z tej racji 
jego znajomość hotelowego 
życia jest tym bogatsza. Bo 
przecież do niego m. in. tra­
fiają sprawy konfliktowe, 
sporne, wykraczające poza 
normy współżycia mieszkań­
ców. Nawiązując do prowa­
dzonej aktualnie szczególnie 
intensywnie zarówno przez 
Milicję, jrk i prasę, radio. TV 
walki z chuligaństwem autor 
pisze: .......Jednvm z natural­
nych prz.v»u»’-ów dla chuliga­
nów strły sic nasze hotele. 
Miałem c«’-tnio okazje zaob­
serwować liczne dość obrazki 
największego rozwydrzenia. a 
więc burdy pijackie, niszcze­
nie mienia społecznego, wy-

O ile większość mieszkań­
ców zachowuje się kulturalnie 
to jednak brak u nich zdecy­
dowanego potępienia. Perso­
nel sprzątający traktowany 
jest przez chuliganów w spo­
sób wołający o pomstę. W ho­
telach działają samorządy, 
lecz w większości w pojedyn­
kę. gdyż ich skład osobowy 
nie zawsze jest szczęśliwie do­
brany. Zdarza się. że nawet 
członkowie samorządów dają 
wręcz zły przykład. Na terenie 
hoteli wprost brak członków 
organizacji młodzieżowych, 
ORMO, co gorsze — nie ujaw­
niają się członkowie partii. 
Czyżby ich wśród ponad pię­
ciu tysięcy mieszkańców nie 
było? Za pośrednictwem ..Gło­
su" zwracam się więc do 
wszystkich samorządów tiote- 
lowych: wydajmy zdecydowa­
ną walkę wszystkim tym. któ­
rzy brutalnie niszczą mienie 
hotelowe, rozpijają młodych 
mieszkańców, wszczynają a- 
wantury i nocne libacje. Przy­
chodźmy ze zdecydowaną po­
mocą kierownictwu kwater 
zbiorowych i personelowi ho­
telowemu. Przecież w godzi­
nach nocnych portierka jest 
najczęściej bezsilna wobec 
rozzuchwalonego pijaka. W 
naszej akcji liczymy na pomoc 
organizacji partyjnych, mło­
dzieżowych. ORMO, które u- 
jawnia swvch członków i zak­
tywizują ich na hotelowym 
tcrcn'e. By hotel był naszym 
wspólnym domem, miejscem 
snokoineeo wypoczynku, by 
mienie hotelowe stanowiące 
wspólną własność traktowane

Informacji w powyższej »prawie 
udziela biuro Stadionu Sportowe­
go — Hala Sportowa al. Itotomaka 
telefon 435-11 w godzinach od 7.34 
do 15.34. Biuro prowadzi równie* 
sprzedaż kart wstępu.

Je- 
ludowy 
i tut- 
i llrpz- 
w hali 

okla-

Hutnik Ib zwycięża
Po niepowodzeniach pierw­

szej drużyny cała nadzieja w 
rezerwie — mówili kibice oglą­
dając drugą połowę meczu o 
mistrzostwo ligi okręgowej 
pomiędzy Hutnikiem Ib i Gór­
nikiem Siersza. Mecz mógł się 
podobać, szczególnie w drugie; 
połowie, kiedy akcje hutników 
były bardziej płynne i groź­
niejsze.

Zdobywcą trzech bramek 
dla naszego zespołu był Ko­
walczyk, najlepszy piłkarz na 
boisku.

Hutnik Ib zajmuje w tej 
chwili 7 miejsce mając jeden 
mecz zaległy i pięć punktów 
straty do lidera.
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Prostota, humor i autentyzm...

Trwające przeszło tydzień im­
prezy II Dni Folkloru ar Zakłado­
wym Domu Kultury HIL utrwa­
liły tradycje tego cyklu na kul­
turalnej mapie dzielnicy. Przez 
starszych z rozrzewnieniem, przez 
młodszych z zainteresowaniem 
przyjmowane były występy ze­
społów tanecznych, kapel, opo­
wiadania ludowych bajarzy, 
szcza raz sztuka i obyczaj 
urzekl miasto wdziękiem 
hoda, werwą i humorem, 
mem. w pierwszym dniu 
publiczność spontanicznie
«kiwała barwne widowisko w wy­
konaniu zespołów pieśni t tańca 
z Zubrzycy Górnej. Zakopanego 
i z Żywca. OpląrfnlUm» wesele o- 
rawskie, obyczaje i tańce przy 
pracy, polowaniu, w karnawale. 
Szczery autentyzm zespołów zwła­
szcza Zubrzyckiego pozwalał na 
obserwacje folkloru nleskatonego 
stylizacją, wzruszającego prosto­
tą i liryzmem pleśni, dynamiką 
tańców. Drugiego dnia ima-ezy 
obecni byliśmy przy otwarciu w 
galerii Rytm wystawy rzefby z o- 
kolic górskich, wśród której znaj­
duje się kilka urzekających oka­
zów.

Polecamy obejrzenie prac. W 
dyskusji na temat roli jokloru w 
kulturze narodowej udział wzięli 
pro/. R. Retnfuss, z PAN-U. Ma­
ria Bogucka z PWM oraz Andrzej 
Chudziński z redakcji ..Studenta"! 
Plenum jej było przekonanie, te 
swoistość i odrębność folkloru stą-

nowią w dużej mierze o specyfi­
ce całej narodowej kultury pol­
skiej. W sobotę słuchaliśmy ga­
węd i opowieści ludowych w wy­
konaniu bajarzy Jana 
Lecha Kaspara. Józefa
Rajki i opowiadania ilustrowane 
śpiewem i gra na gęślach i kob­
zie dowiodły, że poczucie purn.m- 
sensowneęo groteskowego humo­
ru nie jest bynajmniej wymysłem 
awangardy literackiej naszych 
czasów. W astatnlm dniu przeglą­
du wystąpiły kapele ludowe z Lip­
nicy Wielkiej na Orawie i z Pro­
szowic. Dało to okazję dn porów­
nania fokloru dwóch odmiennych 
regionów i kultur.
1 Górali. Atrakcją 
nego z solistów na 
wie zapomnianym- 
nym instrumencie

Imprezy folklorystyczne odby­
ły się także w Ognisku Młodych 
ZMs i klubie .Aródpole". Nieste­
ty frekwencje na tej ciekawej i 
wzruszającej miejscami impre-ie 
nie zawsze mogła zadowalali. Tu 
apel de społecznych działaczy Rad 
Zakładowych poszczególnych wy­
działów. M pracowników progra­
mowych ZDK MIL nie list w 
stanie dotrzeć do kaidego z trzy- 
dzlestotyslącznef załogi. To wy 
działacze społeczni iclnniścle 
przejmować inicjatywę z rąk ZDK 
I docierać z nią do poszczegól­
nych pracowników swoich wy­
działów.

STANISŁAW PRIMUS

.fęjtrola. 
Słonin».

Krakowiaków 
b»ła gra Jert- 
plęknym. pra- 
jut i linfka!- 
— cymbałach.

Fotoreportaż z Del Folkloru za- 
aiieazczamy aa atr. I.
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pracującej w naszym 
z przedstawicielami 

masowego

Autentyczni przywódcy
Niemal wszystkie koła ZMS 

dokonały wyboru nowych za­
rządów. Frzewodniczący kół 
spotkali się na seminarium 
szkoleniowym w nowym oś­
rodku wczasowym HiL w Ko- 
ninkach. W dwóch, trzydnio­
wych turnusach zdecydowana 
większość spośród 180 prze­
wodniczących kół rozmawiało 
o pracy podstawowych ogniw 
młodzieżowej organizacji, o 
kierunkach działania, jakie po­
dejmuje się w fabrycznej or­
ganizacji i tych, które najbar­
dziej interesują młodzież Hu­
ty Lenina — problemach pro­
dukcji. W spotkaniu tym bra­
li również udział członkowie 
prezydium ZF z przewodni­
czącym ZF tow. Bronisławem 
Pietroniem, sekretarze KF 
PZFR tow. tow. Edward Ci­
sowski i Józef Węgiel, wice­
przewodniczący ZW ZMS tow. 
Jerzy Pardus, działacze b. or­
ganizacji młodzieżowych, dziś 
aktywiści Zespołu Historycz­
nego działającego przy ZF 
ZMS tow. tow. Jan Wosik i 
Ludwik Mikrut. Młodzi dzia­
łacze ZMS zapoznali się rów­
nież z nowymi propozycjami, 
jakie oferuje im zetemesowski 
klub „Ognisko Młodych" i o- 
bfejrzeli’. próbkę pracy tego 
klubu — występ ciekawego i 
ambitnego zespołu — „Kon­
trasty".

*
Uczestniczyłem w znacznej 

części zajęć. Przysłuchiwałem 
się dyskusjom i spotkaniom. 
Większość z obecnych mło­
dych prezesów kół, to akty­
wiści po raz pierwszy pełnią­
cy funkcje w hutniczym ZMS. 
Po tych kilku dniach, jakie 
spędziłem w Koninkach, u- 
twierdziło się we mnie prze­
konanie, że odnowa nie jest 
słowem pustym. Gdzie źródła 
takiego przekonania?

Nie od dziś obracam . się 
„¿¡■oj nu.-ktywu- zetemesow- 
skiegó.' Nie pierwszy raz bra1- 
łem udział w podobnych zgru­
powaniach. Ci ludzie, których 
spotkałem w Koninkach, swym 
zaangażowaniem w sposobie 
podejmowania i stawiania
tiinliiniimiiiiiiiiiiiiiiiHiliiiiiiiiiiiiHiiiHiiiiiiuuiniiiiiiiiiiiiiitiiiHtiiiiiuiiiiiiniiiMmtMiii

KĄCIK FILATELISTYCZNY

100-lec!e urodzin armeńskiego kompozytora
Kolekcjonerom znaczków 

tematycznych przedstawawia- 
my dziś znaczek wydany w 
Związku Radzieckim z okazji 
100-lecia urodzin armeńskiego 
kompozytora A. A. Spieidieja- 
rowa. Na znaczku przedsta­
wiono podobiznę kompozytora 
na tle panoramy gór. Wartość 
nominalna wynosi 4 kop.

(kp)
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W takich 
antysanitar- 

nych warun­
kach dokonuje 
się uboju i pa­
troszenie kur 
na targu w 

Bieńczycach. 
Smacznego!

(oh3)

■z . /■ 
ś w

problemów, istotnych dla pra­
cy zetemęsowskich kół zasłu­
gują na duże uznanie. Ich cie­
kawość świata, histerii, zja­
wisk społecznych wystawia im 
wysoką ocenę. A przecież wia­
domo. od tych którzy organi­
zują pracę podstawowych og­
niw organizacji najwięcej za­
leży, czy spełni ona pokłada­
ne w niej nadzieje.

Nie sposób wymienić wszy­
stkich problemów, które prze­
wijały się w dyskusji w pod- 
gorczańskim wczasowisku. O- 
gólne odczucie jest takie: o- 
kres od ważnych wydarzeń z 
końca ubiegłego roku nie zo­
stał w ZMS przespany- Demo­
kratyzacja życia społecznego

Obrazy nie wszędzie są pociesza­
jące. Otóż między dom a ni nr 38 
i 41, kilka lat temu rozpoczęto bu­
dowę pierwszej fontanny, którą 
nie ukończono ze względu na o- 
szczędność wody. Mieszkańcy wło­
żyli dużo wkładu pracy, ułożono 
chodniki, wykogano muszle, były 
także i ławki. Dlaczego zapomnia­
no o tej społecznej inwestycji?

Dużym wysiłkiem komitetu osie­
dlowego wybudowano ogródek jor­
danowski, który w ostatnich dniach 
oddano do zabaw dzieciom. Bvla 
to bardzo konieczna budowa — 
sprawiła ona wielką radość naj­
młodszym mieszkańcom i ich ro­
dzicom.

Przeobrażenia
Wszędzie tam gdzie działalność 

Terenowej Grupy Partyjnej. Ko­
mitetu Osiedlowego i udział sa­
mych mieszkańców jest widoczny 
— rezultat społecznych czynów — 
jest 1 być musi budujący. Wszy­
stkie społeczne akcje, które świad­
czą o dużej aktywności mieszkań­
ców, publikujemy w naszej gaze­
cie.

Osiedle Na Skarpie, było i jest 
nadal siedzibą wielu robotniczych 
hoteli — w latach ubiegłych byle 
ich dużo więcej. Osiedle to powo­
li ale planowo zmienia swój pier­
wotny charakter, a przede wszy­
stkim wygląd. Zmiany zachodzące 
napawają dumą jego mieszkańców.

Powstają — ogrody kwiatów, ra­
baty 1 przepiękne klomby. Du­
mą mieszkańców domów 23—28 w 
upiększaniu swego otoczenia jest 
wspaniały ogród, w którym ros­
ną trzy gatunki róż w liczbie 125. 
aleja wzdłuż której posadzono Pi­
wonie. W tym uroczym zakątku u- 
stawionych jest 14 ławek i strze­
lające w niebo młode włoskie to­
pole, którym nowohucki klimat, 
jak można zaobserwować, przypadl 
do gustu.

Motorem społecznel pracy byli 
mieszkańcy domu nr 23. Oto naz­
wiska wyróżniających się: rodzina 
Kopytów — główni inicjatorzy, 
za którymi poszli. Inni. Dla każ­
dego przydzjelono w zależności .cd 
fizycznych możliwości pracę. 
Wspomnieć tu należy o najbardziej 
aktywnych: L. Cygan z małżonką. 
Górowie, Apolonia Kaczmarczyk 
wraz z córkami, pracownik MO 
ob. Zdunek z żoną. 

dała o sobie znać w 
dzie, z jaką mówiono 
nych, czasem bardzo 
dbanych sprawach produkcji,' 
socjalnych, wychowawczych. 
Pemokratyzacja ta z pewnoś­
cią spowodowała, że większość 
nowych przewodniczących kół, 
to ludzie, którzy są, lub mają 
szanse być autentycznymi 
przywódcami.

Przez kilka dni przebywali 
ze sobą ci, którzy kierują ko­
łami ZMS. Poza zajęciami 
szkoleniowymi, których było 
po dobrych kilka godzin dzien­
nie (a czasem mocno się prze­
ciągały, jako że jej uczestnicy 
chcieli o wszystkich swych 
sprawach powiedzieć do koń­
ca), znalazł się i czas na dość 
forsowną wycieczkę 
bacz, na towarzyskie 
(też o zetemesie!). I 
seminarium, myślę.
ważną rolę. Aktyw fabryczne­
go ZMS. który znał się naj­
częściej z oficjalnych narad 
i galówek, stał się zintegro­
waną grupą. Grupą dobrych 
przyjaciół. (now )

na Tur- 
rozmowy 
ta część 
spełniła

Organizatorska zdolność proku­
ratora naszej dzielnicy M. Jelenia 
i jego małżonki również zasługu­
je na uznanie. Dostarczenie 24 wy­
wrotek urodzajnej ziem* jest wła­
śnie zasługą tow. M. Jelenia.

Upalne dni lata nie pozwalały 
czekać z rozplantowaniem jej — 
łopaty poszy w ruch. Trud tam­
tych dni dziś owocuje, dając peł­
ne zadowolenie odpoczywającym 
na ławkach, a za iat kilka przyje­
mny będzie również cień wysokich 
drzew. A jak wyglądają inne pod­
wórka ?
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Nowości sezonu w ZDK HiL
Z okazji wzmożonej działal­

ności placówek kulturalnych 
na terenie Nowej Huty w se­
zonie jesienno - zimowym, 
zwracamy się do kierownika 
Domu Huty im. Lenina mgr 
Mieczysława Jedynaka z proś­
bą o informację na temat 
głównych założeń programo­
wych w pracy oświatowej, ar­
tystycznej i imprezowej ZDK.

W tym roku szczególnie du­
żo uwagi poświęci się pracy o- 
światowej i wychowawczej i 
to nie tylko w placówkach 
ZDK. ale przede wszystkim 
wśród załogi kombinatu, w 
wydziałach Huty im. Lenina. 
Tym celom służyć będzie m. in. 
kolejna, jubileuszowa. X Olim­
piada Kulturalna HiL oraz 
VIII Olimpiada Kulturalna 
Hoteli Pracowniczych huty. 
Ich zadaniem jest dalsza 
aktywizacja środowiska, o- 
żywienie życia kulturalno- 
oświatowego. Planuje się, 
iż impreza wydziałowa trwać 
będzie od października bież, 
roku do końca maja 1972. ho­
telowa zakończy się w kwiet­
niu przyszłego roku.

Kierownictwo ZDK liczy w 
tym roku na jeszcze większą 
pomoc społecznych działaczy 
kulturalnych HiL, dla których 
zresztą po raz pierwszy — i to 
jedna z nowości — zorgani- 
wano w ZDK inauguracyjne 
spotkanie z okazji nowego se­
zonu. Była więc okazja do po­
informowania o plonach pla­
cówki na rok 1971/72.

Jak w latach poprzednich, 
działalność oświatowa ZDK 
prowadzona będzie w postaci 
imprez cyklicznych. Z więk­
szych imprez, w listopadzie 
bież, roku projektuje się „Ty­
dzień wieczorów klubowych”, 
z udziałem amatorskich zespo­
łów artystycznych Nowej Hu­
ty. w tvm też miesiącu, w klu­
bie „Sródpole” po raz trzeci 
zorganizowana zostanie maso­
wa impreza — „Tydzień Kul­
tury Studenckiej”, V Dni 
Poezji tradycyjnie przypadną 
w styczniu 1972 r„ tym razem 
pod hasłem —. polska poezja 
współczesna oraz, europejska.

Nowością sezonu jest cykl 
pn. „Niedziele u hutników”. 
Tego typu imprezy organizo­
wane będą w każdą niedzielę 
w kawiarni ZDK HiL. po­
cząwszy od października do 
czerwca przyszłego roku. Im­
prezy dedykowane będą róż­
nym wydziałom huty, które 
zresztą będą ich współorgani­
zatorami.

Jeśli już o imprezach, na u- 
waee zasługują planowane

KRONIKA ZMS

przekaz.*!, 
cyklu od- 
niedzielę, 
18.00, bę-godz.

z redakcja po-
1 Aktualności”, 

organizatorzy

• Fabryczny klub ZMS, „Ognia 
ko Młodych“ inaugu-uje cykl 
spotkań poświęconych problemom 
młodzieży 
kombinacie 
środków
Pierwsza Impreza z tego 
będzie się w najbliższą 
3 października o 
dzie to spotkanie 
pularnej „Muzyki 
Na spotkanie to
serdecznie zapraszają aktyw ZMS.
• W związku z rezygnacją z 

funkcji przewodniczącego Zarząd 
TKKF ZMS przy HiL, długoletnie­
go 1 zasłużonego działacza ZMS 
1 ruchu sportowego — mgr Bogu­
sława Szczepkl, Zarząd TKKF 
funkcję po prezesie powierzy Zbi­
gniewowi Wąsikowi, działaczowi 
młodzieżowemu 1 sportowemu z 
ZK, który Jest również przewód 
nlczącym Komisji Wypoczynku po 
Pracy przy ZF ZMS.
• Brygada Pracy Socjalistycznej 

W li nosząca imię Janka Krasic­
kiego wpłaciła na konto budowy 
pomnika — domu kultury I senro- 
niska noszącego imię patrona bry­
gady kwotę 300 złotych.

E. Synowiec

wielu imprez rozrywko- 
zs równo w nlacówkach 
jak i hotelach robotni- 

i Sali Widowiskowej

„Dni kabaretu krakowskiego” 
tj. przegląd zespołów amator­
skich i zawodowych zarówno 
z Krakowa, jak i Nowej Huty. 
Impreza odbędzie się w klubie 
„Sródpole". Szerg imprez o- 
światowych i rozrywkowych 
planują inne placówki ZDK, 
m. in. w Ognisku Młodych 
ZMS odbędzie się tradycyjny 
przegląd teatrów jednego ak­
tora: - . ■ ■■

Irina nowość sezonu, to zało­
żenie Uniwersytetu dla Rodzi­
ców w Ognisku Dziecięcym 
ZDK. Natomiast w Ognisku 
Młodych, z inicjatywy ZF 
ZMS przygotowaniem mło­
dzieżowych. społecznych dzia­
łaczy kulturalno-oświatowych 
zajmuje sie Uniwersytet Ro­
botniczy ZMS.

W sezonie jesienno-zimo­
wym projektuje się organizo­
wanie 
wvch, 
ZDK. 
czych
HiL. Kontynuować będą swe 
zajęcia am-torskie zespoły ar­
tystyczne ZDK. których obec­
nie jest 40. Każdy z nich ma 
własny program działania. Po­
nadto planuje się opracowanie 
przez kilka zespołów arty­
stycznych wspólnych progra­
mów rozrywkowych, które 
prezentowane będą nowohuc­
kiej publiczności i załodze hu­
ty. Kierownictwu ZDK szcze­
gólnie zależy na rozwoju dzia­
łalności artystycznej w wy­
działach huty, w ramach olim­
piady przewiduje sie powsta­
wanie nowych zespołów. Opie­
kować się nimi będzie Dom 
Kultury HiL. pomagając przy 
doborze repertuaru, służąc ra­
da i pomocą. Zadaniem ZDK 
bedzie m. in. podtrzymanie do­
robku artystycznego. Istotną 
sprawą jest, aby zorganizowa­
ne w ramach olimpiady zespo­
ły działały i po zakończeniu 
tej imprezy.

Podobnie, jak w latach po­
przednich. w placówkach ZDK 
urządzać sie będzie interesu­
jące wystawy. W Galerii 
„Rytńi”. po cyklu pn. ..Młoda 
Polska” (oryginały z Muzeum 
Narodowego) przewidziane sa 
eksoozvcje prac młodych arty­
stów plastyków, zarówno ze 
środowiska nowohuckiego, jak 
i krakowskiego.

Przedstawiony 
działalności Domu 
HiL. to tylko ogólny 
pracy tej 
już zresztą 
osiągnięcia 
oświatowej, 
jak i artystycznej czy impre­
zowej. (bg)

program 
Kultury 

zarys 
placówki, mającej 
bogate tradycje i 
zarówno w pracy 

wychowawczej.

wego odpoczynku. Bowiem 
krakowski Ogród Botaniczny, 
prócz wielu tysięcy różnego 
rodzaju roślin, pochodzących

Nie wdając się tym razem w 
długie opisy — na jutrzej zi 
niedzielę — oby jeszcze ciepłą 
i pogodną — proponuję spa-

Nie byle jakie zaskoczenie wzbudza w zwiedzających po raz pierw­
szy Ogród Botaniczny, pień dębu, którego wiek określono na 2200 
lat! Bliższych i rewelacyjnych szczegółów dowiedzieć się można 

z tablicy informacyjnej na miejscu.

cer po Ogrodzie Botanicznym 
w Krakowie. (Wejście od uli­
cy Kopernika). Mimo jesien­
nej już pory, można jeszcze 
tam oglądać w plenerze kro­
cie egzotycznych drzew i ro­
ślin, będących w pełni rozkwi­
tu. Można doznać wiele mi­
łych wrażeń i zaznać prawdzi-

Ogród Botaniczny założony został 
w 1783 r. przez Hugona Kołłątaja, 
ówczesnego rektora krakowskiego 
uniwersytetu. Ogród jest placów­
ką naukor e-bartawczą, s okazami 

flory polskiej j egzotycznej.
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Zamiast tradycyjnych wędlin, 
gotowanych Jajek, albo kanapek 
— jako główne danie kolacyjne 
na specjalną okazję proponuję 
rosyjski placek drotdtowy 
z kapustą. Podaje się go na ,-ie- 
plo — a tym się on różni od po­
pularnych kapuśniaczków- I włos­
kiej pizzy, że jest odkryty, tzn. 
nie przykrywa się farszu ciastem.

Proponuję taką odmianę wypró. 
bować pani Komie W. z osiedla 
Zioła Jesień.

Przepis na farsz: 74 dkg kapu- 
Sty kroi się bardzo drobno i du­
si na tłuszczu (z przetopionej sło­
niny) wraz z 2 pokrojonymi ce­
bulami. pół łyżeczką kminku i so­
lą (do smaku). Do miękkiej kapu­
sty dociaje się 3 grubo posiekane, 
ugotowane na twardo jaja. — Cła. 
sto przyrządza się z 1 2 kg maki, 
3 dkg cukru, 5 dkg masła (lub 
margaryny). szklanki mleka, 
szczypty soli oraz 4 dkg drożd>y. 
Wykonanie: w letnim mleku roz­
puszcza się drożdże oraz cukier 
i dodaje 3 czubate łyżki mąki. Kie­
dy zaczyn podrośnie dodaje się 
resztę mąki, roztopiony (ale me 
gorący) tłuszcz i sól. Ciasto wy. 
rabia się tak długo, aż zaczoie 
odsuwać od ręki — wyrobione, 
nakrywa się ściereczką 1 kied'/ 
dwukcofnie zwiększy swoją obję­
tość, rozwalkowuje i układa na na­
tłuszczonej blasze. Na casto na­
kłada się równomiernie farsz z 
kapusty (przed włożeniem do pie­
karnika. placek musi podrosnąć w 
ciepłym miejscu przez 20—30 mi­
nut. Piecze się w średnio gorącym 
piekarniku (w bardzo gorącym, 
kapusta może się przypalić) 30— 
35 minut. Po wyjęciu z piekarnika 
od razu kraje się jeszcze gorący 
na blasze na porcje. Po 10 minu­
tach można placek podawać Oo 
stołu. Bardzo smakuje z mocno 
zaparzoną herbatą. Placek ten 
może też być dodatkiem do czy­
stych zup 'np. grzybowej, czerwo­
nego barszczu, względnie rosołu.

Pani Ewa M. — Zniszczone pan­
tofle należy dokładnie zmyć zmy­
waczem „Roxi". następnie przy 
pomocy pędzelka bardto staran­
ni» pomalować Wilbrą-ejctra (w

ze wszystkich kontynentów, 
posiada jeszcze i tę wielką za­
letę. że panuje w nim idealna 
wprost cisza, a więc coś. czego 
nam do odpoczynku najbar­
dziej potrzeba. (CKT.)
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Nowy rok pracy w ZHP
(Dokończenie ze str. 2) 

uznania dla działalności Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego.

Ponieważ tegoroczna uro-' 
czystość rozpoczęcia nowego 
roku pracy harcerskiej zbie­
ga się z zakończeniem jubi­
leuszowego — piętnastego ro­
ku pracy ZHP na terenie No­
wej Huty, nowohucka Komen­
da Hufca ZHP udostępni w 
tym dniu wystawę osiągnięć 
15 lat pracy harcerskiej doro­
słemu społeczeństwu dzielni­
cy. Wystawa ta będzie czynna 
w godzinach popołudniowych 
w namiotach rozbitych w 
„Miasteczku komunikacyj­
nym" — obok placu Central­
nego. Harcerze serdecznie za­
praszają społeczeństwo Nowej 
Huty do zwiedzenia wystawy, 
która będzie czynna również 
w dniu 3 października do. go­
dziny 15. J.S,

dowolnym kolorze). Po wyschnię­
ciu pomalować jeszcze raz, uwa­
żając by nie zaplamić brzegów 
podeszwy i obcasów.

Sportowa jesienno-zimowa su­
kienka z grubszej wełenki. Fason 
uzupełniają duże naszyte kiesze­
nie, głębokie układane fałdy oraz 
szeroki w kontrastowym kolorze 
pasek. Ta skromna i bardzo twa­
rzowa kreacja nadaj? się raczej 
dla osób szczupłych.
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Ustalono już wstępne listy 
kandydatów na ławników

W związku z przeprowadza­
nymi ostatnio wyborami kan­
dydatów na ławników do są­
dów i kolegiów, zwróciliśmy 
się z prośbą o szerszą informa­
cję na ten temat, do przewod­
niczącego specjalnie wybrane­
go przy Prezydium DRN ze­
społu, mgr Franciszka Da­
niela.

— Przede wszystkim na u- 
wase zasługuje fakt, iż obec­
ne wybory są wspólne na 
kandydatów na ławników do 
sadów, jak i kolesiów. W No­
wej Hucie wybraliśmy kan­
dydatów na ławników do Sądu 
Powiatowego dla m. Krako­
wa, Sądu Wojewódzkiego, O- 
kręgowego Sądu Ubezpieczeń 
Społecznych, kandydatów na 
członków a s wykroczeń (przy 
Prezydium DRN) i do kolegiów 
II instancji, przy Prezydium 
RN m. Krakowa.

Przed przystąpieniem do tej 
tak ważnej akcji, przy Prezy­
dium DRN powołano kilkuna­
stoosobowy zespół, którego za­
daniem jest przygotowanie 1 
przeprowadzenie wyborów.

Warto podkreślić, że ławni­
ków do Sądu Wojewódzkiego, 
Okręgowego i kolegium II in­
stancji wybiera RN m. Kra­
kowa, natomiast do Sądu Po­
wiatowego i kolegium I instan­
cji — DRN.

— Jak przebiegały wybory 
na ławników w naszej dziel­
nicy?

— W Nowej Hucie zorgani­
zowano ponad 80 jednostek, w 
których wybierano kandyda­
tów. jednostek zarówno w za­
kładach pracy, jak i organiza­
cjach społeczno-politycznych. 
Najwięcej, bo 27 zebrań odby­
ło sie w Hucie im. Lenina, 10 
w PPB HiL i po kilka w 
mniejszych zakładach. Prze­
bieg spotkań był różny, nie­
kiedy starano sie załatwić te 
sprawy w ciągu kilku minut, w 
innych zakładach czy organi­
zacjach wyborom poświęcono 
wiecej uwagi, szczegółowo za­
lIKIIlIlIllIllllIIIIIlIIIIIIIIIIIllIłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

W przedszkolu muzycznym. Fot. J. PODLECKI

Około 3700 najmłodszych 
korzysta z 32 przedszkj- 
li, zlokalizowanych na 
terenie dzielnicy. Są to 

placówki wielooddzialowe, bar­
dzo dobrze zagospodarowane, 
dysponujące m. in. szerokim 
wachlarzem pomocy „nauko­
wych" dla dzieci.

Jak informuje Wydział O- 
świąty Prezydium DRN opiekę 
nad przedszkolakami sprawuje 
250 wychowawczyń, z tego ok. 
50 proc, posiada pół wyższe 
wykształcenie. Ogółem perso­
nel w nowohuckich przedszko­
lach liczy 800 osób.

Warto wspomnieć i o ośrod­
ku metodycznym, z własnym 
gabinetem, mieszczącym sie w 
przedszkolu nr 100 w os. Spor­
towym.

NIEKORZYSTNE 
DYSPROPORCJE

Pcdczas, gdy przedszkola w 
najmłodszych osiedlach dziel­
nicy „pękają w. szwach", w o- 
siedlach centralnych np. osta­
tnio w os. Uroczym, likwiduje 
się oddziały. 7 przedszkoli w 
Mistrzejowicach. Bieńczycach 
Nowych i Na Wzgórzach jest 
przeładowanych. Np. w przed­
szkolu w os. Tysiąclecia, na 
przewidzianych 150 miejsc, 
przebywa tu około 220 dzieci. 
Również placówki w Bieńczy­
cach mają znacznie więcej 
przedszkolaków, niż zaplano­
wano, liczba korzy tających 
waha się w granicach 200, w 
każdej.

Wydział Oświaty zdaje so­
bie sprawę, iż wygodniej jest 

poznając przy okazji zebranych 
z zadaniami ławników ludo­
wych.

Ogólnie należy stwierdzić, iż 
reprezentacja była prawidłowo 
wybrana, brano pod uwagę za­
równo grupy zawodowe, jak i 
przynależność społeczną, poli­
tyczną, wiek itp.

— Może kilka cyfr?
— Kandydatów do Sądu Po­

wiatowego dla m. Krakowa 
mamy 326, w tym np. jest po­
nad 30 proc, robotników i oko­
ło 20 proc, kobiet. Do Sądu 
Wojewódzkiego wybrano 88 o- 
sób, Okręgowego — 41. Do 
Kolegium Karno-Administra­
cyjnego przy Prezydium DRN 
posiadamy 75 kandydatów, w 
tej liczbie procent robotników 
i kobiet taki, jak do Sądu Po­
wiatowego.

Natomiast do Kolegium przy 
Prezydium RN m. Krakowa 
wybrano 8 osób.

— Proszę kilka słów na te­
mat działalności Kolegium 
KA.„

— W obecnej kadencji po­
szerzony został zakres działa­
nia kolegium d,'s wykroczeń. 
Z orzecznictwa sądowego prze­
kazano do orzecznictwa karno­
administracyjnego drobne kra­
dzieże do wartości skradzione­
go mienia 300 zł. W obecnej 
kadencji i najwięcej wnios­
ków było o ukaranie za zakłó­
cenie spokoju i porządku pub­
licznego w stanie nietrzeźwym. 
18 proc, stanowiły wykroczenia 
drogowe, 12 proc. — drobne 
kradzieże, oszustwa, nielegal­
ny handel.

Poważną rolę odgrywa Ko­
legium w walce z chuligań­
stwem. Podczas, gdy w sądach 
sprawy mogą ciągnąć się dość 
długo, organ wymiaru spra­
wiedliwości, jakim jest kole­
gium działa natychmiast.

Nowa kadencja kolegiów 
roznocznie się 1 stycznia 1972 
r. W tym samym czasie wcho­
dzi w życie nowe prawo o wy­

Co nowego w przedszkolach?
ZA MAŁEodprowadzać dzieci bliżej 

miejsca zamieszkania, nie 
mniej w tej sytuacji rodzice 
powinni zrozumieć, że obecny 
stan rzeczy jest niekorzystcy 
choćby dla samych pocie- h. 
które nie mogą mieć tak do­
brej opieki, jak w warunkach 
normalnych.

Już wiele razy zwracano się 
z apelem do rodziców, aby u- 
mieszczali swe pociechy w 
przedszkolach centralnych o- 
sledli, jednak — j3k dotąd — 
rezultaty niewielkie.

Ponawiamy więc prośbę wy­
działu jeszcze raz. z pewnością 
chociaż dzieci starsze, 6-latki 
mogą korzystać z innych 
przedszkoli, nie tylko tych, 
najbliżej domu.

NOWOŚCI SEZONU 1971 72
Nowością, nie tylko w No­

wej Hucie, lecz całym okręgu 
krakowskim jest zorganizowa­
nie przedszkola „muzycznego” 
w placówce nr 107 w os. Sło­
necznym. Praca wychowawcza 
z dziećmi wzbogacona tu jest 
o ich umuzykalnianie, prow a­
dzone w różnych formach.

W poszerzonym zakresie od­
bywają się tu zajęcia rytm - 
ki, jest chór dziecięcy, orkie­
stra perkusyjna, prowadzi się 
naukę gry na pianinie i skrzy­
pcach.

Umuzykalnianiem przed­
szkolaków zajmują się instru­
ktorzy, specjaliści z ekspery­

kroczeniach. kodeks postępo­
wania w sprawach o wykro­
czenia oraz ustawa o ustroju 
kolegiów d’s wykroczeń. M. in. 
rozszerzone zostaną uprawnie­
nia kolegium, wprowadzone 
nowe formy działania Depre­
syjnego i pokazowego.

— Kiedy odbędą się wybo­
ry ławników?

Na październikowych ses­
jach rad narodowych. W No­
wej Hucie sesja odbędzie się 
pod koniec miesiąca.

Rozmawiała:
B. GODLEWSKA

Uwaga człowiek!
W dniu 15 bm. o godz. 22 

min. 20 karetka Pogotowia Ra­
tunkowego zabrała z miejsca 
wypadku Edwarda Deję, po­
trąconego przez tramwaj linii 
16.

Wypadek nastąpił obok DMR. 
Poszkodowany jest pracowni­
kiem Wydziału P-62, zamiesz­
kałym w Nowej Hucie, osie­
dle Stalowe 16a. Tyle należa­
łoby napisać o zajściu, gdyby 
nieszczęście to było pierwszym 
na wyżej wymienionej trasie.

Przykre żniwo ostatnich 
kilku lat zmusza społeczeń­
stwo dzielnicy. MPK oraz or­
gana MO Wydział Ruchu, do 
głębokiej analizy, tym bar­
dziej, że wśród często zdarza­
jących się wypadków, szcze­
gólnie wiele było śmiertelnych.

Zaznaczam — tylko analiza 
wszystkich wypadków prze­
prowadzana wspólnie przez 
kompetentne czynniki MPK i 
KMO — Wydz. Ruchu może 
zmyć czarną plamę. Umiesz­
czenie tablic informacyjnych, 
przestrzegających przed nie­
bezpiecznym przejściem, z u- 
wagi na mnogość zdarzających 
się tam wypadków, nie wy­
starczy. Potrzebne są konse­
kwentne decyzje.

Na marginesie tej smutnej 
sprawy nasuwa się również 
krytyczna uwaga pod adresem 
mieszkańców dzielnicy. Otóż 
szybkie udzielenie pomocy le­
karskie) rannemu jest podsta­
wą utrzymania go przy życiu. 
A jak wygląda to w rzeczy­
wistości?
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mentalnego Studium Muzycz­
nego w Krakowie.

Zajęcia już się rozpoczęły, 
korzysta z nich około 120 dzie­
ci z całej dzielnicy, zgrupowa­
nych w trzech oddziałach.

W związku ze zmianą kie­
runku nauczania. mus:ano 
zmienić dotychczasowy perso­
nel wychowawczy placówki, 
co zresztą spotkało się z du­
żym niezadowoleniem (o ile 
to tak łagodnie można naz­
wać). ze strony niektórych ro­
dziców.

Kierownikiem eksperymen­
talnego przedszkola jest p 
Marla Nasiadka. od wielu już 
lat pracująca z najmłodszymi.

Inna nowość sezonu — to 
zorganizowanie przedszkola z 
nauką języka angielskiego. 
Wydział Oświaty proponował 
i inne języki obce, jednak li­
czba zgłoszeń była znikoma. 
Naukę prowadza tu pedagodzy 
ze Spółdzielni Nauczycielskiej 
..Wiedza", zajęcia rozpoczęły 
się 1 października.

Placówka, którą kieruje p. 
Rozalia Prochwicz, w dalszym 
ciągu przyjmuje jeszcze zgło­
szenia chętnych, w związku z 
czym informuje, że chodz: tu 
o przedszkole nr 68 w os. Gó­
rali. Dodatkowa oplata — 40 
zł miesięcznie.

Podobne plany ma przed­
szkole nr 94 w os. Ogrodowym, 
gdzie istnieje już 1 oddział z 
nauką języka angielskiego.

Dobrze wywiązuje się ze 
swych zadań produkcyj­
nych Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych w 

Nowej Hucie. Planuje się, iż 
dodatkowe zwiększenie wyko­
nawstwa w zakresie remontów 
i konserwacji wyniesie około 
8 proc., a więc plan roczny zo­
stanie poważnie przekroczony.

Tak dobre rezultaty są wy­
nikiem zwiększenia możliwo­
ści produkcyjnych poprzez lep­
sze wykorzystanie rezerw, 
lepszą organizacje pracy, wię­
kszą wydajność. Nie bez • zna­
czenia jest również poprawa 
warunków pracy załogi przed­
siębiorstwa. szczególnie praco­
wników zakładu remontowe­
go. '

Czyn zjazdowy załoga DZBM 
pragnie wykonać w postaci 
prac społecznych, przede wszy-

Są mieszkańcy, dla których 
każdy nieszczęśliwy wypadek 
iest sensacją Ci właśnie lu­
dzie utrudniają pracę lekarzo­
wi. a często destep do ofiary 
wypadku jest niemożliwy. Po­
szkodowany. leżący na ulicy, 
nie ma czym oddychać, obstą­
piony tłumem gapiów. Nikt 
spośród nich nie zastanaw a 
sie. że w każdej chwli sam 
może stać się ofiara nowego 
nieszczęścia, podczas gdy ruch 
na jezdni jest jeszcze nieza- 
trzymany. Takie wypadki by­
ły notowane. Zdawać by się- 
mogło, że Nowa Huta, posiada­
jąca wspaniałe arterie komu­
nikacyjne może konkurować z 
wieloma dzielnicami Krakowa. 
Tymczasem jest zupełnie ina­
czej. Oto przykład: karetka 
Pogotowia Ratunkowego mimo 
że spieszy na syrenie do wy­
padku, ma duże trudności w 
przedostaniu sie przez ulice. 
Syreny można nie słyszeć, lecz 
sa przecież jeszcze światła sy­
gnalizacyjne i tak znaczny w 
barwie samochód Pogotowia. 
Dlaczegóż to ani kierowcy 
przedsiębiorstw, ani prze­
chodnie nie są czuli na 
sygnały, gdy komuś po­
trzebna jest pomoc, że ktoś, 
może właśnie na skutek na­
szej obojętności. "kończy 

swe życie na jezdni czy torach 
tramwajowych. Czy tak po­
stępują wszyscy? — na pew­
no nie — stwierdzają pracow­
nicy Pogotowia Ratunkowego 
przy Szpitalu im. S. Żerom­
skiego. Myślę, że akcja „Po­
rządek", prowadzona obecnie 
w naszym kraju przypomina 
również o obowiązujących 
przepisach na chodnikach, 
przejściach, jezdni. Kulturę 
kształtujemy sami, i do nas 
należy jej poszanowanie.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

ZAINTERESOWANIE 
RODZICÓW

Niepokojącym jest fakt bra­
ku zaangażowania społecznego 
rodziców, których pociechy ko­
rzystają z przedszkoli. Daj’ 
sie to odczuć szczególnie po 
podwyżce opłat. Wzrosły zna­
cznie wymagania, niejednokro­
tnie zupełnie niesłuszne, nie 
najlepszy jest stosunek do 
personelu. Wydział O-waty 
wiele uwagi poświęca zaga­
dnieniu pedagogizacji rodzi­
ców. w poszczególnych placó­
wkach raz w miesiącu organi­
zowane są ciekawe prelekcje, 
spotkania z lekarzami, psycho­
logami itp.. wyświetla się fil­
my oświatowe. Niestety, zain­
teresowanie małe...

Odczuwa się także brak 
większego zaangażowania ze 
»trony niektórych komitetów 
opiekuńczych, np. w osiedlach: 
Urocze. Tysiąclecia, Na Lot­
nisku. W tych rejonach wię­
cej inicjatywy wykazują sami 
rodzice.

Przy okazji jeszcze krótka 
informacja. Oto na prośbę 
Rady Zakładowej HiL i Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik” do godziny 17-fej prze­
dłużono pobyt dzieci w przed­
szkolach. z myślą o tych wszy­
stkich rodzicach, którzy koń­
czą nieco później pracę zawo­
dową. Tę zmianę przyjęto z 
dużym zadowoleniem.

(bg)

Ciyn Zjazdowy

Cała załoga DZBM weźmie udział 
w pracach społecznych
stkim na rzecz dzielnicy. W 
przedsiębiorstwie powołano ze­

spół koordynacyjny d s czynu 
zjazdowego i ustalono, iż każ­
dy zatrudniony w DZBM-ie 
przepracuje społeczme 8 go­
dzin na terenie naszej dzielni­
cy. Tak więc w dniach C-ynu 
Zjazdowego, które ustalono 
na 14 października i 3 listo­
pada (po godzinach praiy) 
weźmie udział cała załoga 
przedsiębiorstwa Zatem spo­
łecznie wykonanych zosta­
nie szereg prac porządkowy-h, 
jak niwelacja terenów, wywo­
żenie gruzów, przywrócenie 
porządku po przeprowadzo­
nych remontach itp Roboty 
te wykonane zostaną nie tylko 
na terenach, administrowanych 
przez DZBM, ale i w pozo­
stałych rejonach dzielnicy.

Ponadto planuje się porząd­
kowanie pomieszczeń piwnicz­
nych, suszarni i innych.

Przewidziane są również 
prace dla samego zakładu, tj. 
roboty porządkowe na tere.ois 
magazynu materiałów w Czy- 
żynach oraz szkó ki krzewów 
i roślin ozdobnych Na Wzgó­
rzach Krzesławickich.

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT od 2 bm. godz. 15.45, 18.00 
1 20.1S „Erotissimo" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 18, na­
stępny program: „Jestem nie­
wiernym mężem" produkcji fran­
cuskiej. dozw. od lat 18.

SWfT Mała Sala od 1 do 8 bm. 
godz. 1S.0«, 17.1» i 19.30 „Matnia" 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 1», od 8 do 9 bm. godz. 15.00, 
17.1» 1 19.30 „Chłodnym okiem" 
produkcji USA. dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID od 1 do 3 bm. 
godz. 18. 1» i 20 „Unkas ostatni 
Mohikanin" produkcji rumuń­
skiej, dozw. od lat 11, od 4 do 
5 bm. godz. 15.4», 18.00 1 20.00
„Niebezpieczna siostrzenica" pro. 
dukcjl czeskiej, dozw. od lat 16. 
od 6 do 1» bm. godz. 16.00 i 19.30 
„Spartakus" produkcji USA, 
dozw. od lat 10.

ŚWIATOWID Mała sala od 1 do 
3 bm. godz. 15.00. 1T.3O 1 26.06 „Sy. 
nowie Katie Eider" produkcji 
USA, dozw, od lat 16. od 4 do 
8 bm. godz. 15.06 17.15 1 19.30 
„Hajducy" produkcji rumuńskiej, 
dozw. od lat 16. od 7 do 10 bm. 
godz. 15.00. 17.00 1 19.0» „Oscai" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16.

SFINKS do 3 bm. godz. 1« i 19 
„Jesień Cheyennów" prod. USA, 
dozw. od lat 14. od 4 do « bm. 
godz. 19.45 18.00 i 20.15 „Rozbójni­
cy sycylijscy" produkcji włos­
kiej, dozw. od lat 14. od 7 do 1» 
bm. godz. I». I» 1 20 „Pan Dodek" 
produkcji polskiej, dozw. ~d 
lat 11.

TEATR LUDOWY
9 bm. godz. 19.15 „Damy i huza­

ry", 3 bm. godz. 11.00 „Żołnierz 
i królewna" (bajka). godz. 
191» „Damy 1 huzary”, 4 bm. 
t*atr nieczynny, 9 bm. godz. 10.00 
¿Żołnierz 1 królewna- (bajka). 
« bm. godz. 19.15 ..Dwa teatry", 
7 bm. godz. 11.00 „Żołnierz i 
królewna" (bajka). « bm. godz. 
19.1» „Damy i huzary".

TELEWIZJA
OD 2 DO « BM.

PROGRAM I
SOBOTA: 9.20 Kobieta w szlafro­

ku film ang. 10.9» Fizyka kl. VII. 
11.55 Geografia kl. VIII. 19.50 Klub 
rodziców. 16.15 Red. szkolna za­
powiada. ■ 10.30 Dziennik. 10.40
Przedstawienie na arenie. 17.40 Na 
szlaku. 18.05 Spotkania z przyro­
dą. 18.30 Wiertacze — rep. 10.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Non- 
stop. 21.50 Dziennik. 22.10 Kobieta 
w szlafroku — film.

NIEDZIELA: 9.00 Dla ml. wi­
dzów. 9.55 W cztery świata strony. 
11.00 Spraw, z Międzynar. Mi­
strzostw w tenisie stołowym. 11.15 
Dziennik. 12.30 Gra ork. TV Kato­
wice. 12.50 w obiektywie. 13.55 
PKF. 14.65 Spraw. T. finałów mi­
strzostw polski na żużlu. 15.30 Żoł­
nierska przygoda — widów, lalko­
we. 10.20 z. Nałkowska: „Grani­
ca". 18.10 . Opowieści wschodnie. 
¡9.20 Dobranoc 10.30 Dziennik. 
20 05 Panna z dziećmi — film, ezes.
21.30 Mag. .sportowy. 22.06 Estrada 
Ut. — Nowa Poezja Polska.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 i 15.45 Po­
litechnika. 10.30 Dziennik. 16.40 
Zwierzyniec. 17.25 Echo stadionu. 
18 00 Kronika. 18.25 Pr. publieyst. 
18.45 Eureka. 19 20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr TV: Juliusz 
Słowacki „Fantazy”, 21.35 Koncert 
u- hotelu Neptun — pr. rozrywko­
wy. 22.35 Dziennik.

WTOREK: 10.00 Powszednie dni 
film radź. 11.55 Język polski dla

Łącznie planuje się przepra­
cowanie przez załogę DZBM 
dodatkowo 8 tysięcy godzin, z 
czego około 6 tysięcy, na rzecz 
dzielnicy.

Projekt godny pochwały... 
(bg) 
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POGODA
OSTATNIE dni września minęły 

w Polsce południowej pod zna­
kiem nitu znad Niziny Węgier­
skiej. który, jak zwykle, dawał 
ciągle opady deszczu. W czwartek 
nlt ten zaczął się wypełniać, do­
stawaliśmy się pod wpływ wyżu 
znad Alp. W związku z tym po­
czątek października powinien być 
na ogól pogodny. temperatura 
najwyższa w dzień od 13 do 20 
stopni, noce chłodne. mot.iwe 
przymrozki nie tylko przygrunto- 
we. Rano liczne mgły radiacyjne, 
pochodzące z wy promieniowania 
ciepła przez ziemię. Miniony wrze 
sień był jednym z najchłodniej­
szych wrześni w latach powojen­
nych. Jego średnia temperatura 
dla Krakowa wynosi tylko 11.1 
stopni wobec średniej wieloletniej 
13,8 stopni.

PROMYK

kl. IV lic. 15.20 Politechnika. 10.30 
Dziennik. 17.25 TEM. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 powsze­
chne dni — film rad. 21.10 Siedmiu 
młodych — pr. rozrywk. 22.10 Pr. 
filmowy. 22.30 Dziennik.

ŚRODA: 9.55 Historia kl. VIII.
10.30 Stracone złudzenia — film 
franc. 13.40 Wybieramy zawód. 
15.20 politechnika. 10.30 Dziennik.
10.40 Dla mt. widzów. 17.30 Pr. pu­
blicystyczny. 18.00 Poznajemy 
przyrodę. 18.20 Kronika. 18.35 Dia­
logi historyczne. 10.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Stracone złu­
dzenia — film franc. 21.00 Świato­
wid. 21.30 PKF. 21.40 Wizyta u Fa­
ni Ewy — program rozrywkowy.
22.30 Dziennik.

CZWARTEK: 0.15 Dla szkól. 19.20 
Politechnika. 10.30 Dziennik. 10.40 

. Ekran z bratkiem. 17.45 ITP. 18.00 
Pr. folklorystyczny. 18.20 Kronika. 
IMS Pr. publieyst. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.10 Śmierć karpia 
film ezes. 21.10 Pr. publie. 21.40 
Mec. piosenkarski 22.10 Dziennik.

riATEK: 9.00 Dla szkół. 10.00 
Śmierć karpia — film ezes. 12.45 
Dla szkół. 15 20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Pora na Telesfora. 
17 35 Nie tylko dla pań. 17.55 Pr. 
pop..nauk. 18.25 Kronika. 18.40 
Wielokropek. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.06 Pierwsza miłość — 
nowela film. 20.30 Kraj. 21.10 Teatr 
TV: Listy St. Przybyszewskiej.
22.40 Dziennik.

PROGRAM 11
SOBOTA: 17.20 Program rozryw­

kowy. 18.00 Przed Bogiem i 
ludźmi — film prod. węg. 19.20 
Dobranoe. 19 30 Monitor. ’0.20 W 
cztery świata strony. 21.00 24 go­
dziny. 21.10 Śpiąca królewna.

NIEDZIELA: 17.15 7. syrenką w 
herbie. 17.45 KIT: Naga wyspa — 
film jap 19.26 Dobranoe. 19.30 
Dziennik. 20.05 J. Broszkiewier: 
„Głupiec 1 inni”. 21.15 Śpiewa 
Krystyna Szostek-Radkowa.
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Uwaga 
organizatorzy wycieczek ’

Komisja Krajoznawcza Zarządu 
Oddziału PTTK HiL uprzejmie za­
wiadamia. że rozpoczyna cykl wy­
cieczek szkoleniowych dla orga­
nizatorów turystyki. Celem wycie 
czek szkoleniowych jest zaznajo­
mienie organizatorów z nowymi • - 
trakcj-Jnyml trasami, które w na­
szym środowisku są mniej znane, 
a jednak godne obejrzenia.

Pierwsza wycieczkę organizuje­
my w niedziele 10 października br. 
na tras'e: Miechów. Jędrzej > v. 
Chmielnik Busko Zdrój, WiśilH, 
Kazimierza Wielka, ze zwiłdga- 
niem niezwykle ciekawego, je-iy- 
nego w kraju — muzćjm zegarów 
słonecznych w Jędrzejowi* oraz, 
zabytków i wykopalisk w Wiślicy.

Wszystkich zainteresowanych or­
ganizatorów turystyki prosimy o 
zgłaszanie swego udziału w wy. 
ciecze». Zgłoszenia przyjmuje I in­
formacji dodatkowych udziela kol. 
Cz. Anioł, lei. 23-2« lub 48-25.
tniittniiiiiiinii'ii'iiiiiiin'iiiiniiiiiiiiiiiiitt

ZGUBY
Sławomir Perek, prac. Zarządu 

Robót Specjalnych zgubił upraw­
nienia do obsługi ciężkich maszyn 
budowlanych 1 drogowych, wyda­
ne dnia 9 maja 1971 r„ w Warsza­
wie
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Minione dwadzieścia lat 
działalności nad wspól­
ną sprawą przygotowa­

nia zakładu i jego załogi do 
samoobrony są dosijonarą o- 
kazją do tego, aby każdy pra­
cownik huty mógł sam okre­
ślić i ocenić swój wkład w 
osiągnięcia, by samoobrona 
spełniła rolę, do jakiej zosta­
ła powołana. Sumienność i 
rzetelność wykonywania przez 
każdego z. nas obowiązku o- 
bywatelskiego — ustawowego 
— w zakresie samoobrony 
sprawiły, że możemy zapoznać 
załogę HiL z osiągnięciami, 
na które miała niemały wpływ. 
Do zasadniczych osiągnięć mi­
nionego okresu zaliczyć należy:.

— spowodowanie przemian 
W świadomości prawic każde­
go pracownika i wyrobienie 
w nim przekonania o potrze­
bie prowadzenia pełnych przy­
gotowań obronnych: fest to 
konieczność we współczesnym 
świeeie techniki, mająca na 
celu ochronę życia i mienia;

sienią pomocy wszystkim po­
szkodowanym pracownikom w 
czasie awarii, katastrof i klęsk 
żywiołowych, jak również w 
przypadku użycia broni maso­
wego rażenia:

— organizowanie i groma­
dzenie wyposażenia osobiste­
go dla każdego pracownika 
HiL oraz sprzętu specjalisty-

sparzając zakładowi szereg o- 
siągnięć ekonomicznych;

— konsekwentne realizowa­
nie i modernizowanie ukła­
dów alarmowych w takim za­
kresie, aby każdy pracownik 
huty był uprzedzony dźwię­
kiem syren o zbliżającym się 
niebezpieczeństwie spoza gra­
nic państwa; niemniej jednak.

NASZ ZOS
w okresie XX-lecia

— przeszkolenie 31.6*8 pra­
cowników naszej huty wg pod­
stawowego programu powsze­
chnej samoobrony, obejmują­
cego minimum wiadomości o 
zachowaniu się w czasie uży­
cia broni masowego rażenia:

— uformWanie i powołanie 
Spośród całej załogi Zakłado­
wego Oddziału Samoobrony, 
obejmującego około 2 000 pra­
cowników aktywnych i odda­
nych tej sprawie (w tym du­
ża ilość kobiet), przeszkolo­
nych i przygotowanych do nie-

cznego ręcznego i mechanicz­
nego przeznaczonego do roz­
poznania skażeń i zakażeń o- 
raz prowadzenia odkażania 1 
dezaktywacji, dezynfekcji i za­
biegów sanitarnych, utrzymy­
wanego w stałej sprawności u- 
żytkowej, co wymaga poważ­
nego zaangażowania sil i środ­
ków związanych z jego kon­
serwacją;

— aktywność pracowników 
HiL powołanych do samo­
obrony, umiejętnie kierowana 
przez kadrę kierowniczą ZOS 
w zakresie zawodowym i po­
litycznym spowodowała, że 
poza normalnymi zadaniami, 
członkowie ZOS podejmowali 
szereg zobowiązań i czynów 
społecznych z okazji rocznic 
państwowych oraz NX-Iecia 
PS i VI Zjazdu PZPR, przy­

pewność działania urządzeń a- 
larmowych nie wystarcza i z 
tej racji musi być powiązana 
ze znajomością przez wszyst­
kich pracowników zadań i o- 
bowiązków w tym czasie; o- 
prócz planowanego szkolenia 
w tym zakresie, każdemu pra­
cownikowi doręczono pisemną 
informację zawierającą rodza­
je alarmów oraz podstawowe 
obowiązki pracownika w cza­
sie uprzedzenia, alarmu i po 
odwołaniu alarmu;

— wybudowanie i wyposa­
żenie kilkudziesięciu budowli 
ochronnych dla pracowników, 
które wymagają systematycz­
nej konserwacji i utrzymania 
i-’i w stałej sprawności użyt­
kowej: należy podkreślić ini­
cjatywę aktywu ZOS. wyni­
kiem której zostały wykona-

ne dwie szczeliny przez człon­
ków ZOS: jedna z podkładów 
kolejowych, druga z elemen­
tów prefabrykowanych, prze­
znaczona jako ukrycie ochron­
ne; obecnie posłuży ona na 
składowanie wody mineralnej 
w ramach poprawy warun­
ków socjalnych;

— postęp techniczny i ruch 
racjonalizatorski, który po­
zwolił wprowadzić wiele no­
wych rozwiązań technicznych 
w zakresie urządzeń przezna­
czonych do zdalnego odczytu 
siły, kierunku wiatru oraz pa­
nujących temperatur na ze­
wnątrz: ponadto usprawniono 
i zmodernizowano niektóre u- 
rządzenia mające bezpośredni 
wpływ na jakość łączności 
przewodowej dla celów samo­
obrony.

Krótkie i częściowe podsu­
mowanie tego co zostało zro­
bione na przestrzeni ubie­
głych dwudziestu lat. pozwala 
na pełne uświadomienie sobie 
faktu, że uczyniliśmy duży po­
stęp w przygotowaniach o- 
bronnych. Nie powinniśpiy się 
jednak zadowalać osiągnięty­
mi wynikami, ponieważ dal­
szy. szybki postęp techniczny 
w zakresie środków masowego 
rażenia i ich przenoszenia 
zmusza nas do stałego udo­
skonalania działania wspom­
nianych systemów i urządzeń. 
Mają one bowiem zasadniczy 
wpływ na ochronę pracowni­
ków zakładu przed skutkami 
wynikającymi z użycia broni 
masowego rażenia.

KAZIMIERZ MICHALCZYK

Rezultaty
nie byle jakie!

— Panie Dyrektorze! Objął 
Pan kilka miesięcy temu kie­
rownictwo kombinatem. Na 
pewno w centrum dotychcza­
sowej uwagi były sprawy pro­
dukcyjne t ekonomiczne, bo­
gactwo zagadnień polityczno- 
społecznych. Sądzę jednak, że 
w nawale codziennych spraw 
znalazł Pan czas, na zapozna­
nie się ze sprawami równie 
ważnymi a wchodzącymi w za­
kres powszechnej

sprawy powszechnej samo­
obrony nie muszę się martwić. 
Są prowadzone przez ludzi 
na których można polegać, 
zdyscyplinowanych, znających 
zagadnienia.

samoobrony.
bezpośrednio 
ocenia Pan

Jak z pozycji 
odpowiedzialnego 
rolę i efekty pracy ludzi kieru­
jących z pańskiego ramienia tą 
ważną dziedziną, pracowników 
których wyniki w związku z 
XX-leciem powszechnej samo­
obrony eksponuje się dziś na 
lamach Głosu Nowej Huty?

Pozycja tego zespołu na tle 
huty jest dobra. Jego rolę do­
cenia i rozumie kadra kierow­
nicza, czego dowodem jest ści­
sła współpraca w realizacji 
nałożonych na kombinat za­
dań. Jestem bardzo zadowolo­
ny z faktu tak ogromnego za­
interesowania, jakim cieszą się 
zawody strzeleckie o puchar 
DN. Przecież zawody tego ty­
pu w określony sposób łącwą 
się ze sprawami obronnymi. 
Cieszy mnie duch sportowy 
między reprezentacjami wy­
działów i zakładów. Przy oka­
zji serdecznie gratuluję zwy­
cięzcom tych zawodów.

Z tym pytaniem zwróciłem 
się do dyrektora naczelnego 
Huty im. Lenina mgr inż. JO­
ZEFA BŁASZCZAKA.

Dwadzieścia lat to szmat 
czasu. Podobnie jak w hucie, 
w szeregu innych przedsię­
biorstwach, na Śląsku, w ca­
łym kraju zaczynano organizo­
wać samoobronę niemal od ze­
ra. A dziś rezultaty mamy nie 
byle jakie! Wszędzie. W Hucie 
im. Lenina również.

Zakładowy Oddział Samoobrony gościł w okresie XX-leria wiele 
czołowych osobistości z kraju i sąsiednich zaprzyjaźnionych państw. 
W mundurze i po cywilnemu. W księdze pamiątkowej widnieją pod­
pisy w różnych językach. Zawsze ze słowami pochwały za osiągnię­
cia!

Sala szkolenio­
wa ZOS wypeł­
niona jest zwykle 
po brzegi... Przez 
nią przewija się 
rocznie kilka ty­
sięcy pracowni­
ków huty — 
tych, którzy po 
raz pierwszy sta­
ją w jej brsmaih 
i tych, którzy 
szkoleni byli dość 
dawno, a w ra­
mach współpra­
cy odbywają tu 
też szkolenia pra- 
cownicy Hut­
niczego Przedsię­
biorstwa Remon­
towego. (J R)

— Rzeczywiście, krótko tu 
pracuję, niemniej mogę po­
wiedzieć, nie tylko na podsta­
wie swoich osobistych spo­
strzeżeń, ale i opinii mego po­
przednika inż. Kołomyjskiego. 
że zespół służb ochronno-ob­
ronnych ma piękne rezultaty 
w swej kilkunastoletniej pra­
cy. Podzielam wielce dodatnią 
opinię wydziału ogólno 
skowego Zjednoczenia a 
Ministerstwa Przemysłu 
kiego. Nasze osiągnięcia 
s‘ę wzorem dla szeregu.innych • źaangażowanie w -ideę obron- 

kraju. Szczególnie, ży­
czenia ^¡eruję pod adresem 
obu Straży — Pożarnej i Prze­
mysłowej — które odgrywają 
tak istotną rolę w codziennej 
pokojowej pracy.

Rozmawiał:
JÓZEF ROTKIEWICZ

woj- 
także 
Cięż- 
stały

o obiekty, sprzęt i wyposaże­
nie, szereg nowatorskich roz­
wiązań technicznych, stawiają 
ZOS Huty im. Lenina w czo­
łówce — chyba nie przesadzę 
w skali kraju.

Opuszczając hutę dyrektor 
Kołomyjski zaznaczył, że o

I

PRZED VI ZJAZDEM

Zobowiązania ZOS-owców
ra- 
ro-

na

ZOS-OWCY HiL zobowiązują się przepracować w 
mach czynu społecznego do końca bieżącego roku 7593 
boczogodziny wartości 114.042 zł.

SŁUŻBA ROZPOZNANIA — przepracuje 372 r/g 
ogólną kwotę 4974 zł głównie przy konserwacji budowli
ochronno-obronnych i ich urządzeń oraz przygotowaniu 
ich do okresu zimowego.

SŁUŻBA ŁĄCZNOŚCI I ALARMOWANIA — przepra­
cuje 800 r/g na ogólną kwotę 12.000 zł przy pracach tele­
technicznych, a m. in. przy przebudowie anteny do radio­
telefonów, opracowaniu projektu i przystosowaniu radio­
telefonów w zakresie możliwości współpracy z hełmofo- 
nami dla zastosowania w spychaczach żużla oraz reali­
zacji projektu racjonalizatorskiego dot. kontroli automa­
tycznej linii na translacjach wychodzących.

SŁUŻBA MEDYCZNO-SANITARNA — przepracuje 
1119 r/g na sumę 11.730 zł przy przeniesieniu toru prze­
szkód w rejon ZMO w związku z rozbudową Wydz. 
W-22/T, urządzeniu i wyposażeniu przychodni lekarskiej 
w rejonie ZK. kontroli apteczek pierwszej pomocy i stanu 
czystości w szatniach, stołówkach itp.

SŁUŻBA PORZĄDKOWO-OCHRONNA — przeznacza 
120 r/g, co daje efekt w wysokości 1200 zł na przygotowa­
nie do okresu zimowego pomieszczeń i odzieży Straży 
Przemysłowej.

SŁUŻBA RATOWNICTWA MECHANICZNEGO — prze­
pracuje 2756 r/g na ogólną sumę 54.960 zł przy remoncie 
i konserwacji sprzętu ZOS-owskicgo, pracach na rzecz 
KS Hutnika, skracaniu remontów w P-66 i P-62, oraz 
zbiórce złomu w sadowego.

SŁUŻBA RATOWNICTWA ENERGETYCZNEGO — 
przepracuje łącznic 1396 r/g na sumę 15.978 zł przy re­
moncie dachu stacji podwyższania ciśnienia w P-65 i 
stacji redukcyjnej nr 1. remoncie pompy PŁP 300 wraz 
z wymianą na stanowisku pracy, wykonaniu zasilania 
i instalacji oświetlenia elektrycznego do posterunku Stra­
ży Przemysłowej w Ruszczy i zbiórce złomu wsadowego.

SŁUŻBA ODKAŻANIA I DEZAKTYWACJI — przepra­
cuje 1000 r/g na sumę 13.200 zł przy oczyszczaniu ze szla­
mu i osadu tuneli, zbiorników i kanałów ściekowych w 
rejonie P-62, oraz ziemnych pracach zabezpieczających 
p.poż w rejonie ZK.

Słońce było w tym dniu bardzo nikle, 
jakby zastanawiało się, czy wyjść zza 
chmur. Nie wyszło, ale czasem promie­

niem jednym, dwoma przegtądało się w or­
namencie kryształu, rozbijając się w nim na 
barwna tęczę. Kryształ ów. to cenne tro­
feum. przechodnia nagroda ufundowana 
przez dyrektora naczelnego Huty im. Lenina 
dla najlepszej drużyny kadry kierowniczej. 
Obok, na tym samym stoliku stal mniejszy, 
choć niemniej zaszczytny puchar dowódcy 
Zakładowego Oddziału Samoobrony dla naj­
lepszego Strzelca spośród kadry dowódcze) 
ZOS-u.

Oba czekały na stoliku sędziowskim. Kto 
będzie Ich zdobywcą to tegorocznych zawo­
dach?

Najpierw były przygotowania. Najwcześ­
niej. organizacyjne — ogłoszenie regulaminu, 
przyjmowanie zgłoszeń. przygotowywanie 
sprzętu. Mnóstwo drobnych i większych 
spraw, które należało wykonać. Dzień przed 
rozpoczęciem zawodów — dekoracja terenu 
strzelnicy. Z tym było najmniej kłopotów, 
bo wykonali to żołnierze pod osobistym fa­
chowym okiem zastępcy jednostki ds. polity­
cznych mjr Lewickiego Z rozmachem. Od­
świętnie. Flagi, hasła, zdjęcia i plansze, pod­
kreślające więź wojska ze społeczeństwem. 
A społeczeństwo, to Huta im. Lenina, z któ­
rą są od lat ożywione kontakty. Na pewno 
mile i owocne dla obu stron.

Pod wielką czaszą rozpiętego spadochro­
nu mogła na czas ewentualnego deszczu 
schronić się cala grupa zawodników. Dwa 
stojące obok namioty też mogły zaprosić do 
wnętrza. Organizacja strzelnicy t przebieg 
całego strzelania „na medal".

A więc byt l punkt amunicyjny, sanitarny, 
linia wyczekiwania, wyjściowa. Pałatki na 
stanowiskach strzeleckich. No cóż, pewne u- 
latwienle chyba zrozumiale, bo ludzie, któ­
rzy tu kładli się, nie byli w ćwiczebnych 
mundurach Wracali do stanowisk pracy, na 
konferencje l do kierowania produkcją. Do 
politycznej .związkowej lub społeczne) dzia­
łalności. W S-osobowych reprezentacjach by­
li: kierownik jednostki organizacyjnej, I se­
kretarz organizacji partyjnej, przewodniczą­
cy Rady Oddziałowei, Rady Robotniczej i 
ZMS-u Kadra kierownicza wielkiego kolosa 
jakim jest kombinat. Większość z nich nie 
przybyła tu po raz pierwszy. Strzelanie ma 
bowiem kilkuletnie już tradycje. Zaczęło się 
jeszcze za poprzedniego dyrektora HiL. Na­
groda tego okresu zdobi pokój komendanta 
Straży Przemysłowe), którą drużyna w

ma dosko-

Nagroda o- 
Józefa BI a-

trzech kolejnych latach zdobyta na włas­
ność. Świadectwo, że strzelców 
nalych.

Mienił si? więc nowy puchar, 
becnego dyrektora huty mgr inż.
szczaka. On oddal pierwszy strzał. Nie, nie 
na wiwat. W cel. Przyglądali się temu po­
jedynkowi wszyscy — cywile i żołnierze. 
Trzeba dodać, że jednocześnie strzelała tak­
że pierwsza osoba, choć po Unii wojskowej, 
dowódca dywizji płk dypl. Dysko. Jaki wy­
nik? Dobry. Nie powstydził się żaden. Jeden 
przed licznie zebraną reprezentacją huty, 
drugi przed swoimi oficerami i szeregowy­
mi.

Padly więc Inauguracyjne strzały. Jeszcze 
mocny uscisk dłoni organizatora i dowódcy 
jednostki, spojrzenie na szczegóły i wyposa-

Nowy puchar
— stare tradycje

żenie strzelnicy, „od ręki" pochwala od płk. 
Dyski za wzorowe przygotowanie. Szefowie 
odjechali. Można było kontynuować strzela­
nie.

Dal się zauważyć od samego początku duch 
sportowei rywalizacji. Duch ' duchem, ale 
strzelać muslala ludzka ręka. Nie wszyscy 
byli kiedyż w wojsku, stąd i wyniki były 
różne. Absolutne pudła też się zdarzały... Ale 
niektóre wyniki mogty spłoszyć żołnierskie 
serca — z takim, to trudno byłoby konkuro­
wać, takt to niepozorny cywil, a jednak... 
Przyznać trzeba, że rezultaty dobre uzyski­
wano również dzięki wskazówkom udzielo­
nym przez ludzi w mundurach.

Ważyły się losy obu pucharów. Niejedni 
z pierwszego dnia zawodów może nie spali 
po nocach, myśląc czy utrzyma się ich pry­
mat, czy któż inny go nie zabierze? Mijały 
godziny. Lufy KBK-ów, pistoletów maszyno­
wych i PW wypluwały setki pocisków. Z 
jednakową silą i hukiem. Z różnym rezulta­
tem.

Trzeci dzień miał się ku końcowi. Można 
już było wstępnie orientować się KTO! Do 
jakiego wydziału na rok czasu pójdzie pu­

Życzę więc, w XX-lecie ist- 
niena powszechnej samoobro­
ny, zespołowi Zakładowego 
Oddziału Samoobrony jak naj­
większych sukcesów w dalszej 
pracy nad umacnianiem obro­
ny zaplecza. Składam wyrazy 
podziękowania szefom służb, 
dowódcom niższych szczebli i 
szeregowym członkom, za do­
tychczasowy trud i spolecznę

char i czyje imiona wyryte będą na niklo­
wanej płycie tabliczki.

Nadszedł czas 
stawień — kto, 
mnóstwo liczb, 
120. potem 130... 
efekt trzydniowych zmagań, 
wreszcie uzyskać materiał 
którego treść narastała w miarę, jak uby­
wało amunicji w skrzynkach.

Koniec, Twej. Czytelniku, cierpliwości. Wa­
szej. zawodników, którzy z drżeniem serca 
czekaliście do dziś i tych, którzy z was pa­
sjonowali się przebiegiem strzelania i rów­
nie niecierpliwie czekali na ogłoszenie ofi­
cjalnych wyników. A więc — za zdobycie 
pucharów t nagród. Jedne f drugie będą 
wręczane na uroczystej akademii z okazji 
Dnia Wojska Polskiego I XX-lecia Powszech­
nej Samoobrony w dniu 6 października w 
sali teatralnej w bud. „S". Do 
rok.

dokładnych ze- 
Trudna praca.

wykonania 
ile i jak. 
eliminacja tych do 100, do 
Zaczął rysować się kształt.

Można było 
najważniejszy.

WYNIKI DRUŻYNOWE.

zobaczenia za

Materiałów 
w składzie:

I miejsce — Zakład 
Ogniotrwałych — 545 pkt., 
M. Brzezicki, H. Jeziorski, H. Paniec, 
K. Krański i J. Klimczyk.

II miejsce: Wydział Remontów Budo­
wlanych — 536 pkt., J. Daniluk, T. Ła­
komy, J. Kusek, C. Mazgaj i W, Ulman,

III miejsce — 528 pkt., J. Litwin, S. 
Suwaj, T. Matyda, J. Gumula 
Stefańczyk.

T. i S.

pu- 
za-

W strzelaniu indywidualnym o 
char dowódcy ZOS kolejne miejsca 
jęli: S. Szydłowski z W-22, H. Matla z 
W-3 i J. Gwizdowski z ZO.

W sumie, w zawodach wzięło udział 
310 osób w 62-ch drużynach i 57 osób 
o tytuł najlepszego Strzelca. Zawody 
organizowane były jak co roku przez 
kierownictwo Zakładowego Oddziału 
Samoobrony i ZF LOK. Nad sprawnym 
przebiegiem czuwał kpt. A. Oczkowski.

JÓZEF ROTKIEWICZ
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lo już historia...
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Trzeba wspomnieć, że okresem przełomo­
wym w pracy TOPL huty był-rok 1954, gdyż 
w tym właśnie roku .zakończono-zasadnicze 
prace ustalające- -potrzeby budownictwa och- 
ronno-obronnego, opracowano i zatwierdzono 
nowe schematy organizacyjne, dla większości 
zakładów i wydziałów^ które wytrzymały 
dłuższą próbę czasu-(w latach 1953—54 zmie-

ROK 1951. Świat postępu ciężko zmaga się 
w Korei - najeźdźcą amerykańskim, który dla 
usprawiedliwieni swej brudnej wojny kry je 
się za flagą' ONZ. Wszystkie mechanizmy 
brudnej wojny pracują na pełnyąji obrotach. 
W tej sytuacji w lutym tegoż roku Sejm PRL 
uchwala ustawę a .terenowej obronie prze­
ciwlotniczej.

Na terenach dzisiejszej Huty im. Lenina 
zaczynają ..wyrastać" z ziemi pierwsze-kon­
strukcje z betonu, cegły’ i stali. Wielu jeszcze 
nie dowierza, że z tej gmatwaniny stali, be­
tonu, ziemi i wysiłku ludzi wyrośnie nowo­
czesny, socjalistyczny kombinat hutniczy.- W 
tych warunkach powstają pierwsze jednost­
ki samoobrony huty, zwane wówczas komen­
dami terenowej obrony- przeciwlotniczej.

Pierwsze wzmianki, o rozpoczęciu przygo­
towawczych prac organizacyjno-technlcznyęh 
TOPL pochodzą z początku 1952 r. Pierwszy­
mi pracownikami etatowymi sztabu TOPL 
byli: tow. STANISŁAW ISKRA — zasłużony 
działacz polskiego ruchu robotniczego oraz 
tow. JOZEF PONIKOWSKI, który do połowy 
1955 r. pełnił obowiązki szefa sztabu TOPL 
huty.

Do najważniejszych wówczas zadań nale­
żało: ustalenie zakresu potrzeb budownictwa 
oehronno-obronnego, ustalenie struktury or­
ganizacyjnej sztabu TOPL. powołanie do ży­
cia sztabu i służb oraz rozpoczęcie szkolenia 
ludzi powołanych do TOPL.

Na owe czasy był to ogrom zadań, niemo­
żliwy do wykonania przez dwuosobowy ze­
spół, w dodatku bez doświadczeń w tej robo­
cie. Z konieczności też, większość prac tech­
nicznych przejęło na siebie Biuro Projektowe 
Huty im. Lenina (obecny Biprostal), nato­
miast w pracach organizacyjno-szkolenio- 
wych wielką pomocą służył ówczesny Komi­
tet Zakładowy PZPR PPW Nowa Huta (od 
stycznia 1954 r. Huta im. Lenina) z ówczes­
nym tzw. partorgiem tow. J. NAGÓRZAN- 
SKIM.

Oprócz wielu gnanych trudności owego o- 
kresu, dochodziły m. in. i takie, jak np. nie- 
kompleksowe i nie zawsze do końca precyzyj­
ne przepisy w zakresie stosowania przedsię­
wzięć TOPL w przedsiębiorstwach przemy­
słowych typu kombinatu, szczególnie w spra­
wach technicznych i organizacyjnych. Mirąo 
tych trudności pierwsze jednostki TOPL za­
częły powstawać zimą 1953 r. w Warsztatach 
Konstrukcji Stalowych i Mechanicznym, Od­
lewniach ZeUwa i Staliwa, Kuźni, tzw. „set­
ce" (czytaj W-21), W-80 oraz dyrekcji huty. 
Następne jednostki TOPL zaczęły powstawać 
w 1954 r. w ZMO.

mano je kilkakrotnie), przygotowano kadrę 
instruktorską. Wg materiałów źródłowych w 
r. 1954 zorganizowane w hucie były: 3 sztaby 
TOPL oraz- 2 obiektowe grupy unitarne, 
zrzeszające ogółem 1.878 osób.

Niemożnością byłaby wykonać tę ogromną 
robotę bez oddanego, ofiarnego i licznego a- 
ktywu społeczno-politycznego, zwanego w 
naszym języku kadrą dowódczą. Wielu z nich 
już się ..wykruszyło", wielu odeszło na dobrze 
zasłużoną emeryturę. Wielu jednak do tej 
pory „stoi na posterunkach", pełniąc różne 
funkcje w Zakładowym Oddziale Samoobro­
ny HiL. Wymienić wszystkich nie sposób. Li­
sta byłaby zbyt długa. Z konieczności ogra­
niczę się więc, do kilku, wyrywkowo wybra­
nych.

A więc: STEFANIA ZAWADZKA. jedna z 
pierwszych w TOPL HiL. wyszkoliła wiele 
młodych dziewcząt w zakresie udzielania 
pierwszej pomocy sanitarnej. brygadzistka 
Suwnic w W3. obecnie w ZOS pełni funkcję 
dowódcy drużyny sanitarnej; ALEKSANDRA 
CI/ORONIEWSKA — dowódca sekcji obsługi 
laboratorium chemicznego; WŁADYSŁAW 
PALKA — dowódca drużyny schronowej, 
który wiele czasu poświęca właściwemu u- 
trzymaniu i konserwacji schronów i urządzeń 
alarmowych; BRONISŁAW ŻABA — dowód­
ca plutonu ratownictwa, technicznego, osiąga­
jący b. dobre wyniki w ramach ćwiczeń, w 
pracach użytecznych, zawsze pierwszy w usu­
wami) skutków wszelkich awarii; STANI­
SŁAW PUCIATO — dowódca plutonu prze­
ciwpożarowego. który wprowadził szereg ino- 
wacji dla polepszenia zabezpieczenia przeciw­
pożarowego; JAN NOWACKI — dowódca 
drużyny łączności, który opracował i zreali­
zował kilka wniosków dla poprawienia łącz­
ności w samoobronie i wielu, wielu innych.

Listę tych, którzy rozpoczynali pracę w 
TOPL w drugiej połowie lat 50-tych i do tej 
pory wzorowo wypełniają obowiązki w sa­
moobronie, otwierają: JAN ZABKOWSKI i 
FELIKS HARMASZ z 7.0, EDWARD GRZYB 
i JERZY PLATOWICZ z P62. BOGUMIŁ 
ZY.RA z P61. STANISŁAW ORŁOWSKI z 
TKJ-. ANTONI SAKOWSKI z Pf.T, EDWARD 
KA7.IOR z TD. Oni i dziesiątki innych sta­
nowią obecnie trzon aktywu Zakładowego 
Oddziału ‘Samoobrony.

PIOTR PORC

Henryka Matla i 
Barbara Owczarz z 
drużyny medyczno- 
sanitarnej. Należą do 
grupy najbardziej za­
angażowanych w lej 
służbie. Ta z lewej, 
to dwukrotna zwy­
ciężczyni o puchar 
przechodni Dowódcy 
Zakładowego Oddzia­
łu Samoobrony HiL.

(JR)

— Kochanie, 2obaczysz jak nam 
będzie dobrze. Nie dość, że mam 
wkład lia książeczce PKO i od­
powiedzialna pracę, to jeszcze 
przoduję w Zakładowym Oddziale 
Samoobrony...

Służba medyczno- 
sanitarna jest jedną 
z najbardziej huma­
nitarnych — niesie 
pomoc człowiekowi. 
Umiejętności człon­
kiń drużyn sprawdza 
się w sytuacjach rze­
czywistych lub umó­
wionych — na elimi­
nacjach jednostek i 
ćwiczeniach. Przy­
kłady napawają op­
tymizmem — dziew­
częta te potrafią lt- 
koić cierpienie osób 
poszkodowanych.

(JR)
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Mijały lata. Zmieniali się ludzie 
na stanowiskach .zawodowych 
w nśSzej Ttticie." ¿mieniały się 
także koncepcje ‘organizacyjne, sche­

maty i wytyczne, także’ ludzie pias­
tujący określone funkcje w samo­
obronie. Życie, z całą złożonością 
szło naprzód. Minęło lat dwadzieścia. 
Dziś w Hucie im. Lenina, tego kwia­
tu polskiego przemysłu hutniczego 
wzniesionego wysiłkiem całego na­
rodu, działa jednostka zwana Zakła­
dowym Oddziałem Samoobrony w 
pełnym brzemieniu, w skrócie ZOS- 
em. Jest ona siłą motoryczną syste­
matycznego prz'—-iłowania przedsię­
biorstwa do samoobrony, podległą 
pośrednio szefowi Służb Wojskowo- 
Ochronnych — dyrektorowi naczel­
nemu huty.

Na czele każdej służby stoi pra­
cownik z wyższego dozoru technicz­
nego o odpowiednim fachowym wy­
kształceniu. zawodzie i stanowisku, 
o walorach osobistych pozwalają­
cych na prowadzenie pracy w danej 
specjalności przez podległy sobie 
zespól ludzi. Nad całością czuwa, z 
ramienia dyrektora naczelnego zes­
pół z dowódcą ZOS na czele inż. W. 
Grzebyszakjcm. W tymże zespole 
pracuje jeden z najstarszych stażem 
w tej specjalności P. Porc. K. Mi­
chalczyk, znający doskonale zagad­
nienia przygotowań obronnych, jak 
się to mówi od podszewki, od naj­
odleglejszych czasów. Pracuje tu, 
chociaż w innym zespole. R. Stano, 
który w lątach pięćdziesiątych two­
rzył jako kierownik fundamenty o- 
brcnności huty. Szkoleniem załogi 
i jednostek ZOS zajmuie się naj­
młodszy wiekiem i stażem oracy 
M. Łączny. Z zapałem podjął się 
tej niełatwej roli a po dotychczaso­
wych poczynaniach, wprowadzeniu 
nowości, można mieć pewność, że nie 
spocznie na laurach. Młodszym (staż 
pracv mam tu na myśli), iest także 
E. Piekaj. „Wgryzł sie" ’uż w za­
gadnienia techniczno-budowlane i 
dr«ki jego systematycznej pracy a 
także okresowym kontrolom komisii. 
obiekty huty stoją w każdej chwili 
gotowe do wykorzystania, zgodnie z 
ich przeznaczeniem. Nrd konserwa­
mi sprzętu czuwają J. Kręcina i A. 
Bielecki.

■SŁUŻBA ROZPOZNANIA
walczanie skutków napadu czy 
wrogiej' działalności przeciwni­
ka wymaga posiadania przez do­

wództwo szeregu wiadomości po­
zwalających na podejmowanie słusz­
nych decyzji o-az kierowanie akcją 
we właściwy i skuteczny sposób. 
Wiadomości te dostarczyć mogą 
członkowie tej właśnie służby.

Zadania służby są złożone, a ich 
wy!jęnanj.ę wymaga ścisłej współr 
pi^cy z innymi służbami. Potrzeb­
nymi w tej.ęłużbie ludźmi dysponuje 
szef służby' inż. XX’. Markiewicz. Jed­
nostka . dysponuje precyzyjnym 
sprzętem pozwalającym na -wykry­
cie promieniowania jądrowego,- o- 
kreślenie skażeń- i wielkości zagro­
żonego rejonu. Także" środkami 
łączności, celem szyjokiego przekaza­
nia uzyskanych danych.. Do długo­
letnich a będących dziś w tej służ­
bie pracowników należą inż. F. Ilar- 
masz, A. Oczkowski, B. Żyra i inni.

SŁUŻBA ŁĄCZNOŚCI 
I ALARMOWANIA

obecnych- Warunkach, przy u- 
względnieniu nowoczesnej 
techniki, przypisuje się, nie 

bez podstaw, najważniejsza rclę tej 
służbie..Od jej sprawności działania, 
doskonałości systemu alarmowania i 
powiadamiania, zależy los ludzi i o7 
kreślonego terenu; Musi ona umoż­
liwić dowodzenie oddziałowi samo­
obrony. zapewnić szybkie, skuteczne 
powiadamianie o niebezpieczeństwie, 
działalności usuwania skutków w 
akcji ratowniczej. Dla realizacji 
tych zadań członkowie, służby mu­
szą stale .dokonywać konserwacji 
urządzeń alarmowych. środków 
łączności, zapoznawać załogę z ro­
dzajami alarmów itd

XV służbie tej podobnie jak w sze­
regu innych zadania ciążą na spe­
cjalistach. bazując oczywiście na 
Wydziale Teletechnicznym. Nic więc 
dziwnego że szefem służby ŁiA jest 
kierownik wydziału W-22T inż. T. 
Wypych. Jakkolwiek niedawno spra­
wuje tę funkcję, w pełni opanował 
ogrom spraw wchodzących w ważną 
dziedzinę obronną. Przez długi czas 
obowiązki szefa służby pełnił inż. 
L. Mik rut. Dziś, wspólnie z J. Ste- 
fańczykiem. inż. Szydłowskim, czy 
.1. Nowackim zapewniają sprawne 
funkcjonowanie urządzeń, prawidło­
wą pracę ludzi. Od samego początku 
w służbie obowiązki zastępcy sze­
fa pełni inż. T. Twardy.

Ich zasługa i ludzi z szeregowych 
stanowisk jest to. że w latach 1958— 
1961 drużyna łączności zajęła pierw­
sze miejsce w eliminacjach jednos­
tek. przysparzając tym samym do­
brej opinii ZOS-owi Huty im. Leni­
na.

SI UŻP A 
MEDYCZNO-SANITARNA
el jaki przed nią stoi jest naj­
bardziej humanitarny — rato­
wanie zdrowia i ludzkiego .ży­

cia. Zadanie szczególnie trudne na 
czas zawieruchy. Od tej służby za­

leży skuteczność niesionej pomocy 
korąz ograniczenie do minimum strat. 

Zrozumiały jest fakir-że służba 
ma szerokie pole do działania w o- 
kresie pokoju. Poczynając od przy­
słowiowego „owinięcia paluszka", 
poprzez kontrolę stanu sanitarnego 
Wydziałów, wyposażenia apteczek, 
czystości stołówek itd., a więc zwią­
zanych często z bezpieczeństwem i 
higieną warunków pracy. Jednost­
ka ściśle współpracuje z Zakładową 
Służbą Zdrowia; przez kilka lat sze­
fem był naczelny lekarz huty dr .1. 
Żabicki. Powiązania pozostały, mi­
mo, że dr Żabicki objął bardziej od­
powiedzialną funkcje. Dziś służbą 
tą kieruje inż. Ł. Gadzik, dr .1. 
Idziak, S. Kelman, II. Maila, S. Za­
wadzka, B. Owczarz, M. Mól — to

DZIEŃ 
DZISIEJSZY 
POWSZECHNEJ 
SAMOOBRONY

nazwiska, które na trwale wiążą się 
z działalnością służby medyczno-sa­
nitarnej.

SŁUŻBA PRZECIWPOŻAROWA
est jedną z zasadniczych służb, 
której rola odnosi się do czrsu 
pokoju, jak i stanu wojny. Oczy­

wiście na miarę potrzeb i możliwo­
ści. W tym drugim okresie, te po­
trzeby mogą okazać się ogromne. W 
składzie naszej hutniczej służby jest 
oczywiście zawodowa Straż Pożarna; 
jej szefem jest Komendant Straży 
płk. T. Zawistowski — tu warto do­
dać, odznaczony za udział w akcji 
ratowniczej w Czechowicach Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Służba ta i dziś mogłaby poka­
zać kunszt bojowości, ale eliminacji 
takich, jak ongiś nie organizuje się. 
Dziś dyplomem uznania jest fakt 
doskonałego zabezpieczenia wydzia­
łów przed pożarami. Wśród człon­
ków tej służby jest znany z pomy­
słowości kpt. poż.S. Puciato — au­

tor szeregu projektów, m. in. gaśni­
czej jednostki bojowej na podwoziu 
„Żubra” samobieżnego, zdalnie ste­
rowanego łazika do gaszenia ognia. 
Znani są też kpt. poż.M. Kurnik, in­
struktor PS, Z. Kaczmarczyk, W. 
Jabłoński, C. Karpierz, B. Salwiń- 
ski i wielu innych, których tu nie 
sposób wymienić.

SŁUŻBA 
PORZĄDKOWO-OCHRONNA
owolana jest dla zapewnienia o- 
chrony, utrzymania porządku i 
bezpieczeństwa w obiektach i 

rejonach, normalnego toku życia i 
pracy w przedsiębiorstwie. Pod tym 
stwierdzeniem kryje się również u- 
dział w kontroli i nadzorze nad 
przestrzeganiem przepisów porząd­
kowych, związanych z planowym 
przygotowaniem j prowadzeniem o- 
brony i samoobrony przez załogę. 
Bazą organizacyjną jest Zawodowa 
Straż Przemysłowa HiL a komen­
dant tej straży T. Bolek pełni obo­
wiązki szefa służby. Równie długo­
letnimi a aktywnymi członkami są 
E. Filip, C. Kruczek, B. Iluma i J. 
Doniec.

SŁUŻBA RATOWNICTWA 
MECHANICZNEGO 

I SŁUŻBA RATOWNICTWA 
EN ER G ET Y CZN EG O

ynalezienie środków masowe­
go rażenia, a przede wszyst­
kim wprowadzenie broni ato­

mowej o ogromnej sile rażenia, przy 
zastosowaniu samolotów i pocisków 
rakietowych, stworzyło realną groź­
bę zniszczenia zaplecza. XV tych wa­
runkach obie służby RM i RE mia­
łyby poważne i trudne zadania. Mo­
żna je sprecyzować jednym zda­
niem: usunąć zniszczenia, odbudo­
wać i przywrócić zdolność produk­
cyjną

Bogate i różnorodne zaplecze te­
chniczne stoi do dyspozycji służby, 
ludzi powołanych do drużyn specja­
listycznych i tych, których należało­
by zatrudnić, by efekt pracy był 
sprawny i jak najszybszy. Wymienić 
trzeba tych, których zadania tak się 
wyraźnie zazębiają — inżynierów .1. 
Jaworskiego i A. Marcczka, zastęp­
ców inż. inż. A. Serafina i S. Szeligę. 
Nad pracą polityczną w służbach- 
czuwaja J. Małek i L. Karczewski.

Obie służby osiągają dobre wyniki 
we współzawodnictwie między jed­
nostkami i w pracach społecznie u- 
żytecznych. Nie mało trudu włożyła 
służba w budowę szczeliny przeciw­
lotniczej pod kierownictwem inż. B. 
Żaby z W-17 Ma duże zasługi w 
paroletniej pracy w PS A. Kiszka z 

W-26, J. Papiż z W-25, T. Świerkosz, 
K. Bajgrowicz, J. Ciołek.

SŁUŻBA ODKAŻANIA 
I DEZAKTYWACJI

zczególną rolę przypisuje się tej 
służbie, chociaż jej zadania moż­
na zmieście w lakonicznym 

stwierdzeniu: przeprowadzanie spe­
cjalistycznego rozpoznania skażeń, 
wykonywanie prac związanych z od­
każaniem i dezaktywacją terenu, bu­
dynków, urządzeń i sprzętu, taboru 
samochodowego i kolejowego a tak­
że ludzi. Służba ta ma też współ­
działać przy zabezpieczeniu wody i 
żywności przed skażeniem,

Z powyższego wnioskować można, 
źe dla zabezpieczenia realizacji tych 
ważnych spraw, potrzebni są fa­
chowcy, specjaliści. Stąd toż więk­
szość członków rekrutuje się spo­
śród pracowników laboratoriów 
chemicznych, zwłaszcza Zakładu Ba­
dawczego. Stąd szefem służby jest 
kierownik Zakładu Badawczego inż. 
XV. I.ipiński, zastępcą też fachowiec 
inż. T. Kasprzyk. XVarto wymienić 
kilku innych, zaangażowanych peł­
nym sercem: mgr E. Kaziora, inż. 
J. Płatowicza, E. Grzyba, S. Orłow­
skiego. A. Choroniewską i inż. J. 
Osiadłego.

SŁUŻBA SCHRONOWA
zialalność tej służby widoczna 
jest we wszystkich wydzia­
łach, wszędzie tam, gdzie są 

zbudowane obiekty schronowe. Pra­
ca jej wiąże się ściśle z okresem 
pokoju, by właśnie jeszcze w tym 
czasie budować, lecz jednocześnie 
zabezpieczać przed zębem czasu o- 
biekty już istniejące. Przewodzi słu­
żbie schronowej inż. J. Przeworski, 
mając do pomocy doskonałego 
współpracownika inż. J. Daniluka — 
kierownika XV-16. inż. J. Panhirsza 
z ZK. S. Kapuśniaka, inż. W. Pałkę 
i wielu innych, którym na sercu le­
ży realizacja powierzonych im za­
dań.

SŁUŻBA 
OPIEKI SPOŁECZNEJ

Inż. E. Głowacki — to pierwsza o- 
soba, szef służby opieki społecz­
nej. jednocześnie kierownik OZR. 

Nie jest sprawą przypadku takie 
zestawienie obu funkcji. Idealnie ze 
sobą pasują, bo jednakowe przed 
służbą i OZR-em stoją zadania. By­
ło już sporo okazji, by sprawdzić w 
życiu tę działalność, mimo, źe sytua­
cje były ćwiczebne. Było to zasłu­
gą XV. Jakubczyka, R, Sochy i sa­
mego szefa służby.

INŻ. CZF.SŁAXV GIERULSKI
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DNI FOLKLORU
W Domu Kultury H1L 1 w ha­

li widowiskowo-sportowej 
odbyły się ostatnio II Dni 

Folkloru. Z tej okazji przedstawi­
ły swój dorobek artystyczny zes­
poły regionalne ziem górskich z 
całej Polski. M. in. występowały: 
zespół im. Klimka Bachledy z Za­
kopanego, zespół z Zubrzycy Gór­
nej, zespól „Beskid" z Żywca, tea- 
trzyk im. Hanki Krzyslaczki z

Za

CZÙWK

A oto najmłodsi artyści z I.lpnlcy Wielkiej, 
chwilę ich występ.

Dzieciom przygrywa do tańca kapela góralska „Heródki”.

niimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiim

Cichego. W ostatnim dniu pokazu 
wystąpił zespól kapela „Heródki? 
zc szkoły w Lipnicy Wielkiej — 
Kiczora. Dzieci zaprezentowały u- 
dane, obrazki obyczajowe, tańce i 
śpiewy. Tego samego dnia w sali 
kawiarni ZDK wystąpił amator­
ski zespół z Pow. DOmu Kultury 
w Proszowicach. Również nasi od­
ważni strażacy z HiL koncertowa­ Tekst I zdjęcia: J. BROŻEK

grają nasi dzielni,Na ludowo’*

Solistki zespołu z Proszowic śpie­
wały’ bardzo przyjemnie. Najbar­
dziej podobała się wpadająca w 
ucho piosenka „Czerwone jagody”.

li w Ognisku Młodych „na ludo­
wo *.

Podczas Dnł' Folkloru otwarta 
była w ZDK wystawa rzeźby To­
masza Ligasa.

Wszystkie zespoły wykazały do­
bry poziom i podobały się no­
wohuckiej publiczności, która wy­
pełniła sale po brzegi.

Rozpoczyna się nowy rok szko­
lenia partyjnego 1971/1972. Mamy 
też już w naszych zbiorach nową 
PODSTAWOWA literaturę z za­
kresu nowego programu szkole­
niowego.

„Wybrane zagadnienia ideologii 
i polityki PZPR" t. 1 — oto pod­
stawowy podręcznik dla uczestni­
ków szkolenia partyjnego. Książka 
opracowana jest w czternastu roz­
działach ujmując w całości wszy­
stkie prawie podstawowe materia­
ły szkoleniowe.

Pierwszy temat „Podstawy wie­
dzy markslstowfkiej o społeczeń­
stwie" składa się z sześciu roz­
działów o następujących tytułach: 
I rozdział — Jerzego Wiatra „Po­
wstanie i historyczna rola mar­
ksizm u-leninizmu". II rozdział — 
także Jetżego Wiatra — „Walka 
klas jako podstawowa siła rozwo­
ju społecznego". III rozdział — 
Stanisława Wlderszpila — „Prze­
miany struktury klasowej w Pol­
sce Ludowej”. IV rozdział — Je­
rzego Wiatra — „Rewolucja socja­
listyczna. dyktatura proletariatu 1 
prawidłowość budownictwa socja­
listycznego”. V rozdział — Alek-

sandra Owieczki — „System de­
mokracji socjalistycznej". VI roz­
dział — Jerzego Wiatra — „Naród, 
patriotyzm, internacjonalizm”.

Drugi temat o tytule „Rewolu­
cyjne i patriotyczne tradycje 
PZPR” — zawiera cztery rozdzia­
ły. VII rozdział — Eugeniusza Du- 
raczyńsklego — „Klasa robotnicza 
1 masy ludowe w walce o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe (do 
1918)”. VIII rozdział — Norberta 
Kołomejczyka — „PPR — na czele 
walki o wyzwolenie narodowe i 
zwycięstwo i ewolucji socjalistycz­
nej (1939-19*5)". IX i X rozdział — 
Norberta Kołomejczyka — „PPR 
na czele walki o wyzwolenie" oraz 
„Walka o utrwalenie władzy ludo­
wej. PZPR na czele budownictwa 
socjalistycznego".
I ostatni czyli trzeci wielki te­

mat naszej omawianej książki to 
„PODSTAWY WIEDZY O PARTII“. 
XI — rozdział Adolfa Dobieszew 
skiego — „Partia kierowniczą s la 
narodu“. — XII rozdział Andrzeja 
Kurza — „Organizacja i zasady 
działania PZPR ■_ XIII — rozdział 
Andrzeja Kurza — ..Prawa i obo­
wiązki członka partii“, XIX — 
rozdział także Andrzeja Kurza — 
„Podstawowa organizacja partyj­
na — jej rola i zadania".

Z kolei dla wszystkich tematów 
charakterystycznym, wybijającym 
się problemem jest zagadnienie 
kierowniczej roli PZPR w organi­
zacji. w wychowaniu 1 w dąże­
niach 1 interesach całego narodu 
i mas ludowych. Te rozdziały mó­
wią także o roli POP w poszcze­
gólnych zakładach pracy na wsi 1 
w mieście.

KRYSTYNA CIASTON

„NIEBEZPIECZNA SIOS 
TRZENICA"

REŻYSERIA: VACLAV
LOHNJSKY

PRODUKCJA: CZECHO­
SŁOWACKA

KINO: „ŚWIATOWID", 4—3 
BM.

Film jest debiutem młodego 
absolwenta szkoły -filmowej 
Rudolfa Raża. który napisu* 
scenariusz jako pracę dvpio 
mową oraz znanego aktora 
Vaelava Lohniskicgo, próbu­
jącego sił w reżyserii. Inspira­
cji dostarczyła wiadomość 
prasowa o procesie, którego 
bohaterką byia 16-letnia 
dziewczyna, skarżąca własne­
go stryja o uwiedzenie.

Twórcy postanowili potrak­
tować ten temat z humorem. 
„Po przestudiowaniu scenariu­
sza — mówi reżyser — uświa­
domiłem sobie, że przeniesie­
nie go na ekran nie będzie 
sprawą łatwą. Ponieważ jed­
nak każdy początek musi buc 
trudny, wybrałem to co naj­
trudniejsze — komedię”.

FILMY POLSKIE 
W PRODUKCJI

Ostatnio zaakceptowano do 
realizacji kilka nowych sce­
nariuszy filmowych. Andrzej 
Żuławski będzie reżyserował 
wg własnego scenariusza film 
grozy, osnuty na tle wydarzeń 
historycznych z okresu II roz­
bioru pt. „Diabeł”. Adaptacją 
„Wesela” Wyspiańskiego zaj- 
mie się Andrzej Wajda, na 
podstawie scenariusza An­
drzeja Kijowskiego. Film pt. 
„Sanatorium pod klepsydrą" 
osnuty będzie na motywach 
prozy Bruno Schulza; scena­
riusz i reżyseria: Wojciech 
Has. Natomiast Wojciech So­
larz zrealizuje film pt. „To co 
zdarzy się jutro" wg scena­
riusza Andrzeja Mularczyka. 
Będzie to opowieść o absol­
wentce Politechniki, która o- 
trzymuje pokój po zmarłym 
niedawno działaczu społecz­
nym i do której z kolei zgła­
szają się ludzie z kłopotami i 
problemami. Temat ten zresz­
tą był już uwzględniony w wi­
dowisku telewizyjnym.

Jeśli już mowa o telewizji, 
warto poinformować, co nasi 
filmowcy przygotowują dia

-małego ekranu. Godzinny film 
„Przez dziewięć mostów" rea­
lizuje Ryszard Ber — bęi2.e 
to dramat społeczno-obyczaio- 
wy, którego akcja rozgrywa 
się na wsi w okresie między­
wojennym. Półgodzinną ko­
medię obyczajową „Niedziela 
Barabasza” przygotowuje Ja­
nusz Kondratiuk a (również 
półgodzmną) adapiację opo­
wiadani Nathaniela How- 
thorne’a „Córka Rappaccinie- 
go” — Leon JeannoŁ

Ponadto dla TV realizowane 
sa bardzo prze? widzów łubia­
ne seriale. A więc: Wielka 
miłość Balzaka” w 13 odcin­
kach z Beatą Tyszkiewicz w 
roli głównej, 5 odcinków go­
dzinnych pt. „Pan samocho­
dzik i templariusze” wg po­
wieści Zbigniewa Nienackiego 
ze Stanisławem Mikulskim, 
Danutą Szaflarską, Lechem 
Ordonem i in. oraz niecierpli­
wie oczekiwani „Chłopi” wg 
Reymonta w 13 godzinnych 
odcinkach z Hańczą, Krakow­
ską, Gogolewskim, Chojnac­
ką, Fijewskim. Czechowiczem, 
Janczarem i wieloma innymi 
popularnymi aktoramf.

ZAKUPILIŚMY
„Goya, czyli trudna droga 

poznania” — barwna, szeroko­
ekranowa adaptacja powieści 
Liona Feuchtwangera o wiel­
kim malarzu. Realizuje DEFA 
a udział biorą również aktorzy 
polscy: Mieczysław Voit, Gu­
staw Holoubek i Andrzej Sza­
la wski.

„Marzenia” — liryczna bal­
lada prod. jugosłowiańskiej o 
wojennych losach chłopca i 
dziewczyny, marzących o speł­
nieniu swej miłości w wolnej 
ojczyźnie. Srebrna Arena na 
festiwalu w Puli (1966).

„Biedny mlynarezyk i kot­
ka” — barwna rysunkowa a- 
daptacja bajki Braci Grimm, 
której bohaterem jest mały 
młynarczyk znajdujący* przy­
jaźń u zabłąkanej kotki. rilm 
produkcji NRD. (dr)

Nowości beletrystyki
Bogdan Rutha — „Wyspa psów”.

— Powieść psychologiczno-obycza- 
jowa, której akcja toczy się w 
Szwajcarii przed 1 w czasie ostat­
niej wojny.

Czytelnik, cena 18 zl.
Jewben Hucało — „Domowe o- 

gnlsko”. — Powieść o tematyce 
wiejskiej napisana przez popular­
nego pisarza ukraińskiego. Boha­
terką jest młoda wdowa, matka 
trojga dzieci. Przełożyli Z. i S. 
Glowiakowie.

Czytelnik, cena 10 zt.
Zbigniew Nienaskl — „Mężczyz­

na czterdziestoletni". — Powieść 
psychologiczna. Akcja toczy się 
współcześnie, w środowisku arty­
stycznym.

Czytelnik, cena 15 zl.
Witold Filier — „Modele teatru”.

— 'Pozycja poświęcona polskiemu 
teatrowi współczesnemu. Autor 
(absolwent warszawskiej PWST), 
występował przez 10 lat jako ak­
tor — obecnie jes£ krytykiem tea­

HUMOR

— Ten inspektor jest strasznie nachalny. Ciągle mnie po­
drywa na książkę bhp..

Rył. A. KURJANOWICZ

tralnym. Pisze o czołowych insce- 
nizatorach, m. in. o A zerze, Ha­
nuszkiewiczu i Grotowskim.

Wiedza Powszechna, seria „O- 
mega", cena 10 zl.

Stanisław Szenie — „Królewskie 
kariery warszawianek”. — Bardzo 
ciekawa, zawierająca wiele nie­
znanych szczegółów książka, o lo­
sach pięknych mieszkanek stoli­
cy — Barbary Glżankl (córki Au­
gusta Mocnego), Anny. Orzelskiej, 
Elżbiety Grabowskiej 1 Julii Hau- 
ke, prababki obecnego następcy 
angielskiego tronu.

Iskry, cena 20 zl.
Ławrance Durrell — „Justyna”. 

— powieść wybitnego pisarza ir­
landzkiego . pochodzenia. Jest to 
pierwszy tom z czterotomowego 
popularnego cyklu pt. „Kwartet 
aleksandryjski". Przełożyła M. 
Skibniewska.

Czytelnik, cena 26 zl.
Aleksander Krawczuk — „Kleo­

patra”. — Książka blograficzno- 
historyczna z serii wydanych już 
tego autora pozycji poświęconych 
wybitnym postaciom starożytnego 
świata.

Ossolineum, cena 25 zł.

Rozrywki ■ umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziome: 5. nie sprostał Ursuso­
wi, 0. fryzurą konia, 9. był długo 
mistrzem świata w szachach, 10. 
odlew twarzy ludzkiej, 12. stary 
mebel, 14. przyprawa do potraw 
(zwłaszcza do ogórków kiszonych), 
18. wygnanie z kraju, 18. rozum, 
rozsądek, wiedza. 19. posadzka z 
klepek, 22. żołnierz, który został 
za oddziałem, 23. statystyczny (ma­
ły albo duży), 24. stan podniecenia 
pożądany przez twórców, 26. osi 
ka. 2». bije, a nic zegar, 29. pul- 
weryzatoi, 39. adiutant Cezara i 
uczestnik spisku przeciwko niemu. 
31. ogłoszenia w prasie.

Pionowo: 1. człowiek prymityw­
ny, nieokrzesany, 2. urzędnik w

Anglii i USA dokonujący oględzin 
zwłok osób zmarłych śmiercią nie­
naturalną, 3. dźwignia obrotowa. 
4. „podajnik” do zupy, 7. kraj, 
prowincjo, ziemia, 8. półcrlowlek- 
pólryba. bóstwo morskie, syn Po­
sejdona i Amfitrydy, 11. małpa 
zwlertoksztaltna. czuplradlo, 13. 
parzysty gruczoł dokrewny, 15. 
końska lub Leśna, 17. jednostka 
natężenia prądu elektr., 18. silnik,
20. stan psychiczny w sytuacjach 
zmuszających do zabiegania o coś, 
myślenia o czymś. 21. pnie się w 
górę. 24. Ariadna pomogła mu za­
bić Minotaura. 25. przechowalnia 
ubrania, 27. w mitologii greckiej 
wielooki strażnik, 28. podrzędna 
restauracja.

Poziomo: 4. narodowy strój
szlachty polskiej. 7. człowiek ocią­
gający się. zwlekający, powolny w 
działaniu. 11. stosunek części do 
całości, lub części do siebie wza­
jem, 12. przemiana, zmiana.

Pionowo: 1. górna część zęba 
wystająca ponad dziąsła, 2. stos 
jakichś przedmiotów ułożonych 
jeden na drugim, 3. grupa ludzi 
lub osoba towarzysząca komuś, 3. 
stwardziala warstwa pokrywająca 
coś z wierzchu. 6. ktoś bez wie­
dzy, obycia, kultury, 8. stanowi­
sko, miejsce pracy dające stały 
dochód, ». śpiewano, iż każdy z 
nich to zalotnik, 10. może być 
działowa, kapitalna, szęzytowa itp.

ROZWIĄZANIA 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Koszyce, 7. grot, 8. 

lina. 10. komunista, 12. salopa, 14. 
źrebię, 16 trakcja, 20. grzesznica,
21. serwllista. 22. Alabama. 24. 
troska 25. Parana, 27. paradoksy, 
28. usta. 30. klin, 31. Byczyna.

Pionowo: 1. rozbójnik, 2. post, 
X ocel, 5 g:yka, 6. kniaź, 9. karcz­
marz, 11 Filistyni, 13. prozaik, 15. 
rewizja, 16 teina, 17. Agata, 18. 
cesja, 19. Adria, 23. Bydgoszcz 25. 
apasz, 26 Pytla, 29. anyż, 30. kant.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. pobocze, 5. ostrzał, 

9. potok, 10. obręb, 1!. szampan, 
12. polon, 13. ceber, 14. alergia, 17. 
bankiet.

Pionowo: 1. donos, 2. szata, 4. 
monopol 5. okostna. 6. rozmiar. 
7. Łomnica 8. węzełek, 15. Liban, 
16. inlet.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 37 WYLOSOWALI:
1. Wiesław Markowiak — Kra 

ków. Rydla 1 53; 2. Aniela Rogula
— Nowa Hula. os. Górali 16/24. 2. 
Tadeusz Gawłowski — Nowa Huta 
os. Sportowe 36'40. 4. Andrzej 
Wieczorek — Nowa Huta, Krze- 
slawlce 23. S. Kazimiera Gajoszek
— Nowa Huta, os. XX-iecie PRL 
16/110.

Uwaga: bony wysyłamy poczta, 
my pocztą

MAłaA
KRZYŻÓWKA

Wśród czytelników, którzy de 
dnia 8 października br. nadeślą 
prawidłowe rozwiąrania, rozloso­
wane zostaną nagrody — bony 
książkowe.

GIOł 50« IJ mir 
Adres redakcji Rota im. Leni- 
>a Telefony aeroo«redni — 
•ła-ła. prze» centrale HIL — 
»48-« i śłl-K. wewn. «8-11 rre. 
śaktof nacaelny). «-« (sekre- 
-ari odpow. redekejti 98-« 
Iłekretariall. Druk Prasowe 
Zakłady GraźlMse RSW ..Pra. 
•a” w Krakowie, Wielopole k 

M-U


